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Mi [a dziś s iedem naśc ie  la t  od chw i­
li, gdy sen . Żeligowski na  czele swej 
ai mii w k racza ł  do  W iln ą  w paźdz ie r­
n ik u  1920 r. W sp o m n ien ie  owych 
k rw a w y c h  i b o h a te rsk ic h  dn i p rze ­
s łan iać  zaczyna m gła  zapom nien ia ,  
zwłaszcza w śród  tych  m łodych  — 
k tó r s m  na szczęście nie dane  było  
og lądać  całej grozj w ielk iej wojny.

Znaczenie  , ,b u n tu “ wojsk* gen. Że­
ligowskiego i ich m arszu  n a  W ilno 
nab ie ra  h is to ryczne j  doniosłości, je ­
śli się u p rzy to m n i os try  sprzeciw  En- 
len ty  wobec pow iększan ia  polskiego 
s ia n u  pos iadan ia  na W schodzie , a 
ol ok tego pełne  napięcia  oczekiw anie  
ludnoic i  iwszy ch Ziem na  uw oln ien ie  
J*fcj z pod k rw a w e j  okupac ji  bolszewic 
l<» i i inw azji  litewskiej.

tych  w a ru n k a c h  ty lko  wiel­
kość u m y słu  i głębokie um iłow an ie  

ilna przechy lić  mogło szalę decyzji, 
k tó re j  w y k o n a n ie  i konsekw enc je  
fuzecl h is to r ią  pozostaną  zawsze zwią 
^*ne z im ien iem  M arszalka  Piłsud- 

0 1 gon Żeligowskiego.
. ' a^vdzięczając  czynowi w yzwole-

ni>’ ^  ilna, zw iązał gen. Żeligowski 
se icą  jeg 0 ludności ze s w jm  sercem  
n ie ro ze rw aln ą  więzła zau fan ia  i ser­
deczności.

Nie to je d n a k  spraw iło ,  że dziś, jak  
1 Zsd ta ty  s iedem nastu ,  osoba gen 
wligow-stuego jest w społeczeństw ie 
iem Północno-W scliodnich symbo- 

em W’y z wolenia —  jeśli już nie polity
„ leSo, to  gospodarczego  i społeczne­
go

nV  ^ f°  8 en ' ^ e ,igowski n ie jednokro l-  
lr Podkreśla ,  że w życiu czy to go- 
^r°  .arcz>'.m, czy politycznym  panst- 

> J-ik i na  wojnie, pofUlawową rze- 
powzięciem  jak ie jko lw iek  

0 ' jest  w łaśc iw a ocena sytuacji.
Usobislą  j u ż  zasługą  gen. Żeli-zr-y 

* 1 go .jest że oceny  te j  —  w jego 
ujęciu, nie p rzes łan ia  n igdy p rzynad-  
kow a konste lac ja  w pływ ów  politycz­
nych i p a r ty jn y c h  in te resów  Jon,  u  

I k o n a  tak ie j  podst H e  p„w  
może sp raw ied liw y  i t r z e ź y ^ - J J  ó 
rzeczy. Jesh  prześledzić  działa lność  
p o k o jow ą  gen. Żeligowskiego S  
nich s iedem nas tu  la lach  • ,
* *  w łaściw ie n ie  t s  n ę- 
Innym  iak n-, ‘ nicz ' ' m
dażeń n u r tn -  u m P ° wsz<?chnvch 
rolnicze n C'  C społeczeństw ie
ło lm o z jrn  naszych  w ojew ództw .
gosno w a ru n k ó w  n a t u r a l n e
go podarczych  ja sn o  w yn ika , że iro- 

v o P' po lepszenia  by tu  Wileń 
Zez zny jest ro ln ic tw o. T o  też żarów  

no osobis tym  p rzy k ład em , jak przy 
p or.iocy szeregu p rzem ó w ień  i a r ty ­
kułów  w prasie, gen. Żeligowski w 
latach pow ojennych  zachęca i d o p in ­
guje ludność  naszych  ziem  w k ie ru n ­
ku po lepszen ia  i pow iększen ia  p ro ­
dukcji  ro ln iczej

W ysiłki te zah a m o w a n e  zostały 
k ryzysem  gospodarczym , k tó ry  za ­
skoczył n ieokrzep łe  jeszcze m a te r ia l­
nie ro ln ic tw o  Ziem P ó łnocno-W schód  
mcii i z w arzy ł  p ierw sze  jego k ro k i  
k u  lepszemu. W ystępu je  w ów czas na 
ni enę p u o h czn ą  postać gen Żeligow­
skiego Ł tó ry  szu k a  d ró g  w yjśc ia  z 
I ju  nej sy a iac j i  w sposób  n a jb a r-  
dz pj p rosty ,  lecz w ł a ś n i e  dzięki tej 
p ro  .l ocie n iedostrzegany , czy też p o ­
m ija n y  przez innych.

£ am o w ysta reza lność  gospodars tw  
wiejskich , sp ra w a  ln ia rska .

W ieleż to  w rzaw y było  doko ła  ha  
seł rzu co n y ch  w7 tym  k ie ru n k u  przez 
gen. Żeligowskiego. W szak  ow a sa­
m ow ysta rcza lność  zgubić  m ia ła  p ize  
mysł, zrujnowrać cały  kra j.  A jed n ak  
dziś. gdy n a  w ypadk i te spo jrzeć  m o ­
żem y z pe rsp ek ty w y  lat k i lku  —  zary  
sowo je  się w yraźn ie  ro la  ch łopa  wi­

1920 1937
leńskiego z dociśniętym  do końca  p a ­
sem i p o k ra ja n ą  zapa łką  w dłoni, j a ­
ko sym bol p rz e t rw a n ia  i n iepodda- 
n ia  się naw et na jgorsze j  sy tuacji ży­
ciowej. Sprawra  ln ia rska , k tó re j  od 
chwili p o w ita n ia  wrróżono tu  i ów 
cizie ry ch ły  koniec  —  ruszy ła  z m ie j­
sca tysiące zan ied b an y ch  wrzecion  i 
ko łow ro tków , d a jąc  ludności w ie js­
kiej p racę  i m ożność  zas tąp ien ia  t a n ­
dety w łasnym  i w ysoko w artośc io ­
wym  surow cem  w łókienniczym . Za- 
izu can o  wówczas gen. Źeligowskie 
mu, ze akc ja  ln ia rsk a  jest jedynie wy 
nikicin jego osobistych zabiegów i 
wpływów, Być może, że i te m usia ł 
u ruchom ić , aby  zna jąc  rzeczywistość 
polską  ruszyć  sp raw ę z m artw ego  
pu nk tu .  To jednak ,  że w pływ ów  
swych Używał w sp raw ie  najbliżej 
obchodzącej każdego  ro ln ika  w ileń­
skiego, w sp raw ie  by tu  jego i jego ro ­
dziny, odnow iło  m iędzy gen. Żeligow 
skim, a  społeczeństw em  naszym  ak t  
p rzym ierza  zawra r ty  w pam ię tn y m  
dniu 9 p aźdz ie rn ika  1920'roku.

P rzed  p a ru  d n iam i w rozm ow ie  z 
gen. Żeligowskim m ia łem  m ożność 
poruszi ć tak  żyw o obchodzącą  dziś 
wszystkich sprawcę uzd row ien ia  sa ­
m orządu  te ry toria lnego .

Gen, Żeligowski s treszcza lę s p ra ­
wy w sposób n iezm iern ie  p ro s ty  i t r a f ­
ny dla  każdego  spostrzegaw czego  ob­
se rw a to ra  a k tu a ln e j  rzeczywistości 
polskiej.

Społeczeństw o polskie , zdaniem  
gen. Żeligowskiego, dzieli się obecnie 
n a  m n i e j s z ą  c z ę ś ć  e l i t a r n ą ,  b e z  w z g lę  
du n a  c h a ra k te r  tej elitarności,  a więc 
ziemiaństw o, b iu ro k ra c ję  i t. d i ol­
brzym ia, bezw ład n ą  do tąd  m asę 
chłopską.

Przyszłość leży przed  chłopem . 
Toteż zrozum ia łe  są w ysiłk i poszcze­
gólnych part; j i g ru p  po litycznych  w 
k ie ru n k u  p rzyciągnięcia  owej m asy  
i p o d p o rz ą d k o w a n ia  jej swoim  in tere  
som

Niestety w7 większości w ypadków  
społeczeństw o w iejsk ie  w a r to śc io w ­
sze jest  jednak  ty lko  ilościow o, jak o

baza dz ia ła lności „zaw odow ych11 dzia 
łączy spo łecznych  i politycznych, 
na tom ias t  jego  wysokie w alo ry  z d ro ­
wego ro zsąd k u  i m oralności t łum ione  
są i zbyw ane  jako  n iepotrzebny, a 
może i szkod liw y  balast. T u  właśnie  
leży źród ło  szeregu  k rzyw d i n iesnra  
w iedbw ości społecznej, k tó ry m  rzucił 
osta tn ie  ręk aw icę  gen. Żeligowski 
p o d e jm u jąc  a k c ję  uzdrow ienia  sam o­
rządu  rolniczego.

W  obecnym  u s tro ju  sam orządu , a 
raczej w rea lizac ji  jego, jest zbyt wie 
le już f ikcji i zak łam ania .  Atmosferę 
trzeba  oczyścić i to  jaknajszybcie j  
T rzeba  p rzy  ty m  na  tyle choćby znać

wieś b y  wiedzieć, że dla ro ln ik a  w i­
leńskiego nie p raw y , czy lew y k ie ru ­
nek pobryk i  jest  s łuszny, lecz s łusz­
n e  jest  kierunek spraw iedliw y i tylko  
taki m oże go zjednać nazaw sze Pols- 
kinj Racji Stanu.

V tym  stan ie  rzeczy owe „p e rso ­
ny"  i m afie , g ru p k i  i p a r ty jk i ,  k tó re  
w p łaszczu ob rońcow  ludu p rz e p ro ­
w ad za ją  w łasne  in teresy , zw alcza­
jąc  uzdrow ien ie  sam o rząd u  na Zie­
m iach  W schodn ich , pod ję ły  się ryzy 
kow nego  zadania .  Zwłaszcza —  tu  — 
u nas  in te res  osobisty  m usi ustąp ić  
przed  in te resem  p ańs tw ow ym . Gen. 
Żeligowski po la tach  s iedem nas tu  po

Delegacja robotnicza u p. Premiera 
broni b. zarząd Z N P

WARSZAWA, (Pat). P an  prezes 
rady  m in is t ró w  genera ł  Sławoj Skład 
kowski p rz y ją ł  w  dn iu  8 b. m. pp. To 
m asz t Arciszewskiego, prezesa Cu R. 
W  P. P. s . ,  .Tanu Kwapińskiego, 
cz łonka  C. K. W. P. P. S. i p rzew odni 
czącego ce n t ra ln e j  kom isji  zw iązków  
zaw odow ych , k tó rz y  zwrócili uw7agę 
p a n a  p re m ie ra  n a  nas tępu jące  spra-  
wy:

1) pow tarzające się ataki uzbrojo­
nych ludz* na przedstawicieli klasy 
robotniczej (jak to m iało m iejsce np. 
przez rzucenie bom by u zbiegu now e  
go Św iatu i Alei Jerozolim skich  na 
przechodzący tam tędy w  dniu 20-go  
w rześnia r. b. pochód m łodzież’, ro­
botniczej);

Pan prem ier stw ierdził, że w przj 
toczonych w ypadkach w szczęte zosta  
ło  energiczne śledztw o i spraw cy nie 
będą m ogli liczyć na Pobłażliw ość.

2) Na spraw ę stosunku rządu do 
zasady w olności koalicji (w zw iązku  
z zaw ieszeniem  działalności Związku
Nauczycielstw a P is k ie g o ) .

F an  p rem ie r  stwierdził,  że g ra n i ­

cą w olności zrzeszeń, u s ta lo n ą  w usta  
wie k o n s ty tu cy jn e j  jest d o b ro  pow ­
szechne. D ow odem  zaś tego, iż zasa­
da  wolności koalic ji  jest  p rzez rząd  
obecny uzn aw an a ,  m oże być fak t,  iż 
za czasów7 tego rząd u  k lasa  ronotn i-  
cza m ia ła  m ożność  w y g ran ia  około 3 
tysięcy s t ra jk ó w  ekonom icznych  
p rzy  udzia le  około  700 tysięcy s t r a j ­
ku jących .

rai. d ru g i  p rze p ro w a d za ,  tvm razem  
może t ru d n ie jsze  jeszcze ni* w 1920 
r. zadan ie  gospodarczego  i m o ra ln e ­
go w yzw olen ia  naszych  ziem K td  
p rzeszk ad za  m u  w  tych  poczyns-  
n iach , ten  albo nie m a  po jęc ia  o sy ­
tuac ji ,  jaka  is tn ie je  dziś w  naszym  
społeczeństw ie, a lbo  też w ręcz  j^J 
zrozum ieć  m e chce.

W ie lk ie  i t ru d n e  dzieło odrodze­
nia s a m o rz ą d u  jest dziś zaledwie, roz­
poczęte. Je s t  ono  je d y n ą  d ro g ą  oży­
w ienia  ro ln ic tw a  naszych  ziem i za­
ta rc ia  podzia łu ,  ja k i  is tn ie je  n iew ą t­
pliw ie m iędzy  spo łeczeństw em  Polski 
„B “ , a pozosta łym i dz ie ln icam i Rze- 
czypospolitej. Jes t  ono  też da lszym  
e tap em  w yzw olen ia  Ziem P ó łnocno- 
W scliodnich —  gospodarczego  i spo 
łecznego, k tó rego  rea lizacji  w seosio 
po litycznym  d o k o n a ł  gen. Żeligow7skt 
swrym czynem  zb ro jn y m  9 paździer-  
niKaka 1920 roku .

E ugeniusz Me jer.

Walki partyzanckie 
w Abisynii

są częstsze i krwawsze
LONDYN (Pal). , Times" zamieszczę ko 

respohdencję, w które) donosi, ie  koło 
połowy września zabitych zostało 200 źoł 
nlerzy włoskich w czasie odparowania ata 
ku Abuynczyków na Aduę. Dziennik do 
nosi daiej, że w końcu sierpnia doszło do 
ataku na Makalle. W  tym samym mnie) 
więcej czasie Abisyńczycy zaatakowali ni* 
drodze z Dessle do Massaua 200 samo­
chodów ciężarowych.

Biftocy zawieraj*) thSny ZSRR?*  > f .

PARYŻ, (Pał). .,Le Ma!in“ donosi 
z Nankinu, że tam tejszy attache wojs 
kow y ambasady sow ieck iej gen Le­
pią odleciał nagle we czwartek do 
Moskwy.

W  związku z tym krąży pogłoska.

żi Cliiny zam ierzają zaw rzeć z Sow ie  
taini pakt pomocy7. O bserwatorzy za 
graniczni ośw iadczają, że część nade­
słanego w o! tatnieh dniach w okolice  
N ankinu m ateriału w ojennego przy­
była z Sow ietów

Stany Zjedn. zbroja się
LONDYN, (Pat). N iektóre dzlcnn 

ki angielskie jak „Daily Telc£raplh“ i 
„D aily Mail“ donoszą z Ameryki, że 
prezydent Rooseyeli zdecydow ał zai-

/ 1 / f e p o l f O / P  w  J  o f e s l ^ n i e

Os atnio w aleslynie nastąpiły akcje sabotażu w ramach ogó.r ych rozruchów. Na zdjęciu — fragment wielkiego ruro
ciągu naftowego, na który >a‘ ażyści dokonali zamachu.

i.iejow ae w ielką akcję zbrojeniową.
W iadom ości o gigantycznym  pro- 

gra.mic zbrojeń R oosccelia  krążyły  
na W allstrect i spowodowały- znacz­
ną bossę, zw łaszcza w  dziedzinie ak- 
cyj zakładów7 lotniezycb i sta low ych. 
Pogłoski szły7 w  tym  kierunku, że 
prezydent zam ierza zw ołać specjalna  
sesje kongresu, na której przedsta­
w iłby program  dozbrojeniow y i za­
żądałby stosow nych  funduszów  w w y  
soko.śei od 600 m ilionów  do 2 m iliar­
dów dolarów . Inform acje te w yw ołu­
ją jednak pew ien sceptycyzm , bo dla 
w ydatkow ania tej sum y RoosevcIt 
nlt miałby potrzeby zwracania się do 
kongresu, albow iem  skart) am erykan  
skl rozporządza dostatecznym i sum a­
m i dla pokrycia iego w ydatku.

DuIsk bazsicteessf possnkitanle 
l ewoaibtstî o

M O S K w y (Pat). Agencja Tass podali 
że samolot Szewelewa doKonaf wczoraj lo 
tu nad biegunem w poszukiwaniu samolo 
tu Lewoniewskiego.

Samo ot wystartował z lotniska na wy 
rple Rudoita o godt. 3.30 boieciał do 
bieguna przy pomyślnej pogodzie I kon 
tynuował lot a i do 80 st. 30 min. szero 
kość* geograficzne). Z powodu mgły nie 
mógł lecieć dalej w kierunku Ameryki.

Poszukiwania Lewoniewskiego trwa 
|ą w dalszym ciągu.

Dziś w 17-tą rocznice odzyskania Wilna przez wraca- 
ące do domów po zwycięskiej walce o wolność oddziały 
}od wodzc| generała i_ucjana Żeligowskiego, odbędzie się 
 ̂ kaplicy Ostrobramskiej dziękczynne nabożeństwo , 

Początek o godz. 9-ej.
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Min. Roman
składa wizytę w Finlandii

Odjazd z Estonii
T A LLIN  (Pal). M inister p r z e n o ­

sin i h a n d lu  Antoni R om an  w to w a­
rzystw ie m ałżonk i oraz  dy rek to ra  de 
p a r la m e n tu  m orsk iego  Mczdeńskiego 
opuścił stolicę Estonii we czw artek  po 
po łudniu ,  u d a ją c  się sam olotem  do 
Helsingforsu. Min R om ana  żegnali 
na lo tn isku: m in is te r  estońskiej gospo 
da rk i  narodow ej Selter z m ałżonką, 
poseł 11 P. w Tallinie m in  P rzesm yc 
ki z m ałżonką, poseł Estonii w W a r ­
szawie Markus, konsul honorow y  R 
P. w Tallin ie  Morits, członkowie po ­
selstwa polskiego oraz wyżsi u rzedn i  
cv estońskiego m in is te rs tw a  gospndar 
ki.

W Helsinkach
H ELSIN G FO RS (Pat). Min. Ro­

m an  p r z \b v ł  tu sam olo tem  w godzi 
n ach  popołudniow ych, w itany na lot 
n isku  przez m inistra  p rzem ysłu  i h a n  
diu F inlandii  Yoionm aa z m ałżonką,

dy rek to ra  p ro tokó łu  oraz posła R P  
w  Helsingforsie min. Sokolnickiego z 
cz łonkam i poselstwa.

Min. R om an  w raz  z  m a łżo n k ą  zło 
żyli w izyty prezesowi ra d y  m in is trów  
F in land ii  i pan i  Caliander oraz  m ini 
strow i p r z e n n s łu  i h a n d lu  i p an i  y o ­
ionm aa.

O godz. 18 p. m in is te r  p rzy ją ł  
przedstawicieli p rasy  fińskiej, k tó rym  
udzieli! in fo rm acji  na  tem at sytuacji 
gospodarcze j  Polski z w raca jąc  szcze­
gólną uw agę  na s tosunki hand low e 
polsko - fińskie, k tó rych  ożywienie 
jest celem jego obecnej podróży.

W  godzinach wieczornych  p a ń s t ­
wo Yoionm aa w ydali  obiad  n a  cześć 
polskiego m in is t ra  i jego m ałżonki. W  
obiedzie wTzięli udzia ł  p rem ie r  C aban 
der  z m ałżonką , m in is te r  ro ln ic tw a 
H eikkinen , m in is ter  kom un ikac ji  Rya 
emc, b. m in . spr. zagr. Hackzell,  po 
seł RP Sokolnicki oraz  przedstawicie  
le f ińskich sfer gospodarczych.

Posledzenta Rady Głównej
T-wa Rozwoju Ziem Wschctinirh

W A R S Z A W A  (Pat). W  dn iu  7 p a id z ie r  
tuka br. w sali kon ferencyjne j P K O  o dby  
to się d o s  edzen ie  rady g łów ne j tow a­
rzystwa ■■ozwoju z 'em  wschodnich. O b ra  
dom  p rzew odn iczy ł prezes rady p. mar­
szałek senatu Aleksander Prystor. U dz ia ł 
w pos 'ed zen iu  w z ię li c z łon kow ie  rady 
g łów ne j pp.: b, m inister M . Butk iew icz, 
prezes W . Byrka, w icem in ister gen. J. G łu  
chow sk1 senator W . G o łuchoy/sk i, p rezes 
gen. dr. R. G ó re ck i, prezes dr. H. G ru  
Der, prezes dr. B H e lczyńsk i, gen. M . M ac  
U ew icz , d y r  S. Pao rock i, sena lo r K. Kdn ł 
towski, prezes J. Rzym owski, dok tó r A .

S febehk i oraz cz ło n kow ie  zarzec’ 
nego pp. senator Z. Beczkowirz, doktór 
L G ro d z ic k i, dyrektor P Jarocki, d y re k ­
tor C z . Kadenacy, prezes J. K o iu ch o w - 
ski, w icem arsza łek b. Podosk i, d y rekto r 
J. Pon iatow ski, pu łkow n ik  S. Sadow ski, 
nacze ln ik  E. Szuberf i pu łkow n ik  Z Bo 
husz -  Szyszko.

Rada g łów na po  uchw alen iu  budżetu  
zarządu g łó w neg o  TRZW  i p rzy jęc iu  do  
w iadom ości sp raw ozdan ie  zarzędu g łó w  
nego za okres u b ieg ły ch  czterech m ieisę 
cy w ysłuchała 2 obszernych  referatów  o 
W o łyn iu .

Kolonialna kamp&oia w Niemczech 
stale się ccraz szersza

B E R L IN  (Pat). Kolonialna k a m ­
p an ia  p raso w a  w  Niemczech przyhra  
ła  ponow nie  szerokie rozm iary . Dzień 
niki stołeczne i p row inc jona lne  piszą 
O m o ra ln y m  i p r a w n r m  uzasadnien iu  
roszczeń niemieckich i o doniosłości 
p o s ia d a n ia  ko lon ij  p rzez  N iemcy oraz 
ostro po lem izu ją  z a rg u m en tam i ró ż ­
n y ch  polityków' i publicystów  zag ra ­
nicznych, odm aw ia jących  Niemcom 
łego p raw a.

Z kół dobrze po in fo rm o w an y ch  do 
noszą, iż w  czasie najb liższym  k a m ­
p a n ia  ko lonialna w Niemczech rozpo

cznie się przy  użj-ciu wszelkich środ 
ków  p ro p agandow ych  wśród n a jsze r­
szej Ópinii publicznej. W szystk ie  
dzienniki oddać  m a ją  swre łam y  do dy 
spozycji lej p ropagandy . P o n ad to  or 
garażow ane być nyijiy-przez 7 .Lię w 
porozum ien iu  z n iemieckim związ 
kiem ko lon ia lnym  m asow e wiece.

Dziś wieczorem w Berlinie odbyw a 
się p ro p ag an d o w a  im preza  publiczna, 
n a  k tóre j p rzem aw ia ją  p ionierzy  kolo 
nialni a d m ira ł  R uehm er  o raz  Adolf 
F r id e r ik  yon M eklemburg.

Rewoltą komunistyczni) w Brazylii
przycjatowywsł

RIO DE JANEIRO (Pat). Szef gabine 
fu wojskowego prezydenta republiki opu 
blikowal skonfiskowany podczas rewizji 
u jednego z ageniów komunistycznych 
tekst Instrukcji kominternu w sprawie zor 
ganizowanla w Brazylii rewolty komuni­
stycznej.

Instrukcja ta, bardzo szczegółowa, za­
znacza na wstępie, t e  nie wolno powtó­
rzyć pomyłek popełnionych podczas re 
wolty w r. 1935. 'tłleży pozbawić życia 
wszystkich członków obecnego rzędu 
wyższych urzędników l( oficerów, wypuś 
clć z więzień wszystkich skazańców I znlsz 
czyć prasę przecłwkomunistyczną, a dale)

palić kościoły, prześladować kler oraz dy 
rektorów banków, kapitalistów, przemys­
łowców I t. p.

Instrukcja daje następnie bardzo ob­
szerne wskazówki, jak maję się zachować 
komuniści podczas nadchodzących wybo 
rów, jak należy organizować strajki I roz 
ruchy. Osobny dział omawia sprawę pro 
wadzenia walk ulicznych, wzniecania po 
żarów i popełniania Innych aktów sabo 
lażu. Wreszcie Instrukcja zaleca rozbudzę 
nie „seksualnych Inslynkfów tłumu", które 
sę potężnym bodźcem w akcji wywroto 
wej.

Wybory do rady państwa w ZSRR
będą odroczone

M O S K W A  (Pat). W czo ra j na p os iedzę  | 
nij cen tra lnego  kom itetu w ykonaw czego  
ZSRR rozpatryw ano sprawę w ybo rów  d o  | 
najw yższej rady państwa.

P rezyd ium  stw ie rdziło , że p rzygo fow a

Oświadczenie 
Z. HofmukI-Ostrowskiego*

W yczytałem  n o tatk ę  o sk reślen iu  m n-e z 
listy  ad w okatów . Jakko lw iek  d o tąd  żadnego 
sn i wezw ania, ani zaw iadom ien ia  o tym  nie 
o trzym ałem , m uszę p rzypuszczać, że w iado­
m ość ta  jes t au ten tyczna. P roszę jed n a k  o 
epi o siow anie  tej n o ta tk i w tym  k ieru n k u , że 
ustaw a o u s tro ju  ad w o k atu ry  nie zna prze 
pasu o skreślen iu  ad w o k a ta  w razie czaso ­
wego zaw ieszenia, a lbow iem  ty iko  u tra ta  
p raw  na  zawsze, p rzyw iązana do k a ry  śm ie r­
ci lub dożyw otniego w ,ęzienia, m a wedle u s­
tro ju  pa lestry  ten  skutek .

Poza p o ru szo n ą  w yżej kw estią  praw a ma 
tcikdncgo , przeciw jak ie jk o lw iek  w tym  k ie ­
ru n k u  decyzji, w razie je j  doręczenia  m i — 
przysługu je  m i p raw o  o d w ołan ia  do Sadu 
N ajw yższego, z k tó rego  to  p raw a  n iew ątp li­
wie sko rzystam , sto ję  bow iem  na stanow i 
sku, że m ogło tu  zajść  ty lko  p rzy k re  niepo-

M^rszafek Sm»gły-Pvdz 
obywatelem honorowym 

Wejherowa
W E JH E R O W O , (Pat). R ada  m ie j­

ska  m. W e jh e ro w a  pos tan o w iła  n a ­
dać  M arszałkow i Śm igłem u Rydzowi 
ty tu ł  o byw ate la  honorow ego . Uroczy 
ste n a d a n ie  obyw ate ls tw a  o d b ęd z 'f się 
na  sp ec ja ln y m  posiedzeniu  ra d y  m iej 
sk le j  w d n iu  17 p aźdz ie rn ika ,  w dn iu  
p iz e k a z an ia  ba ta l io n o w i m o rsk iem u  
s z ta n d a ru  i 10 k a ra b in ó w  m aszy n o ­
w ych, u fu n d o w a n y c h  przez o byw ate ­
li p o w ia tu  m orsk iego .

M n. spr. inąr. Finlandii 
z vtevtą w Rvd?e
RYGA, (Pat). Ł o tew sk a  agenc ja  

te leg raf iczna  donosi, że m in is te r  sp r  
zagr. F in lan d i i  Holsti p rzybędz ie  25 
p aźd z ie rn ik a  z o f ic ja lną  f izytą  do
Rygi-

Przedstawiciel Watykanu 
u gen. Franco

BURGOS, (Pat), P rzedstaw icie l  dy 
p lo n ia ty c 7 iiy W a ty k a n u  m gr.  Anlo- 
n iucci w ręczył w czora j  gen. Franco- 
swe listy  uw ierzy te ln ia jące .

tyrie i czyny Marszałka J£ zefa Piłsudskiego
Odczyt pref. Stawińskiego

W  niedzielę 10 b m  o godz. 18-ej 
w sali Śn iadeck ich  USB. odbędzie  się 
s ta ra n ie m  Z w iązku  R ezerw istów  o d ­
czyt p ro f.  K azim ierza  S ław ińskiego

p t. „Życie i czyny  M arsza łka  Józe fa  
P i ł s u d s k i e g o W s t ę p  dla  wszy-stkicb 
wolny.

W przeddzień święta pułkowego 
Strzelców Wileńskich

V/ ramach u roczystości świata pu łkow e  
go strze lców  w ileńsk ich, dz iś w godz inach  
rannych o d b y to  się nabożeństw o ża łobne  
w Ostrej Bram ie za dusze p o le g łych  ofi 
ce rów  i szeregow ych  tego  putku, na któ 
rym obecny  byt pu łk  oraz ko to  żo łn ie rzy  
putku strze lców  w ileńsk ich  na cze le  z 
pp łk . Bobiatyńskim .

Po nabożeństw ie pu łk  przem aszerow ał 
na cmentarz Rossa, g d z ie  z ło ży ł hotd Se- 
cu I-go M arsza lka  Polski.

U  stóp m auzoleum  zdożono w ieńce  od  
putku strze lców  w ileńsk ich  i K o la  żo łn ie  
rzy teg c  pułku.

H o łd  zakończono  de filada  p rzed  p ły ­
tą. kryjącą M atkę  i Serce Syna. Bezpośred

Posąg wolnośil podczas święta

Żo łn ie rze  i marynarze am erykańscy w  uroczystym  marszu podczas święta 15C*-le 
cia  n ie p od le g ło śc i na tle znanego posągu  w o lnośc i z o lonącą  pochodn ią  w ręku, 

który stoi p rzy  w je żd z ie  d o  N o w ego  Y o rku .

5.000 żołnierzy nieznane) narodowości
w Hiszpanii

rozum ienie.
Dr. Z. Uolmokl-Oalrow sta  (o jc i tc )

nie do w ybo rów  me jest dostateczne. V/ 
o b w o d z ie  W innickim , na Ukra in ie , kampa 
nią p rzedw ybo rczą  ob jęta jesł za ledw ;e 
1/5 część ludności, p rzy  czym  w ie le  k ó ­
łek popu la ryzu jących  nową konstytucję 
istn ieje ty lko  ne pap ie rze . O rgan iza c je  
spo łeczne , a szczeqó ln ie  zw iązk i zaw odo  
we nie p rzygo tow ują  się na leżyc ie  d o  wy 
borów . P rzedw vbo rcza  akcja prasowa rów 
n ież rozw ija  się ź le . Na B iałorusi do tąd  
n ie  p rzystąp iono  do  układan ia list w ybó r 
ców

W ed tu g  in form acyj ze fró d e t n ieo fic  
ja lnych  jest zupe łn ie  m ożliw e, że w ybory  
od b ęd ą  się doD ie ro  po  nowym  roku.

W ilja zu je  na to ró w r ie ż  faki n ie  o g lo  
szenia dotąd  term 'nu w yborów , które —  
w ed tug  ordynac ji w ybo rcze j w inny być 
rozp isane  na 2 m iesiące naprzód .

W Chinach za 
kara

NANKIN (Pat) Rzad pozbawił spra­
wowania funkcji generała Czang Tse Czun 
ga, b.. burmistrza Tientslnu t b. dowódcę 
3b-niej dywizji. Równocześnie pozbawlo 
no funkcji dwóch innych generałów I roz 
strzelano trzech oficerów. Wszyscy ont o 
skarżeni byli o zaniedbanie swych obo

LONDYN, (Pat). Agencja Reutera 
donosi z Gibraltaru, żć w  Algesfras 
w ylądow ało 50C0 żo ln ier /y , którzy  
przybyli z Ccuty.

N arodow ość tych żołn ierzy ule zr  
stała dotychczas stw ierdzona. Statki 
transportujące żołnierzy, były eskor­
towane przez dw ie kanom erkl, płyną  
ce pod flagą hiszpańską narodową.

Mśnorca zmuszona będzie 
poddać się powstańcom

Sa l a m a n k a  (Pat), z  rozmaitych d ó
deł donoszą, że położenie na wyspie Ml 
norce, jedynej z wysp balsarskich będą­
ce) w postadanlu rządu walencklego. Jest 
szczególnie krytyczne ze względu na blo 
kadę ze sliony powstańców. Spodziewa 
ją się rychłego poddania się wyspy.

7 komunistów stali ? ę hitlerowcami
G D A Ń S K  (Pet). Dwa! pos łow ie  kom u­

nistyczni na sejm gdańsk i Langnau i Se- 
rotzki w ystąp ili z frakcji kom unistycznej 
sejmu gdańsk iego  i p rzy łą czy li się p odob  
nie, jak i inni opozyc jon iśc i, w  charakte 
rze hospuantów  do  frakcji narodow o - 
socja listycznej. Jest to p ie rw szy w ypadek 
p rzejścia  postów  kom unistycznych do  frak 
cji narodow o - soc,a lisfycznej i zarazem 
likw :dscja  frakcji fcoynunisfycznej, pon ie  
waż w ym ien ien i dwa, p o s łow ie  b y li jedy  
nym i posłam i kom unistycznym i sejmu 
gdańsk iego . L iczba  g ło sów  narodow o -

cofanie ssę — 
śmierci
| wlązków, skutkiem czego Chiny ponlos 
j ły uszczerbek terytorialny.

Agencja Central News zaprzecza kate 
gorycznle wiadomości, pochodzącej ze 
źródeł japońskich, jakoby gen. Pa1 Czung 

i Si, Jzet sztabu generalnego, był ranny.

socja listycznych  w sejm ie gdańskim  wy 
nosi obe cn ie  51 (na ogó lną  lic zb ę  721.

Przypom n eć należy, że w czoraj korni 
sja m andatowa sejmu gdańsk iego  un ie­
w ażn iła  mandat posła  kom unistycznego 
P len ikow sk iego , który od  d łu ższego  cza 
su p rzebyw a ł za granicą i p o w o li. ' 3 na je 
go  m iejsce Se ro tzk iego

T s l f  m n czy  s a n r t a t  
.a s ta k O K C ł o k r ę t  

w io s k i
GIBRALTAR (Pat). Brytyjskie władze 

marskie oświadczyły dziś rano korespon 
dentowl Havasa, że parowiec włoski „Et 
fore" nadał wczoraj po południu depe 
szę radiową, donosząc. Iż był zaalakowa 
ny przez nieznany hydroplan nomiędzy 
Almeria i Alicante. Sfalek włoski wyszedł 
bez szwanku. Depesza przejęta rosiała 
przez kontrforpedowce, patrolujące na mo 
rzu śródziemnym, które odpłynęły poi 
piesznie na mic , *.e wypadku.

n io  p o le m  p u łk  o d d a ł c ze ść  na cm en fs 
rzu  Now a Possa Doleg*ym  o b ro ń co m  VYil 
na. g d z ie  ró w n ie ż  zo s ta ły  z ło ż o n e  w ień  
ce

W  godzinach  w ieczo rnych , jako  w 
p rzedd z ień  św ięta pułku strze lców  w ileń  
skich, odby t się uroczysty ape l po leg łych  
o fice rów  i szeregow ych , których pu łk  II 
czy z góra 200.

W e  w czorajszych  uroczystościach na 
Rossie D. liczny  ud z ia ł w z ię to  K o ło  żc 
n ierzy pu łku  shzetców  w ileńsk ich, która 
wraz z pu łk iem  przem aszerow ało  u licam i 
miasta i z ło ż y ło  w ieńce u stop m auzo ie  
urn oraz p rzed  pom nik iem  O b ro ń caw  W i1 
na.

Mormai Day s repttHntptem 
U. ?. A. w kwrfmneii 9-tfn
NOW Y JORK, (Pat). „New York' 

T im es"  donosi z W aszyng tonu ,  że n a  
k o n fe ren c j i  9-ciu m o ca rs tw  St. Zje­
dnoczone rep rezen to w ać  będzie za­
p ew n e  N o rm an  Davis, k tó ry  b ra ł  
u dz ia ł  we w szystk ich  w ie lk ich  k o n ie  
rencjac li ,  jak ie  zb iera ły  się od począ t  ( 
ku  k ry z y su  ch ińsko -japońskiego .

PoHcJa fcstfcirska 
n i g  m e  w i a d o m o ś c i

o  S k o ś n i e
TALLIN (Pat). W  kolach tutejszych I 

prasie duże wrażenie y/ywołała wiado­
mość z Paryża o wysłaniu dwóch agen­
tów tajnej policji francuskiej do Esionil, 
celem tropienia gen. Skoblina Według 
oświadczenia policji estońskie] nie ma o- 
na żadnych wiadomości o tym, by gen. 
Skcblin znajdował się na terytorium Eslo 
nii *

f ia b e r m u  r ó g ł

A M S T E R D A M  (Pat). Znany skrzypek 
D o l s k i  Hubfcrman, który jak się okaza ło , 
podczas katastrory lo tn icze, w Inćioch hc 
lendersk ich  u leg ł z łam aniu lewe, ręki I 
aw óch  p a l c ó w  prawej d ło n i, zdan iem  te 
karzy, n ie b ęd z ie  m ógł grać przez w ie le  
m iesięcy

Kronika telegraficzna
—  Bawiący w Rumunii szef sztabu ar 

m ii francuskiej gen. G am e 'in  b v ł p rzy ję ły  
dz is ia j na aud iencji p rzez króla.

—  Za meobyczajność. Arch itekt Rutha, 
jeden  z cz łonków  p rezvd ium  oar‘ i: N ern 
ców  sudeckich  (stronnictwo H -n lem a) o- 
raz k ilku  N iem ców  zosta li areszrowan! 
p od  zarzutem  przestępstw  p rzec iw ko  oby  
czajności.

—  Jak donoszą z Berlina, N iem cy ara 
sztowani w espó ł z a rc l.-tekiem Rutha, me 
pozostają w żadnym  zw iązku z partią 
N iem ców  sudeckich. W  ko łach  partii Hen 
le ina  zaprzeczają , ia koby  aresztowan ie ar 
chirekta Rutha nastąpiło na p od ło żu  p rze  
stępslw  p rzec iw ko  obycza jow ośc i. C h o d z i 
tu o  p rzyczyny po lityczne  o un iem ożll 
w ien ie  aresztowanem u dz ia ła lno śc i p o li­
tycznej.

S z t a n d a r  c i M  

z  p u J k t iw  c h
W  zw iązku  z ufundowan iem  sztanda­

ru jednem u z pu łków  w ileńsk ich  p-zaz m. 
W iln o  zostan ie zw otane uroczyste posie  
d zen ie  Rady M ie jsk ie j, na którvm  zapad 
n ie odpow iedn ia  uchwała Rady spisana 
w form ie aktu fundacy jnego  na pergam i­
nie. Jednocześn ie  wybrana zostan ie spec 
jedna de legac ja  z p. p rezydentem  nuasla 
na cze le , która w dn iu  11 listopada wrę 
czy sztandar P rezydentow i R zeczypospo li 
tej Po lsk iej, jako Nacze lnem u Zw ie rzchn i 
kow i S ił Zbro jnych . Jeśli P rcyyden f Rze­
czypospo lite j n.e b ę d iie  m ógł p rzyoyć 
do W ;lna co jest p raw dopodobne , akt 
w ręczen ia sztandaru o d b e d i ie się na Zam 
ku Kró lew sk im  w  W arszaw ie , po rzem  de 
le g ic ja  putku p rzybęd z ie  ze sztandarem 
d c  W ilna .

Na dw o icu  ko le jow ym  spotka de lega - 
c ię  cd ly  pułk, k ló ry  z pocztem  szfandaro 
wy|r> na cze le  uda się na Rossę w celu 
z łożen ia  ho łdu  p rzed  M auzo leum  M a r­
szałka i w d rod ze  pow rotne! do koszar za 
trzyma się p rzed Ratuszem, g d z ie  zg rupo 
wanej in co rpore  Radzm  M ie is k ie j z Pro 
zydentem  miasta na cze le  aow ódca  puł 
ku z ło ży  o fic ja lne  p od z ię kow an ie  za »  
lia ro ./any sztandai
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S ankcje  skcnonriaF ia
przeciwko Japonii?

Przed  k ilku  dn iam i w  Londyn ie  m ia l | m ateria łów  w dostateczne; ilo ś ć . Jeże li 
m iejsce w ie lk i m eeting oo d  p rzew odn ich  | chodzi o  p ierw szy z trzech warunków, to 
wem Łrskupa Canterbury, prymasa A n g lii, | można uważać go  za sp e łr io n y . Pom imo,
na którym  w ystępow ano ostro p rzec iw ko  
okrucieństwom  japońskim  i dom agano  się 
Zastosowania sankcyj ekonom icznych . F akt 
le g o  rodza ju  n ie jest bynajm nie j odosob  
uiony; ,dea sankcyj jest og rom n ie  popu  
rama w op in ii najszerszych mas ang ie l­
skich. W  zupe łne j z g o d z ie  z op in ię  an­
gie lska rozw ija  się op in ia  Stanów  Z jedno 
czonych, które, trzeba to przyznać, sę w 
■ej spraw ie dużo  ba rdzie j zainteresow a­
ne. Trudno obecn ie  d ok ła d n ie  p rzew i­
dzieć, jakie będę następstwa tych nastro­
jów; dc_-w.adczenie z W łocham i podczas 
w o :ny ab isyńsk ie j pow inno  nas raczej 
nauczyć pewnej n.eutności do  w szelk ich 
tego rodzaju  poczynań

BEZ NIEMIEC I W ŁOCH
A by  sankcje ekonom iczne m og ły  być 

rastosowane z pow odzer.iem , muszę za­
istn ieć trzy zasadn icze  warunki: wojna
prow adzona przez napastnika musi trwać 
dostateczn ie  d ługo , aby sankcje m ogły 
Zaważyć na jego  sytuacj wewnętrznej, 
musi istn ieć pewność, że wszystkie państ­
wa wezmę udzia ł w rea lizow an iu  sankcyj 
Drąc po  trzecie, struktura gospodarcza  
napastnika musi czyn ić  go  zależnym  od 
dow ozu , n ie  m oże on pos iadać na włas. 
Dym te-ytorium  wszystkich potrzebnych

C # c f c o  s z a !
i Lwowie n iedaw no  odbył się kongres 
I  ̂ 11 ’ polskich . Nie w szystk ie jednak

y  w l? '-,zości kongresow ej przeszły. Od- 
" jak ąś  kior-ującą rękę, k tó ra  np 

n  e puszczała na p lenum  w niosków  jednog ło ­
s i e  uchw alonych  przez kom isje

Jed n o rz  - nie w o ficjalnym  w ydaw nictw ie 
ongresu ukaza ło  się —  i to w dwu num e- 

rr-.h , dzień po dn ,u  —  ogłoszenie te j treści. 
„Inżynierow ie - R otarian ie!

Z ebranie k lu b u  lw ow skiego „R o tary“ o d ­
będzie się \ve w torek  14 bm . o godr. 2(1,30 
w sali Ilo te lu  George, I p. Członkow ie in- 
n '  k lubów  są p roszeni o p rzybycie" 

P sia  k rew j —  Któż to  u  d iab la  pusz- 
*za te b u jd y  o ma sonach I

* * *
Statm nu m er tygodnika p. t. , Co słv 

th a ć  w Polsce i na św iecie" zam ieszcza taLi 
ty i uł:

„K ościół wobec spraw y 
(podkreślone).
,.YVys.\ dlenie żydów  sta je  się konieczne 
gdyz Stall Się elem entem  destruk i j,“

Głos polskiego p ro feso ra  teo h  ■
Owóż bez względu na to. c* żyd,’; 

. - . c z y n i ,  , iiszą być wysi, dli m .tos 

.kiego profesora choć by nos et t m . 
może być nazywany gl0Sem Kośc; C ” n 4

żydow skiej

A
wobec, P ° Znaniu !*<>«* groźby run ięcia  

gm ach państw ow ego k o n serw ato riu m  m u z y «  
nego został zam knięty  i w dnin dzi;U iJ
ew akuow any. J

Jesteśm y św iadkam i zaraźliw ej epi tem il. 
na k tó rą  z ap ad a ją  gm achy, zw łaszcza nowe. 
1 rzebieg choroby  jes t n astęp u jący ; n a ,p rzó d  
„ O d n o śn e  kom isje  w ydają zaśw iadczenie 
zdrow ia, potem  dom  się rysu je , a  w r-szcie 
się zapada.

M yśląc o te j epidem ii, p a trzę  z coraz 
większym  rozczuleniem  n a  naszą  bazylikę: 
s ta ła  sobie sta ruszka, wcale n ie w iotka, p ó ł­
to ra  w ieku na drew n ianych  palach  i dopiero 
.m og ła  ją  W ielka Pow ódź

A dziadek m i zawsze pow tarza , że jak  go 
nauczyli g ram aty k i łac ińsk iej, to  do tąd  może 
trJ łap ać  n a  bykach .

Ale to  nie i  p ropos, ty lko  tak  sobie.

* * *
O statnie- „S zpak i przynoszą tak i kaw af:
„T elegrafis ta  telegrafuje z placu bo ju  do 

głów nej kom endy gen. F ranco .
Depesza brzm i:
—  Schw ytałem  jeńca. Co ro b ić ’
Odpow iedz:
— P rzystać  go tu ta j.
D ruga depesza-
—  Sam  nie podołam .
Odpow iedź:
—  Zostaw ić jeńca, sam em u przyjechać.
T rzecia depesza:
—  Kiedy nie puszcza".

N asuw ają  mi się po p rzeczytaniu  tego k a ­
wału trzy  uwagi:

1 K aw ał jes t jest śm ieszny.
2 Kawa? był jeszcze śm ieszniejszy, gdy 

mi opow iadała  go — oczywiście z pomiiii-j- 
cieni generała  F ran co  — m oja niania.

3- „A tak i" , choć go i nie puszczają, gen. 
f  lan co  prze j prze napVzód. ęl/Ć  m oże w krót- 
Ct lę anpg<lotę „Szpilk i'' tak  uzupełnią

--Trzecia odpow iedź:
To rzuć g0 na ziemię,

C zw arta depesza:
- tag- W parłem  go już  do m orza

I chw rcsi m ię za\ ca szyję5 h y  SJę ra tow ać .
Jak  w iadom o „Szpilki ‘ lub ią  grę stów.

Ł  J. W,

iż Japończycy  spodz iew a li się zaw ładnąć 
Ch inam i Pó łnocnym i w stosunkowo krót­
kim czasie, napotka li na nadspodz iew a­
nie silny opór, który udarem nił p op rzed ­
n ie  nadzie je . O becn y  stan operacyj wo 
jennych na D a lek :m W schodz ie  n ie roku­
je bynaj‘mniej s zybk iego  ich zakończen ia, 
należy w ięc spodz iew ać się. że w zm ożo­
ne zapo trzebow an ia  Japon ii trwać będę 
przez czas d łuższy.

D rug i warunek przedstaw ia się o w ie­
le go ize j. Prad za sankcjam i jest bardzo 
silny w A n q l,i i Stanach Z jednoczonych , 
we Francji kwestia ta by ła  n ieśm ia ło w y­
suwana przez n iektóre d z ienn ik i lew ico ­
we, N iem cy zaś i W ło ch y  zajmuję stano­
wisko wręcz przeciwne, N iem cy sę zw  ę- 
fane z Japonię haktatem, d la tego  też ich 
udzia ł w ewentualnych sankcjach jest ab ­
solutnie w yk luczony, W ło ch y  zaś będę 
sprzeciw iać się im zarów no ze w zg lędu  
na swę własna po litykę , jak i na przyjaźń 
i  N iem cam i. Jeże li jednak b liże j p rzyj­
rzymy się sytuacji, dojdziem y- d o  w n ios­
ku, że sp rzec iw  dw óch  państw nie pos ia ­
da znaczen ia  zbyt pow ażnego, poń.eważ 
SO°/o wszystkich tow arów  im portowanych 
p ize z  Japon ię  p ocnodz i z A n g lii i Stanów 
Z jednoczonych , N iem cy zaś same c.erpię 
na brak surowcow.

POŁOŻENIE G OSPODARCZE JAPONII.

Jeże li będz iem y obserw ow ać rozwó, 
ekonom iczny Japon ii w  cięgu ostatnich 
lał 10, rzuci nam się w oczy n iebyw ały 
wprost rozw ój we wszystkich p raw ie d z ie  
dżinach; najlep ie j zilustruje io przyto­
czona tabelka, p rzedsław ia jęca stosunek 
poszczegó lnych  ga łę z i przem ysłu  w  la­
tach 1931, 1935, 1936 w  stosunku d o  sta­
nu z roku 1Q2b. Za ob raz sytuacji w ro­
ku 1928 przyjm ujem y lic zb ę  10C

prtem ysł teksty lny 114 174 186
przem ysł m eta lu rg iczny 99 237 27f
p rzem ysł chem iczny 146 380 434

w  roku 1931 1935 1936

C a ły  system przem ysłu  japońsk iego 
oparły  jest w y łę czn ie  na handlu zagra­
nicznym , Japon ię  m og libyśm y porównać 
d o  w ie lk ie j fabryki, w  której bezustannie 
dokonyw u je  się p rze róbk i surowców, ,.akie 
praw ie bez wyjątki, p ochodzę  z rynków  
zagran icznych I sę d la rynków  zag-an:cz- 
nych przeznaczone. I tutaj najlepsze  za­
s ług ’ o dda  nam tabe lka, —  ilustrująca 
stosunek pom iędzy  eksoorfem  i importem  
w  Japon ii. O p rzem y się tutaj w y łęczn ie  
na danych z roku 1936.

im port eksport

surowce 63,— 7,9
produkty spożyw cze 8.4 4.9
pó łfabrykaty 16,9 27,2
gotow e towary 10,6 60,—

W idz im y  w ięc za  o ko ło  80°/o importu 
japońsk iego to surowce i pótfabryka ły , 
zaś o ko ło  85%  eksportu, to towary g o ­
towe lub częśc iow o p rze tw o izone . Jć >o- 
ni i jest w ię r  ca łkow ic ie  uza leżn iona od 
zagran icy i n ie  mc te nawet m arzyć o  sa- 
■nowystarcza ności gosooda rcze i. O zn a ­
cza to zupe łne  sp e łn ien ;e trzec iego  wa­
runku skuteczm Aci sankcyj,

j u u u d y n j  L  k e m i j

ZNACZENIE ANGLII I STANÓW  ZJEDNO  

CZON YCH DLA PRZEMYSŁU JAPON  

SKiEGO.

M ów iliśm y  już up rzedn io  o tam, że 
60% japońsk iego  importu należy do 
A n g lii ! Stanów Z jednoczonych . Fakt ten 
sprawia, że oaństwa te sę w łaściw ie dy- 
k fa to ra rr gospodarczym i Japonii, która 
bez nich w żaden  sposób nie m og łaby 
sob 'e  dać rady. Przedewszystk im  w  ich 
rękach ca łkow ic ie  spoczyw a im pod ba­
wełny, w e łny  i nafty —  surowców, bez 
których p izem yst japońsk i n ie przetrwał 
by nawet k ilku  m iesięcy. W idz im y  reraz, 
te ta akumulacja im portu w rękach dwóch 
państw, stojęcych wyraźn ie za sankcjam i 
kom pensuje p on iekąd  brak warunku „ p o ­
lityc znego ", to znaczy jednom yślności 
państw. W ysta rczy  aby Ang lia  i Am eryko 
wstrzymały d ow óz  a ca la  organizacja ży­
cia g o spo da rc zego  Japon ii stanie na marł 
wym punkcie .

Istnieję jaanak  p rzec iw ko  temu i pew  
ne konfraargum enfy. P rzede wszystkim Ja 
pon ia m oże do  pew nego  stopnia czerpać 
surowce z M an d żu rii oraz z opanow a 
nych przez s ie b ie  terenów  chińskich; 
obok tego n ie można lekcew ażyć zra- 
czenia N iem iec. Sę one  co  prawda niemal 
tupe łn ie  p o zbaw io ne  surowców, tym -nie­
mniej iednak  ich p izem ysł wytwarzajęcy 
nam iastki, posuwa się naprzód ogrom ny 
mi krokam i, wskutek czego  należy liczyć 
się z  m ożliw ość,ę zaopatrzen ia Japon ii z 
tej strony. N ie  w iem y, jak da lece  w obec­
nym stadium N iem cy m ogłyby przyjść 
z p o m o c . Japończykom , n ie należy je d ­
nak negow ać m oż liw ośc i N iem iec na łym 
po lu , łym ba rd z ie j, i e możemy spotkać 
się z w ie lk im i n iespodziankam i.

Złoti pełnymi garściami zgarirtaf możesz, 
gdyś nabył los loterii w szczęśliwej kolekturze
A. Yioiańska, Wilno, Wielka 6. Konto P.K.0. 115481 

ąg ienie roipatzyna się 21-go października.

NA W I D O W N I
Z E B R A N I A  L U D O W C Ó W .

W  L ublinie odbyło  się zorganizow ane 
przez Ludw ina M aciąga zebran ie  byłych dzia 
łączy S tro n n ic tw a  Ludowego, n a  k tó rym  
ro zw ażan o ’ spraw ę p rzystąp ien ia  lej grupy  
do O. Z. N.

W  Poznan iu  m iało  m iejsce posiedzenie 
prezydiów  zarządów  pow ia tosw eh  S tro n n i­
c tw a Ludow ego pod przew odnictw em  preze­
sa b. posła  X aska. R eferat o sy tuacji politycz 
nej w ygłosił u rzędu jący  prezes N. K. W . b. 
pos M ikołajczyk. Po dyskusji nad  refera tem  
prezesi zarządów  pow iatow ych sk ładali sp ra  
w ozdania z obecnej sy tuacji w terenie.

Na zakończenie posiedzen ia  uchw alono  
y etum  zau fan ia  w ładzom  p artii o raz  szereg 
dy rek tyw  d la  zarządów  pow iatow ych.

Z okazji pobytu  w M atopolsce prezesa 
N K. W  S tronnictw a Ludow ego M R ataja, 
odbyło się w Ja ro sław iu  zebranie  prezesów  
w szystk ich  kó ł Str. Lud.

N a dzień 15 bm. zw ołano do T arnow a po 
w iatow y zjazd S tronnictw a Ludowego.

S T R . L U D O W E  D Z I Ę K I  J E  
P A D E R E W S K F M U .

Z arząd okręgow j S tronnictw a Ludowego 
na M ałopolskę i Śląsk w ystosow ał pism o do 
Ignacego Paderew skiego, podpisane przez 
p iezesów  i członków  zarządu, z podziękow a­
niem za osta tn ie  jego enuncjacje.

O D C Z Y T  M O R  \ C Z E W S K I E G O .
W  najb liższych  dn iach  odbędzie się po ­

siedzenie p rezydium  Z. Z. 7. na  k tó ry m  p re ­
zes M oraczew ski wygłosi odczyt o sy tuacji 
politycznej.

„ M Ł O D A  W I E Ś “  N 4  T E R E N I E  
„ Z A R Z E W IA * * .

Na odczyt b. w icem arszałka  Sejm u J.

Koncert Jana Kiepury na Fundusz Oorony Naroaowel

I .  i * 5

O negaa j w najbardziej akustycznej sali sto licy, a m ianow ic ie  w sali k ino-fearru 
Roma (Instytut D iecezja lny A k c ji Ka to lick ie j) o d b y ł się koncert znakom itego  na- 
szego tenora Jana K iepury, z k tó rego d o ch ó d  p rzezr aczył artysta na Fundusz O b ­
rony Narodow ej. Koncert ia s z c z y c 'ł  swę obecnośc ię  M arsza łek  Po lsk i Edw ard 
Śm igły -  Rydz, przy i rów n ież c z ło n ko w ie  Rządu, przedstaw icie le  dyp lom acji, 
wojska sfer kulturalno -  artastycjpy,-!^ o raz tys iączne rzesze  w ie ib io e li talentu 
K iepury. Na zdjęciu  . an M arsza łek  Edw ard  Śm ,gły -  Rydz w rozm ow ie  z Janem 
K iepurę przed konc dem po  udeko row an iu  arfysły złotym  Krzyżem  Zasług '

U N I V F n S l T £  DE B  - : A U T 6 C i D A B  P A R  15 t w m j o l ó t o / r w o n A  l

Gdy p rzeg ląd am y  k a r la  za k a r tą  
naszą his torie , .o wciąż da je  się zau ­
ważyć, jak  ciężki p rz y p a d ł  w ciągu 
d d e jó w  los Ziemi W ileńskie j.  K rw a­
wiły, pustoszy ły  < niegdyś ty ziemię 
re jzy  krzyżackie , t ra to w a ły  pola i ży 
cic na jazdy moskiew skie, czy szwedz 
kie, wciąż budziły  tu te jszy  lud  g rom y  
w ojenne, trw oży ł gn iazda  p ra d z ia ­
dów  naszych szczęk oręża, Wyrywały 
ich ze siTfit w ielkie p rzew ro ty  i wielkie 
zmiany. Z iem ia ta, zb roczona k rw ią ,  
us iana  m ogiłam i obrońców , w y d a j a ­
ła zastępy ludzi dzielnych, s ilnych  i 
tw ardych , k tó rych  żadna  p rzec iąg a ­
jąca  b u rza  nie zmiotła. A gdy Ojczyz 
na cala do g robu  schodziła  —  tu ją  
na jse rdeczn ie j  chc iano  ra tow ać , ti 
odbyły  się n a jk rw aw sze  w alk i p o w ­
stańcze —  protesty przec iw ko  k a jd a ­
nom. Stąd wyszedł W skrzesic ie l  Pol­
ski. Z Jego to czynu i t ru d u  Polsce 
zakw itły  ja w ą  stu le tn ie  sny  o w olno­
ści. P ragn ien ie  wolności w śród  Judu 
wileńskiego ja śn ia ło  n iew ygasłym  bkt 
skiem czynów, t łuk ło  się w p iers iach  
nieszczęsnych dzieci po ls l  ich, dzw o­

niło o k ra ty  więzień ̂ syberyjskich.
W  d j  mie pożarów , ,v zawiei ku l 

w ojny  świato\yej w schodził n a d  zie­
m ią  po lską  świt wolności. Gdy z p o ­
czą tk iem  lis topada 1918 ro k u  ciosy 
koalic ji  za łam ały  potęgą p-jęliy n je_ 
niieckiej, Polska ^odzyskała  część 
swego k ra ju  V. Reńszczyzna z n a jd o ­
w ała  się jeszcze w rę k a c h  N iem ców  
i zagrożona byhi orzez Nadciągające
oddzia ły  sowieckie.

Najlepsi synowie tej ziemi ch w y ­
cili za b ro ń  na czele z ma jo re m  Bobia 
tyńskim , tworząc  ,0 r g a n iz a a ję  W.n- 
skowycli P o laków " w- W ilnie , k órej  
filie zna jdow ały  się w Kownie. j  j 
dzie, Oszmianie, K oszedarach , W tlej- 
ce, Szyrw intach , N iem enczynie  i R Vn 
łupach .

t W  tej ostatni ' j mieścinie szeroką  
| działa lność  r o z w .a ł  kpf. Matura.viez 
J i por. Dubowski. Po n a w iązan iu  koa- 
j tak tu  z W arszaw ą  ta i inne  o rgan izac  

jt zlały się w jed n ą  „S am o o b ro n ę  L i ­
tw y i B ia ło rus i"  na czele z gen. W ejt 
ko. „ S a m o o b ro n a 1 tw orzyła  o rg an i­
zację  brygady .

W  dzień  Nowego R oku 1919 od^ 
działy  „S a m o o b ro n y "  rozpoczęły  wal 
kę z w rogiem  —  oswobodziły  m iasto , 
lecz w k ró tce  pod  n a p o re m  n iep rz j  ja- 
ciela i z b r a k u  am u n ic j i  w vcofa ły  się 
z W ilna. M ajor B obiaty iiski n a  czele 
z przeszło  tys iącem  żo łn ierzy  dosta ł  
sit. po ciężkich  p e ry p e t iach  z Niem ca 
n u  do Ostrowca M azowieckiego, gdzie 
u w irzo n o  W ileński P u łk  Strzelców, 
k tó ry  w-szedł wr sk ład  dyw izji  litews- 
ko-Jnaiorusk ie j.  D ow ódcą  p u łk u  zo­
stał płk. Sk«eyszew\ski, zaś pierw-szy 
ba ta lion  o b ją ł  m jr .  Bobiafyński, któ- 
n  fak tyczn ie  cały czas dowodził,  był 
o rg an iza to rem  i duszą  pu łk u .  Resi^ę 
obsady  stanow-ili o ficerow ie: D o w n a r  
Zapolska, Szczerbicki, Rapszew icz  i 
Orzeszko.

D n .a  12 lutego w ychodzący  na 
fi ou t ba ta l ion  sk ład a ł  przysięgę, Za­
cięto usta synów  Ziem W sch o d u .  —  
ocho tn ików , tw a rd o  i w ie rn ie  m ó w i­
ły i przysięgały , że „ jed y n ie  O jczyź­
nie, R zeczypospolite j P o lsk ie j  i Sp r a . 
wie całego n a -o d u  na  k a ż d y m  k ro k u  
słi żyć będą  w iern ie , k r a ju  o jc z y s te * ,  
i u o b ra  naro d o w eg o  do o s ta tn ie j  k -wi 
I r-m.o w ogóle tak  się zach o w y w ać  
stbj m ogb  iyC- i um ie rać ,  ja k o  iuęźnv 
p raw y  żołnierz  po lsk i" . Zuc.sku ąć 
i n a b i l i y  w rę k a c h  poszli na  w roga.

Dębskiego o „R uchu lu d o w y m ', wygłoszony 
w w arszaw skim  „Z arzew iu" p rzybyła  liczna 
grupa członków  C entra lnego Związku Młodej 
W si „ S ie w ' z prezesem  G ieralem  na czele. 
P iezes G ierat zab ra t głos w dyskusji oma 
w iając ro lę  ru ch u  m łodow iejsk iego  w prze­
budow ie s to su n k ó w  wsi polskiej.

k o n f i s k a t a  u l o t k i  n . i ?, p.
Z polecenia  k o m isa ria tu  rząd u  w W ar 

szawie skonfiskow ano  u lo tkę  \ .  P. R. w 
spraw ie ko n g resu  połączeniow ego NPR i 
Chadecją.

Z o A Z D  S Z L A C H E C K I  W E  L W O W I E

W szystk ie  ko ła  t. zw. Związków R ycer­
skich sz lach ty  zagrodow ej na  teren ie  P o d ­
karp ac ia  Sam borskiego czynią p rzygo tow a­
nia do w ojew ódzkiego z jazdu  szlacheckiego, 
k ió ry  odbędzie się w połow ie m iesiąca we 
Lw owie

G E N . H A L L E R  W E Ź M I E  l  D Z I A Ł  
W  O B R A D A C H  ..I  R O N  I I  M O R G E S  *

Wr ko tach  po litycznych u trzy m u ją , że w 
obradach  F ro n tu  M orges w na jb liższą  n ie ­
dzielę weźm ie praw ie  napew no  udzia ł gen. 
H aller. N atom iast pogłoski, jak o b y  w- o b ra ­
dach m iał wziąć udział gen. Sikorski są bez­
podstaw ne.

Zapewne w związku z obradar I Fron­
tu Moryei pozostaje obszerna wypo­
wiedź gen. Hallera, umieszczona we wczo 
rajsz-m numerze pisma „Zwrot", a na­
wiązująca do oświadczenia Padarew- 
skiego.

P R O C E S  K P T .  Z A J Ą C Z K O W S K I E G O  
Z  W O J E W O D Ą  D Z I A D O S Z E M .

Kpt, rezerw y red . Z ajączkow ski w niósł 
odw ołanie od w yroku  Sądu Grodzkiego w 
spraw ie w ojew ody Dziadosza. W obec tego 
odbędzie się jeszcze raz  rozp raw a przed  Są­
dem  O kręgow ym  O dw oławczym  w Lublinie

O B R A D Y  Z W . K L A S O W Y C H .
Rozpoczęły się w M arszaw ie o b rady  K o­

m ite tu  W ykonaw czego Centr. K om isji K la­
sow ych Związków Zaw odow ych, n a  k tó rvm  
po referacie  o sy tuacji politycznej w yw iazaU  
się ożyw iona dyskusja , po k tó re j uchsya.ono 
rezolucje i postanow iono  poczynić s ta ran ia  
o aud iencję  u  P a n a  P rezyden ta  RzDlitej.

ZWIĄZEK POWSTAŃCÓW SLAS- 
KICIl W’ SPRAW IE ŻYDOWSKIEJ.

N iedzielny z jazd  Zw iązku Pow stańców  
Śląskich o dby ły  w K atow icach, pow ziął nie 
zwykle osire  » chwały sv kw estii ży liw sk ie j, 
k łó re  brzm ią  następ u jąco :

„Ś ląsk i obóz n iepodległościow y sliytai dza, 
że po łoży  k re s  zalew owi żydow sk 'e :nn  ś lą s ­
ka, n iebezpiecznem u i groźnem u dla p a ń s t­
wa, dep raw u jącem u  lud  śląski i p rzea  kają- 
cemu jego p ra w ą  duszę n a jgo rszą  zgnilizną 
m oralną. —  O tw arcie zapow iadam y podjęcia 
w alki n ieub łaganej i w ytrw ałej i wzywam y 
zarów no b ra tn ie  zw iązki niepodległościow e, 
jak  wszelkie o rgan izacje  i zrzeszeni i, so li­
daryzu jące się z nam i w te j waice do w spół­
pracy, do zgodnego w spółdziałan ia .

W zyw am y rów nież  w ładze polskie na 
Śląsku, państw ow e i sam orządow e do tej 
walki i tego w spółdziałan ia , w zyw am y je do 
zajęcia  bezw zględnie czynnej postaw y wo­
bec zalew u żydow skiego i w zyw am y władze 
ustaw odaw cze, państw ow e i śląskie do ; ak 
najśp ieszn iejszego  w ydania  ustaw  i praw , 
zabezpieczających in teresy  P ań stw a  i N tfo d u  
polskiego n a  Śląsku, w szczególności zaś do 
stw orzenia  osobnego urzędu  cen tralnego  do 
b adan ia  zagadnień  em igracji żydow skiej, ce­
lem jej jak  najw iększego p rzyśp ieszen ia’"

o trz y m u ją c  w dn. 7 m arca  n ad  Szcza- 
r ą  ch rzes t  bojow y.

Dalsze e tapy  k rw a w y c h  starć, 
zwycięstw  i k lęsk  pu łk u ,  to: B arano- 
wicze, H ancew icze , A łeksiejówka, No 
wosiółki, S łuck, Lepel.

Pod  L ep lem  na jd łu że j  krw tw il 
pu łk  i tu od dow ódcy  Jorvgady płk. 
C e jna ra  o trzy m ał  h is to ryczne  słowa 
uznan ia :  , O jczyzna n am  tego n,e 
zapom ni,  a Ziemia W ileńska  słusznie 
chlubić  jię  będzie sw ym  pułk iem , nie 
o d rodnym  sp ad k o b ie rcą  św ietnej t r a ­
dycji Pogoni" .

Podczas  ofcnzyw v bolszewickiej 
pu łk  wileński zachow ał w odwrocie 
tw a rd ą  i n ieugiętą zaciętość w bojacli 
opóźn ia jąc  pochód a rm ii  sowiecku*;; 
daw ał tym  m ożność państw u  zorgan i­
zow ania  decydującego  wysiłku. Pod 
R adzym inem  pułk, s te rany  bo jam i 
m arszam i, w przeciw ieństw ie  do in ­
nych  Sorm acj j, poszedł do boju bez 
odpoczynku , n ieuzupełn iony , obdar- ' 
ty Bo by ł to już jeden  z tycli pu łków  
k tó re  bez p rze rw y  pozostaw ały  na 
froncie, n igdy na  odpoczynku, nigdy 
w głębszym odwodzie. Od pierw szej 
godziny w o ja ?  b ra ł  w niej już udział. 
Po św ietnym  -zwycięstwie radzym ińs-  
kim  resz ta  w ojska  po lskiego zażyw a­
ła zwycięskiego spoko ju , ty lko  ochota
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Tygodniowy strajk protestacyjny
s tB M e B e m t& w  jtą g d l^ ^ w  

jako protest przeciwko „ęhetto“  ławkowemu
Pratest kuratora szkoły Waw^.&arga I

„Czas" donosi' Ze strony Żydów 
podjęła została wielka akcia Ł przeciwko 
za zędzemcm, wprowadzającym „ghełto" 
ławkowe na wyższych uczelniach. Ostat­
nio odbyły się zebrania siudeyłów iy- 
dcwsklch w Warszawie, na których uchwa 
lono rozpocząć od poniedziaiu dnia 11 
bm tygodniowy strajk protestacyjny Na 
razie zaś postanowiono, i i  studenci Ży­
dzi nie będą zajmować przeznaczonych 
dla nich ławek, ustąpią zaś jedynie w 
wypadku zastosowania przemocy.

Na zebraniu tym obecny był delegat 
Związku Polskiej Młodzieży Dcmo.ralycz 
rcej, klóry wyraził solidarność z protesta­
cyjną akcją młodzieży żydowskiej.

Akcja żydowskich organizacyj młodzie 
żowych popierana Jest przez żydowskie 
organizacje polityczne, gospodarcze I za 
wocfowe. Odbyło się w związku z tym 
wspólne posiedzenie przedstawicieli tych 
organizacyj, na których uchwalono tezo. 
lurje profilu jące przeciwko „ghetfo" 
ławkowemu.

Tymczasem na uczelniach panuje
wzalędny spokól zakłócany od czasu do 
czasu mniejszymi Incydentami M. In. do 
Incydentów doszło w Wyższe’ Szkole
Dziennikarskie), gdzie miało miejsce 
.przesadzani" Żydów. Dyrektor W.S.D. 
wezwał w związku z tym przedstawicieli 
młodzieży polskiej I żydowskiej na kon- 
(erencje która jednak nie dała żadnego 
ezultatu.

Do rektora S. G . G  W zgłosił się 
prezes żydowskiej Wzajemnej Pomocy
oświadczając, iż ,,ghetto" ławkowe jest 
sprzeczne z konstytucią I nie prowadzi 
do celu, gdyż —  zdaniem studentów Zy 
dów —  ostatnie zarządzenia spowodulą 
tylko wysuwanie nowych, coraz dalej idą­
cych żadań. W  odpowiedzi rektor miał 
oświadczyć, Iż nie podziela poglądu, ja 
koby osobne miejsca miały w czymkol­
wiek uwłaczać godności studentów Ży­
dów. Ponadto rektor S, G . G . W. miał 
stwierdzić. Iż zarządzenia w sprawie 
mieisc wydane zostały właśnie dla za­
oszczędzenia żydowskiej młodzieży aka­
demickiej dalszych ekscesów

Na Politechnice ukazał się komunikat, 
w którym m. In powiedziane jest. Iż 
„wszelkie wykroczenia przeciwko nleprze 
strzegai.lu wyznaczonych mie'sc orai za­
łatwianie sporów między studentami o 
miejsca jest wzbronione pod rygorem kar 
porządkowych I dyscyplinarnych". VI 
związku z tym Żydzi słuchali wykładów 
stojąc. Natomiast zdarzyło się, Iż na nie­
których wykładach studenci Polacy, nale­
żący do organizacyj lewicowych, zajme 
wa'i demonstracyjne miejsca, przeznaczo­
ne dla Żydów

Również na U J. P. Ż/dzi nie zajmo­
wali przeznaczonych dla nich miejsc.

Miejsca na Uniwersytecie podzielone

zostały w ten sposób, iż z lewe) strony 
audytoriów usiawiono ławki, zaopatrzone 
numerami nieparzystymi (dla Żydów), za 
nimi stoją ławki bez numeTów (dla stu­
dentów niezrzeszonych). z prawe1 zaś 
strony stoją ławki opatrzone numerami 
parzystymi (dla członków BrałnleJ Po­
mocy).

Ciekawa sytuacja powstała w szkole 
Wawelberga I Rofwanda. Mianowicie ku­
rator szkoły p. M khał Wawelberg złożył 
protest w M. W . R. I O . P. przeciwko zna 
nym zarządzeniom w sprawie miejsc, 
wskazując na Istniejącą —  jego zdaniem; 
—  sprzeczność między tymi zarządzenia­
mi a umową zawartą między sukcesora­
mi fundatorów szkoły I M . W . R. I O. P.

Niemcy a skarżają hr. Wielopolską
o fdradę toteiwtr wojskowych Rrsszy

Berliński koresponden t ang ie lsk iego  
d z ienn ika  „D a ily  T e leg raph " p rzes ia ł
swemu pismu now e rew e lac je  o p rzyczy ­
nach aresztowania arysfokratk i Dolskiej 
hr W ie lo p o lsk ie j.

„D a ily  Te leg rapn " aonos i, że  w ład ze  
n iem ieck ie  zarzuca ią  hr. W ie lo p o lsk ie j 
rzekom e zd rad zen ie  fajem nic w ojskow ych  
Re ichswebry.

Tajem nica te m iata zd rad z ić  hr. W ie ­
lopo lska  w czasie  p op rzed n ie g o  pobytu  
we Francji jednem u z w ysok ich  o fice rów  
francuskich, z którym  zetknęła s-ę na 
R iv ie rze .

W  jaki sposób hr. W ie lo p o lsk a  weszfa 
w pos iadan ie  ta iem nic w c iskow ych  Re ich- 
swehry, „D a ily  T e ltg ra p h "  n e  poda je .

SłmFa
K ażdy człow iek m a jak ą ś  słabostkę, każ 

dy cierpi n a  jak i śpleen. Nie m a praw ie oso­
by, k tó re j nerw ow ość nie w y raża łaby  się w 
jckim ś ticku, m niej lu b  w ięcej w yraźnym . 
Niezwykle o ryg inalne ob jaw y  obserw ow ano  
zwłaszcza u  w ielkich ludzi. N adaw ały  one 
tym  postaciom  cechy ch arak te ry sty czn e , tym  
silniej u trw a la jące  w pam ięci potom ności o- 
sebę uczonego, p isa rza  czy polityka.

Z nakom ity  astro n o m  L aplace m ia ł zw y­
czaj baw ien ia  się przy  pulpicie p rofeso rsk im  
k łębkiem  nici, a  służący  m usia ł m u przed  ka

P l e i ^ ^ o  n c ;  a f ^ c c i c l i  S z a n i g h i i j u

Po w ybuchu  rew o lu c ji h iszpańskie j 
d z ia łan ia  wojenne, jak ie  ro zgo rza ły  na 
DÓłwyspie p irene jsk im  by ty  przez w ie lu  
m iliia rysfów  uważane jako  eksperym ent 
służący do  w ypróbow an ie  now oczesnej 
b ron i i je j skutków. Spraw dzono  p rocen ­
tową ce lność strza iów  arty lerii zen itow ej, 
wartość I skuteerność s^ m b lotn.czych, 
oraz ich wartość n iszczącą, dem ora lizu ją ­
cą p rzec iw n ika . B liskość peństw» o w y ­
sokiej ku lturze i p o czu c ie  prawa m iędzy ­
narodow ego , zabran ia jącego, używan ia w 
„kon flik tach  zbro jnych  gazów , p raw do ­
p o d o b n ie  z a p o t ie g ia  w yp róbow an iu  te­
go środka. O b e cn ie  nadchodzą  w iado ­
mości ocf naocznych  św iadków  w o jny na 
D a ik tm  W schodz ie , których op isy  p rze ­
wyższają swą g rozą  do tychczasow e  re­
lacje IforesDondentów w o jennych  W  cza 
f ie  ataku lo tn iczego  na Szanghaj d z ia ły  
się na u licach miasta sceny, które m og ły  
p o zbaw ić  cz łow ieka  zm ysłów . C ię żk ie  
bom bow ce  japońsk ie  z dużą szybkośc ią  
p rzy le c ia ły  nad m iasto tak, że pub licz-

Slub cad praf.bą śmieci
Przed sądem cyw ilnym  w W aszyng to ­

nie o d b y ł się proces ro zw odow y  o unie 
ważn ien ie  małżeństwa zaw artego w niez 
w ykłych, nawet na am erykańskie  sfosun 
kl, warunkach.

O b yw a 'e l S tanów  Z je d n o czo ry ch  C lar 
kston, pod ró żu ją c  w spraw ie prywatnych 
in teresów  po Peru, zos ‘ a ł zaproszony w 
gośc inę d o  m ie iscow ego  w ła ś c ic ie l w le l 
k ich  w łośc i, Noguerra . Z upe łn ie  n ie spo ­
dz ian ie  zakom un ikow ał go spoda rz  pew ­
nego w ieczo ru  C la rksfonow i, że, chcąc 
uniknąć skanda lu  tow arzysk iego , musi oże  
nić się z je qo  córką. Am erykan in  n ie brał 
łych ośw iadczyn  pow ażn ie , me znał b o ­
w iem  osoby, z którą los m ia ł go  p o łą ­
czyć. O d rzu c ił ka tego ryczn ie  żądan ie  oj 
ca, p ragnącego  w ten w ą tp liw y sposób 
uniknąć skandalu. Sprawa jednak stawała 
«ię coraz ba rdz ie j pow ażną, gdy uparty 
m ilione r zag ro z ił wybranem u przez s ieb ie  
z ię c iow i śm iercią

K ied y  g ro źb y  i p rośby n ie pom og ły , 
b C larkston w da lszym  c.ęgu op ie ra ł s:ę 
wym uszonem u zw .ązkow i, z o s i t  w nocy

9 maja 1925 r. p rzez  4-ech w yw iadow ­
ców po lic ji ś ledcze j w yc iągn ię ty  z łóżka 
I p ize w ie z io n y  pod  eskortą d o  jednego  z 
kośc io łów  w  p o b liżu  Limy, la m  oczek iw a 
ta już narzeczona, ubrana w  śn ieżno —  
b ia łą  suknię, za nią słał iron iczn ie  uśrnie 
chniety gośc inny potentat Noguerra, O ba  
w iając s:ę śm ierci C larkston z ło ż y ł przy 
sięgę w iernośc i narzeczonej. Po łrzech 
m iesiącach m ałżonek wbrew  w o li został 
ojcem zd -ow eęo  ch łopczyka .

Z  Peru pow róc ił C larkston d o  o jczyz 
nyr p ragnąc w ięce j nie w id z ie ć  swej żo 
ny. W  r. 1928 do w ied z ia ł się, że umar 
la. O d  tej chw ili ży ł szczęś liw ie  I beztro  
sko. N iestety w iadom ość okaza ła  się fał 
szywa. To g o  zm usiło d o  z ło żen ia  skargi 
ro zw odow ej, k ló -a  zna lazła  g ło śne  echo 
w prasie  am erykańskiej. Sąd uznał skargę 
za słuszną 1 zw róc ił C le rkstonow i w o l­
ność,

ność znajdująca się na u licach , n ie zd ą ­
żyła  schron ić się w  b e zp ie czne  m iejsce. 
Zresztą ta k iego  punk lu  n ie  b y ło . Bo 
gd z ie ż  można się schron ić p rzed  bom bą 
zegarow ą, p rzeb ija jącą  m etrową warstwę 
asfaltu, oraz be tonow e sk lep ien ie  rów nież 
metrowej g rubości. Pocisk  taki n ie  w y­
bucha p rzy  silnym  zdarzen iu  z twardą po 
w ierzchn ia, le cz  nastaw iony na czas eks­
p lodu je  p o  jego  up ływ ie . W  prom ien iu  
100 m e lrów  jest n iem ożliw ośc ią , aby przy 
życ iu  została jakako lw iek  istota ludzka. 
Au to r op isu, który w  p o ł g od z in y  zna­
lazł się na m iejscu w ybuchu  to rp edy  p o ­
w ietrznej zoba czy ł p o iw o rny  w  swej g ro ­

zie w idok . W ie le  mai twych c ia ł luazk ich  
I tz a io  poko tem  straszliw ie poszarpanych, 
Sam ochody c ię ża row e  w yw o z iły  trupy 
poza teren w ypadku , aby je gdzieś w 
od leg łym  m iejscu pochow ać. Straż o g ­
n iowa zm yw ała strum ieniam i w ody  p o ­
toki krw i, które p łynę ły  u licą. Jakaś ame­
rykańska para m ałżeńska spa liła  się w 
sam ochodzie . Pocisk, który uczyn ił takie 
spustoszenie w ażył 500 kg  i z ab ił 1047 
ludzi. D reszcze p rzechodzą  cz łow ieka , 
gdy pom yśli, jak.e spustoszen ie będ : j  
m óg ł uczyn ić poc isk  1000 ka  rzucony w 
Europ ie .

(ATEj.

i d y m  w ykładem  ten p rzedm iot dostarczać.
A ntoni G ruckner k łan ia ł się n isko  każd e­

m u sp o tkanem u znajom em u, chociażby  to 
był jego w łasny sluża.cy. Na py tan ie  dlaczego ' 
jest tak  uniżenie grzeczny d la  w szystkich, 
odpow iadał oschle: „N igdy się nie wie, czy' 
« łaknie ów  człow iek, k tó rem u  się n isko  k ła 1 
niam  nie będzie mi w życiu p o trzebny"

E d w ard  y l l  nosił zawsze na  ram ien iu  
złotij opaskę, k tó ra  na leża ła  do n ieszczęśli­
wego cesarza  M aksym iliana z M eksyku. Ta-1 
lizm an ten, w edług zapew nień  E d w arda , 
imał go chron ić  od  złych posunięć  w p o lity ­
ce, ja k  rów nież  b ron ić  p rzed  dw orskim i in ­
trygam i.

E m an u el K ant na  w yk ładach  un iw ersy tec  
kich, zan im  zaczął p relekcję, w p a try w a’ się 
w jak iś  pu n k t. I tak  długo im ał w n im  u t­
kw iony wz-ok, aż  skończył w ykład. Zdarzy 
to się, iż w ielki m yśliciel o b ra ł sobie jak o  
pu n k t oparcia  d la  w zroku guzik p rzy  u b ra ­
niu n a jb liże j siedzącego stu d en ta . Gdy ten 
sk o n sternow any  badaw czym  w zroaiem  p rofe  
6ora poruszy ł się, w ytrąciło  to  K anta n a  dłuż 
szv czas z to k u  m yślen ia  i  dop iero  po  znale­
zieniu now ego p u n k tu  d la  o k a  pow rócił do‘ 
k o n tynuow an ia  w ykładu.

ARTYSTA MALARZ TEATR. MIEJS

W . M A K O JW K
PROJEKiV Whfc,R2 

{m ieszkania , b iu ra , skiepv l L d.)
W iw u ls k le g o  6  m  15. te l 23-77

ŁódzKi bankier tócndeiscn
Lotem błyskawicy rozeszła się po Ło­

dzi wiadomość o zagadkowym zniknie 
du dyrektora, a zarazem właściciela Spół 
dzlelczegn Banku Przemysłowo-Handlo­
wego, Szlemy vel Stanisława Mendelso- 
na, zamieszkałego w Łodzi przy ul. 11-go 
Listopada 32. Bezpośrednią przyczynę

dala rów kar 
p'ad RnospyMł

N ajw yższe stanow isko , Jakie za jm u je  w 
h ie ra rch ii p aństw ow ej S tanów  Zjednoczą 
nych p rezyden t R ooscvelt nie zw aln ia  go od 
p łacen ia  k a r  śc iąganych  przez pocztę za nie 
op łacone a  doręczone listy  W  roku  ub ieg­
łym  za tak ą  ko resp o n d en c ję  n ad es łan ą  do 
B iałego Dom u, poczta  obciążyła  ko n to  diugu 
p rezyden ta  sum ą OfiOO dolarów , t. j. p rzesz­
ło 48.000 zł.

Pom im o tak  w ysokiego haraczu , jak : co 
ro k  p łaci Rnosevelt, żąda  on doręczan ia  wszys 
tk ich  listów  n ieopłaconych , w k tó ry ch  z n a j­
d u ją  się najczęściej skarg i ludzi, nie m a ją ­
cych  do prezyden ta  innego dostępu.

ucieczki Mendeisona była rewizja ksiąg 
banku, dokonana przez władze skarbo­
we. Mendeison przed ucieczka zabrał 
wszystką gotowiznę banku, obliczaną na 
około milion złotych.

G dy wieść o ucieczce MendeWona 
dotarła do posiadaczy wkładów, tłumnie 
poczęli się zgłaszać do kas banku, chcąc

wycofać oszczędności. J e d n a k  kasy były 
pusłe I wypłat odmówiono. Poszkodowa­
ni zalegli nie lylko biura banku, L cz  uli­
cą przed gmachem. Silne oddziały po­
licji rozproszyły tłum I obstawiły gmach. 
Aiera obecna iyw o przypomina aferę 
łódzkiego Banku Handlowego z roku 
1932, kiedy również gmach tej Instytucji, 
był oblężony przez tłumy.

Automat wydaje resztę
In ży n ie r szw edzki, H ja lm ar Pctersen , w y­

n a lazł au to m at, k tó ry  w ydaje  r e s z ';, j>-żeii 
m en e la  w rzucona  do a p a ra tu  p rzcd staw 'a  
w iększą w artość  od u sta lo n e j ceny za p rzed ­
m iot. Podobne ap aro ly  zostały  ju ż  sk o n s tru ­
owane, jednakże  now o w ynaleziony  au to m at 
Polersena zbudow any  został n a  zupełnie in- 
n j cli zasad ach  i gó ru je  n a d  daw nym i apa 
ra tam i.

A utom at pom ysłu  P e tersen a  u staw ian y  zo 
steł n a  głów nym  dw orcu  w Stokholm ie dla 
sprzedaży b iletów  peronow ych . Cena pero- 
nów ek  w ynosi w Szwecji 10 óre, jed n ak /e

DO JESI&NMi
kapelusz włochaty Wilno, Mickiewicza 1

tiik z Ziem W sch o d n ich  postanow ił  
w ałczyć w obec św ia ta  całego o p r a ­
wo p o w ro tu  do  swej rod z in n e j  zie­
mi —  W ileńszczyzny , k tó rą  kom is je  
zagran iczne , źle p o in fo rm o w a n e  o i- 
s to ln y m  słan ie  rzecz}, bezdusznie  
h a n d lo w a ły  i od d aw ały  Litw inom.

P u łk  S trzelców  W deńsk  ich chcia ł 
w rócić do dom u. D yw izja  L itew skp- 
B ia ło ruska . pod w odzą gen. Żeligows 
kiego, ruszy ła  8 paźd z ie rn ik a  1920 
ro k u  ku W ilnu . Zagrodziło  je j  drogę 
w ojsko  L itw y  K ow ieńskie j i p rzeds ta  
wiciele obcych państw . Ze względów 
d yp lom atycznych  gen. Żeligowski 
m usia ł  akc ję  całą  w ziąć n a  sw ą o d ­
pow iedzia lność  i dz iałać  na  w łasną  
rękę. W ieczo rem  dyw iz ja  k i lk u  ko  
Irminami p rzybliży ła  się ku  W ilnu, ła 
m iąc s łaby  o p ó r  n ieprzy jac iela .  Za­
b ra n o  k ilkudz ies ięc iu  jeń có w  z b ro ­
nią  do niewoli,  k tó ry c h  o d ra z a  zw ol­
niono do dom u.

Gdy przybyli  p a r la m e n ta rz e  litew 
scy gen. Żeligowski w ogóle nie 
chcia ł  z n im i ro zm aw iać  i k a z a ł  od ­
p row adzić  za f ro n t  z jed n ą  odpow ie- 
dzią: „Nie idzie; ty z w am i walczyć, 
a le  w ra c a m y  jeno  do  d o m ó w  *).

*) Dzieje 85 P u łk u  Strzelców  W ileńskich , 
kpt. W aligóra , sir . 42t$.

D nia  9 p a ź d z ie rn ik a  w godzinach  
popołndniow-ych oddz ia ły  p u łk u  za j­
m ow ały  już ko ch an e ,  ro d z in n e  m ia ­
sto W ilno. W ileńsk i  pu łk  z rozwinię- 
t 'm i  c h o rąg w iam i m asze ro w a ł  t r a k ­
iem lidzkint p rzez  ulicę O s tro b ra m s­
k ą  i W ielką . Z ebrane  t łu m y  ludności 
bezus tann ie  w iw atow ały . P ięk n a  to 
była chwila , gdy całe W ilno  z ra d o ś ­
ci śm ia ło  się i szlochało, gdy ze wszys 
Ikicli ok ien  sypa ły  się na jczu lsze  sło­
wa pow itan ia  i kw ia ły .  P u łk  Dzieci 
W lieńsk ich  wrócił. Żofiderze u śm ie ­
chali się se rdecznie  wadząc swe m a t ­
ki, s ios try  i rodziny , w y p a tru ją c e  w 
szeregach drog ich  b o h a te ró w  i oswo 
bodzicieli.

J a k o  k ilk u n as to le tn ie  dziecko, 
dzieliłem ze w szystk im i w tedy  tę r a ­
dość.

O ddzia le ,  z a jm u jące  W ilno , u tw o ­
rzyły  W o jsk o  L itw y  .‘ś rodkow ej,  k tó ­
re do czasu  zw ołan ia  Se jm u W ileń s­
kiego zabezpieczały  k ra j .  Do chw ;Ii 
ro z e jm u  z L itw ą  pu łk  W ileńsk i  s ta ł 
na  od c in k u  Rykonfy —  K rasne . Dnia 
22 lu tego 1922 ro k u  zw o łany  przez 
gen, Żeligowskiego Sejm  W ileńsk i ,  hę 
d acy  w j  razem  wToli ludnośc i  W ileńsz 
czyzny, pow zią ł  uchw ałę ,  że „Ziem ia 
W ileń sk a  s ta n o w i  bez  w a ru n k ó w  i

zastrzeżeń  n ie ro ze rw aln ą  część Rz.e- 
czyjjospołilej Po lsk ie j" .

Dzieje bo jow e p u łk u  —  to n ie­
p rz e rw a n e  p asm o  tru d ó w , zwycięskie­
go zn o ju  i chw ały . Nie było  tu  zbiera  
niny, śc iągniętej p rzem o cą  w szeregi, 
P u łk  sk ład a ł  się w yłącznie  z o ch o tn i­
ków, k tó rz y  m a ją c  poczucie na jw zn io  
ś ic jszych obow iązków  w z g lę j tn i  O j ­
czyzny —  chw ycili  za oręż w obron ie  
swej ziemi i gn iazd  rod  noych  
W b rew  gesze fc ia rsknn  ta rg o m  dyp lo ­
m a tó w  o tę ziemię zdecydow ała  o jej 
p rzyna leżności  wola i siła zb ro jna  lu 
J u

W rocznicę za jęc ia  W ilna ,  9 p aź­
d z ie rn ika , S trzelcy  W ileńscy  obcho­
dzą  swe święto  pu łkow e. D ow ódcy i 
żołnierze, b io rący  udz ia ł  w tej pkcji 
należą już  do h is to r i i ;  na  s traży  sp u ­
ścizny, pisanej’ ich  zno jem  i k r w ą  
stoi w ie rn ie  m łode  poko len ie  S trzel­
ców W ileńsk ich .

Dzień św ię ta  p u łkow ego  S trzel­
ców W ileń sk ich  w in ien  być dniem  ra  
dości i d u m y  każdego  wUeńczuka, W  
d n iu  tym  niech łączą  się w jed n o  o g ­
n isko m yśli  w szystk ich  synów  Ziemi 
W ileńsk ie j,  bez w zględu na  to, czy to 
żołnierz  służby  czynnej,  rezerwusta 
czy cywil; by  ta  m yśl jednośc i  potęż-

| n ia ła  i p rz e tw a rza ła  się w czyn b u d o ­
w a n ia  Po lsk i  w ielk iej,  potęź. i i  j. jak  
ongiś za Jag ie llonów , o toczonej b la s ­
k iem  potęgi i chwały .

K ultyw ow anie  idei rozw oju  i u- 
t rw a le m a  m ocars tw o w eg o  s tan o w is­
ka  R zeczypospolite j,  p o d trz y m y w a ­
nie t rad y c j i  W ileńsk iego  P u łk u  Strzel 
ców, i t .  p. cele rea l izu je  n ied aw n  i 
pow-stałe z in ic ja ty w y  pp łk . B obia tyń  
skiego Koło Żołnierzy  W ileńsk iego  
Pułiu i,  czynne  obecnie  w W iln ie  p rzy  
ul. P o r to w e j  19 -6.

J a k o  jeden  z żo łn ierzy  rezerw y  
m łodego jiokolenia , czyniąc ten  sk ro ­
m n y  p rzeg ląd  his torii  p u łk u  w d n iu  
jego święta , by łbym  w n iep o rząd k u  z 
sum ien iem , gdybym  nie zauw ażył,  że 
ppłk . P a ra f ian o w icz ,  m jr .  M alare- 
wicz, kp t .  W itkow sk i,  por .  Czarnocki 
i st. s ie rżanci P u p in ik ,  K rupow sk i,  
Jocz  —  to ci. co okryc i b l izn am i i 
ch w a łą  bo jow ą, pozo s ta ją  do  dziś w 
szeregach  p u łk u ;  n a  cześć więc ich  i 
za da lszy  rozw ój i św ie tność  p u łk u  
■— ku  chw ale  i po tędze  Rzeczypospo­
litej, ja k e m  w ileńczuk  —  ze szczere­
go serca w ołam ; P u łk  S trze lców  W i­
leńsk ich , n a  czele z jego o b ecn y m  d o ­
wódcą pp łk . L i ty ń sk im , n iech  żyje

Ppor. rez. Józef D ubicki.

m ożna w rzucać do a p a ra tu  dow olną m oncl?  
o w yższej w artości i au lom a w ydaje  resztę 
w iaz  z biletem . P o n ad to  przez naciśnięcie 
odpow iedniego guzika a p a ra t m oże w yuaó 
od iazu  tę ilość b iletów , jak a  jes t po trzeb n a; 
do tąd  w szystkie au to m a ty  w yrzucały  bilety  
po jedyńczo. W ynalazca  zbudow ał a u to m a t 
w ten- sposób, że m ożna  go p rzystosow ać do 
m onet różnych  w ielkości i do  n a jro z m a it­
szych cen. P o n ad to  n ie ogranicz:- się on  de, 
system u dziesiętnego, m oże być rów nież  d o ­
stosow any  do użycia  np. szylingów  i pensów  
engielskich. A parat z ao p a trzo n y  iest w  m e­
chanizm , k tó ry  un iem ożliw ia  w rzucan ie  fa ł­
szyw ych m onet. D ta zapobieżen ia  n ad u ży ­
ciom m ożna w m ontow ać w  a p a ra t  spec ja lną  
Instalację, k tó ra  w razie w rzucen ia  fałszyw ej 
m onety  w p raw a w rucn  sygnalizację  a la rm o ­
wą a rów nocześnie w m ontow any  ap arac ik  
fo tograficzny fo to g rafu je  au tom atyczn ie  spra  
wcę oszustw a.

Z arząd  kolei szw edzkich -rm ie rzą  zakupić 
w iększą ilość tych  au to m ató w  dla sprzedaży  
podm iejsk ich  h ilelów  ko lejow ych  w an o śc i 
do 2 koron . S. T.

D i  e g z a m in ó w
przygo tow uje  dośw iadczony b nau -z  
gunn. w tak ro s ie  p m g ra m c  nowego 
i daw nego  typu  gim o Specjalność po. 
ski, n ialom alyka tizy k a  przy rodę . 
N auka solidna. O p la ta  p rzy s 'ęp  a. 
Zgt.isze.nig: du  red ak c ji „K u rjera  W 
łebskiego" po  goilz 7.30 'r i e n  kuł) 
te le fo n ie rn ie  n r  4—84 pokój 45, od 

godz i l  ra n o  do  7 wlecz.

KieszK&ma olu uczest­
ników zjazdu FCW
W ilno w p ierw szej połow ie lis to p ad a  goś­

cić będzie w sw ych m uracli O gólnopolski 
Z jazd I’ O. W.

Z jazd  obejm ie ca łą  Po lskę  i zgrom adzi o- 
ko ło  dziesięciu tysięcy uczestników , B orąe 
pod uw agę tru d n o śc i kw aterunkow e, k tóre 
m ogą pow stać  p rzy  u lo k o w an iu  tak ie j ilości 
osób, Zw iązek P ro p ag an d y  T u rystycznej zwra 
ca się do  m ieszkańców  W iln a  z apelem  o 
zg łaszanie w olnych  m ieszkań  1 poko jów  p ry ­
w atn y ch  — um eb low anych  i z pościelą Zgło­
szenia n a leży  k iero w ać  pod  ad resem  Zw 
P io p a g an d y  T u ry sty czn ej (M ickiewicza 3}
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K o m p ro m ite c iii p<> N e k śc ia
W e  czwartek w ieczo rem  o d b y ło  się 

d rug ie  z ko le i po  feriach letn ich p lena r­
ne p o sa d ze n ie  Rady M ie jsk ie j Pos ied ze  
nie to oczek iw ane  b y ło  z d u iy m  zainte­
resow aniem  Z  jednej strony m iały być 
rozpatrzone zarzuty zg ło szone  p rzec iw ko  
regu lacji p iacu  Ka ted ra lnego, z d -ug ie j 
zaś na po rządku  dziennym  f.gurow ala  fra 
pująca dyskusja na temat p rzep row adzo  
nej rew izji g ospodark i m ie jsk ie i. O  tej 
ostatniej spraw ie sze roko donosiliśm y w 
spraw ozdaniu  z pos iedzen ia  p o p rzed n ie ­
go, W ów czas k o ło  radnych k lubu naro­
d ow ego  p rzypu śc iło  generalny e*ak na 
Zarząd  M ie jsk i, dążąc do  jego  zdysk re ­
dytow an ia . Zarzucano chaos i bezp lano - 
wą gospodarkę , czep iano  się najd rob­
n iejszych szczegó łów , usiłu jąc je  rozdm u 
chać i w ytw orzyć sugesł ię, że panow ały  
n ieporządk i. P rzyw ódca rozw iązanej obec 
nie partii narodow ych  soc.a lisfów  radny 
Rekść posunął się w ferw orze oskarży- 
cie lsk im  tak da leko , że zarzuc ił nawet, że 
w w yd z ia le  kon tro li m iejskiej dz ie ją  S'ę 
rzeczy  ko lidu jące  z Kodeksem  Karnym 
Jako p rzyk ład  mówca zacytow ał, że pod  
czas p rzen row adząne j rew iz j1 beton iarm  
natknął się na fakt, że jeclna z książek 
Inwentarzowych zosta ł- za lega lizow ana 
datą wsteczną. Radn. Raksc iow i w yda ło  
! ?  to krym inałem . Tymczasem by*o to 
ty lko p rzeocze .tie , które po  zw rócen iu  
uwagi przez Kom .sję kew izy jną  zostało 
natychm iast usunięte. O bow ią zek  zresztą 
' ga l.zow an ia , jak w yjaśn ił na p o s ie d ze ­
niu wczorajszym  jeden  z radnych, obec- 
hie już n ie obow iązu je . D ooko ła  tego 
d robnego  faktu po toczy ła  się dyskusja 

rtorąca, nam iętna, p row adzona , jak to 
® reślił d r W y g o d zk i, w stan!e p od g o - 

°  ,vym. Ża łow ać należy, że fen d rob  
cydent spow odow any przez r. Rek- 

cia zająt aż ty je czasu, poch łoną ł znacz- 
n9 —  aż dwu pos iedzeń  Rady M ie j­
skiej. S iłą rzeczy zab rak ło  czasu i energ ii 
na p row adzen ie  ba rd z ie j rzeczow ej dysku 
Sji nŁ temał spostrzeżeń Kom isji R e w iz j i-  
n_e i 1 jej w n iasków . C ień  r. Rekścia uno- 

nad salą pos iedzeń  i k ierow a! dy 
skusj< na m anowce. P rzede  wszystkim  
czyn ił - on sam, n ie chcąc z m iejsca wy 
cofać się ze straconej p 'aców k i. W yn ik  
e, d ługo,rw ate j d y s l usji b y ł d la  jej 

autora ba rd zo  żałosny, dop row adź,! b o ­
wiem do pow zięc ia  uchw ały po tęp ia jące j 
r Rek cia. M a to  ,eg jego  ma i e r ^ y  
klub który je s .c ze  na pos iedzen iu  Q 
przednm i śp,eS2l/ł mu w  sukurs, < b e c n i  
nie m iał juz nic Innego d Q
odżegnać od n iego  M ec  Kiersnowski 
W.ęct c ;w iad rzy ł, i e  p o g ląd y  r R ?  
by ły  idyw idua lne , ni a hW y L . '  7(f ! 
now ska  k lubu narodow e o ‘

Na wnioseK kr W ysłoucha  o lb rzym '
w ększoscią „,-u,..-i__

w niosek
ią 

łreści

Czytelnia „Nowości**
Wilno, Jagiellońska 18— 5. Teł. 13-70

Beletrystyka polska —  obca —  naukowa 
—  lektura szkoina

Kaucja 3 zł. abonam ent 1 zł. 50 gr

Czynna od g. 11— 19.

W iln ie , W ileńska  Kuria M etropo lita lna , 
Jerzy O rda, Edm und S ied ln ick i i Inni, Ra 
da M ie jska  postanow iła  jednog ło śn ie  za 
akceptow ać w n iosek Zarządu miasta, u- 
znający je za n ieistotne i przejść nad ni- 
n i do po rządku  d z iennego  Tym samym 
ostateczn ie  został zafw .erdzony projekł 
regu lacji p lacu  Katedra lnego cp -acow a- 
ny przez m iejską Kom isję Urbanistyczną.

W ykonan ie  tego  projektu regu lacyj­
nego  u za leżn ione  jest od  za iw ie rd ze r !a 
g o  przez M in isterstwo.

INNE S PR A W Y .

Inna sprawy porządku  d z.ennego  nie 
w yw o ta ly  specja lnego zainteresowania. 
W ym ien ić  w ypada uchw alę o zn iesieniu  
w og ro d z ie  Po-Bernardyńskim  paw ilonów  
pow ystaw owych. oraz pow o łan iu  dc ży ­
cia podKcm isji, składającej się z 11 cz łon  
ków  d la  op iek i nad d z ieck iem  i m ło d z ie ­
żą. W  skład Podkom :sji weszto 4 p rzed ­
staw ic ie li k ad y  M ie jsk ie j, reszta —  z po 
za Rady, Skład  osobow y, w ybrany jedno 
głośn ie , przedstaw ia się następująco: pp.

Hopenowa Janina, Gapowik Władysław, 
Narwoysz Antoni i Szsłągowska Jadwiga, 
Maria Iwaszkiewiczowa, Maria Godlewska 
I Rachela Szadowska.

O  CHETTO NA RYNKACH  
WILEŃSKICH.

Przed zakończen iem  posiedzen ia  frak 
cja narodow a z ło ży ła  wniosek o w yzna­
czen ie  d ia hand larzy i slraganiarzy Ż y ­
dów  oddz ie ln ych  m iejsc na rynkach w 
leńskich.

Rozpatrzen ie  teqo  wniosku po ie cono  
Zarządow i AAiejskiemu.

Taki los spotkał dwa inne w n iosk i r. 
Bursztejna (Poa le j-Sy jon) o zaprotestow a­
niu p rzec iw ko  w prow ad-em u na n iektó­
rych wyższych uczeln iach oddze lnych  „ła 
w ek dla s fude rtów  Ż ydó w  oraz w yraże ­
n ie protestu p rzec iw ko  rzuceniu bom by 
na pochód  m ło d z ie ży  socjalistyczne; w 
W arszaw ie  i dokonan iu  najścia oraz za­
machu b om bo w ego  na loka1 Bnndu.

Pos iedzen ie  skończy ło  się ba rd zo  
późno , bo  po  g od z . 1-ej w nocy (es).

Do Społeczehstwa Katoiick ego m. Wilna

uchw alono
następującej:

„Rada Miejska |aknajkałegorycznie| 
potępia wystąpienia p. Rekścla na po 
siedzeniu łady Miejskie, v dniu 23 w u ,  
łn.a rb.. uwłaczającego czci racownika 
mieisKiegc p Jastrzęb^klean'

Ro> -ez bez iadnegc głw u sprzeci­
wu -chwalono sprawozdanie Komisil Re­
wizyjnej.

ODRZUCENIE Z a RZUTOW  PRZECIWKO  
PROJEKTOWI REGULACJI PLACU  

KATEDRALNEGO.

Jesi tc sprawa, k łóra rów n ież skup ia ła  
pow szechne za interesow an ie Spodziew a 
no się d łu g ie j i p rzew lek łe j dyskusji. Sta 
to s ę  jednak inaczej. Po  odczytan iu  za ­
rzutów , które m. In. zg ło s ili:  S po łeczna  
Kom isja Urban istyczne, Sekcja H istorii 
Sztuki Towarzystwa P rzy jac ió ł Nauk w

Dnia 11 paźdz ie rn ika , w  pon ie­
działek przybyw a do W ilna J. E. Ks. 
Arcybiskup F ilip  Cortesi —  N un­
cjusz Apostolski.

Jego E kscelencja  k s iąd z  Nuncjusz 
przybyw a do nas  jak o  przedstaw iciel  
i w ysłann ik  tego, k tó ry  stoi na  czele 
całego św ia ta  chrześcijańsk iego , k tó ­
ry ja k o  N am ies tn ik  C hrystusow y jest 
sym bolem  naszej łączności dhchow ej 
p rzybyw a  w im ieniu Ojca Świętego  
Piusa XI Papieża.

Chwila to iii ez wy kle u roczysta  
dla W ilna, od czasu bow iem , gdy dzi 
siejszy Ojciec Święty P ius  XI. a ów ­
czesny N uncjusz  Apostolski Monsig- 
n io r  Achilles R atti  odw iedzał nasze 
m iasto  w r. 1920, W ilno  nie m ia ło  za ­
szczytu gościć w  swoich m itrach  
przedstaw ic ie la  Stolicy Apostolskiej.

Z tym  w iększym  w zruszen iem  i 
tym  w iększą  radośc ią  w inn iśm y  te raz  
wystąpić, aby  godnie pow itać  N a jd o ­
sto jn iejszego Gościa. W zy w am y  więc 
wszystkich katolików- m. W ilna , aby  
w dn iu  p rzybycia  Jego Ekscelencji  
u d e k o ro w a li swoje dom y i o k n a  sztan 
da ram i o b a rw a c h  p ap ie sk ich  i n a ro

dow ych, zaś p rzedstaw iciele  organi- 
zacyj, o raz  ci k tó ry m  w aru n k i  pozwą 
ła ją  stawili się na dw orcu  kole jow ym  
przed  godz iną  16 m. 3C.

Dzion 11 p aźd z ie rn ik a  pow inien  
siać się d n iem  uroczystym , dn iem  zje 
dnoczen ia  k a to l ik ó w , dniem  w spó l­
ne j  pub liczne j  i w ielkiej m a n ife s ta ­
cji ka to lick ie j .  W szyscy  pow inn iśm y  
się znaleźć p rzed  dw orcem  kolejow. i 
Św ią tyn ią  O s tro b ram sk ie j  P an i ,  aby 
dać  głośny i pub liczny  wyraz  swego 
p rz y w ią z a n ia  do Kościoła K atolickie­
go, aby  w  ten sposób  złożvć h o łd  O j­
cu Św iętem u i Jego D osto jnem u 
Przedstaw icie low i.

O rganizacje ,  względi ie ich  p rz e d ­
stawiciele rac z ą  zgłosić się do In s ty ­
tu tu  Akcji K ato lick ie i  ul. Z am kow a 6 
w d n iu  9 bm  w  godz. od 9— 15 lub 
10 brr . ’w godz. od 9— 14 w poł., ce­
lem  uzgodn ien ia  m iejsca , k tó re  m a ją  
za jąć  w  czasie spo lk an ia  D ostojnego 
Gościa.

Dr. F. SWIFŻYfiSKl 
Prezes In s ty tu tu  Akcji K atolickiej 

w W iln ie

U K A R A N I
w  Sądz ie  O kręgow ym  W yd z . IV Kar 

no - A d m in i s t r a c y j n y m  o d b y ło  s i ę  szereg 
rozpraw  z oskarżen ia U be zp ie cza ln i Spo 
łecznej w  W iln ie  o  n .aw ptacen ie  sk ładek 
ubezp ieczen iow ych . Skazan i zosta li,

1) Topolski A n ton i na 20 g rzyw ry  z 
zam ianą 10 dn! aresztu; 2) Wojczyk O w - 
siej na 50 zł. z zam ianą na 10 dn i aresz­
tu, 3) Pawilonis W ład y s ław  na 50 zł. z 
zam ianą na 10 d n i aresztu; 4) Borkowski 
A n ton i na 50 zł, z zam ianą na 10 dn i a- 
resztu; 5) Czynkowajtis Eryk na 250 zł. z 
zam ianą na 10 dn i aresztu; 6) Grodzki
M ow sza  na 50 zł. z zam ianą na 10 dn i
aresztu; 7) Polikowscy Stanisław  i Czes 
ław  po  25 zł. z zam ianą na 5 dn i aresz 
łu; 8) Cyrlln Załm an ns 100 zł. z zamiar,ą 
na 10 dn i aresztu; 9) Rosenihal Anna na 
250 zł. z zam ianą na 25 dn i aresztu; 10) 
Arcnowicz Józef na 50 zt. z zam ianą na 
5 dn i aresztu; 11) Lubocki Kuszel na 50 
zł. z  zam ianą nu 10 dn i aresztu; 12) Słere 
Abram  na 50 zł. z  zam ianą na lO  dn i a- 
re sz lu ; 13) Załklnd Abram  na 100 zł. z 
ram aną na 20 dn i aresztu; 14) Gerszoti
Dora na 150 zł. z zam ianą na 30 dn i a-
reszfu; 15) M in u s  A lb e rt na 100 zł. z za 
mianą na 20 dn i aresztu; 16) Jakoblon Lej 
ba na 20 zł. z zam ianą na 10 dn i a re sz łj: 
17) Zdrojewska Katarzyna na 10 zł. z ie  
mianą na 2 dni aresztu; 181 Flnkelszlejn- 
Frenkiel Lejba na 6 zł. z zam ianą na 2 
dn i aresztu; 19) Kiewllcz W ito ld  na 50 zł. 
g rzyw ny z zam ianą na 20 dn i aresztu.

Starosta G ro d zk i w ileńsk ukarał w  fry 
b ie  adm in isłrdcyjno-karnym  następujące 
osoby:

Za entvsanifarny stan posesji Bejlę 
Feldman (L idzk i 5) grzyw ną z ł. 51 z za­
miana na 25 dn. aresztu; F* iiks t Ostriuło 
wa (Konarsk iego 3-a)— zł. 1(0  rub 30 an i 
-resztu, G o łd ę , Zełm ana l Le jzera Noa- 
rów (V  . P o h u lan k a  27) -  p o  zł. 200 lufa, 
2 mieś. aresztu k - iż^ , M ow szę  Jose (G ao
na   z j_ 50 lub 20 dn i aresztu, H irsza
Remza (O s tro b ra m sk a  22) _  z) 50 ib 
10 dn i aresztu, M enchena Klaczkę (Fao- 
■ yczna 6) -  zł. 30 lub 5 dn i a re s z tu ./

Za tamowania ruchu p ie szego  p m Z  
hand low anie owocam i pa chodn iku  ul. W l 
,e , ;e j w ita liu sza  Bartoszewicza ILud- 
wisarska 9) -  zł. 10 lub 5 dn, aresztu.

7 - „szkodzen ie  g rząo sąsiadce 7 yg  
mun a K ukllnak lego  ' Konduk.orska 18) _  
zt 10 lub *3 dni aresztu I zł. 75 odszko
dowania na rzecz poszkodow anej.

Za n ieopycza iny wybrykó w  U n i 

li os w

KURJER SPORTOWY

Mecz o mistrzostwo kiesy A
W  sobotę dn 9 bm i w  n iedzie lę , 

dn. 10 bm. odbędą  się dwa m ecze p ił 
k a rsko  o m isfrzos'w o KI. A  W .'. O ZPN .

W  sobo tę  o godz. 15-ej (3-ej) na bo i 
sku M akab i WKS Śmigły gra z Makabi

O  godz. 13 p rzedm ecz II drużyn.

W  n ied z ie lę  o godz. 15-ej (3 ej) rów­
n ież na bo isku  M akab i Ognisko KPW. 
spotka się z Eiektrffem.

O  godz. 13 przedm ecz II drużyn. 
Pow yższe m ecze zapo w :adają się dość 

interesująco.

Ztb anie t?arcivzy A Z S
Zarząd  Sekcji Narciarsk ie j A Z S  w W il­

nie zaw iadam ia o p rzedsezonow ym  ze 
braniu organ izacyjnym , które od b ęd z ie  
się t .na 1 bm. o g od z  19 w  lo K a lj A Z S

ul. S-fo .fańska 10 USB.
O becność  wszystkich cz łon ków  ze 

w zg lędu  na w ażność poruszanych spraw 
b e zw zg lędn ie  kon ieczna.

e He
tom ńku do n iew iasty, ttedzącej 

obokT-l^del® Mu*a (N ow ogródzka  46) -  
zł, 30 lub 1 4 dni areszłu.

Za n iepom alowanie i ieo iynLow an le  
domu Fajwusz' Kaptanz (Żydow ska  8) -  
zł 50 lub 20 dni aresztu, Ab ram a Wlerbo 
łow nłka ( Z e w a ln a  40) —  z ł .  50 lub 10 
dni areszłu

Za n i e l e g a l n e  p o s i a d a n i e  fuz,i M ich a ­
ł a  Szarejkę [ T u s M a r y )  -  zł. 20 lub 20 
d n i  a r e s z t u  i k on f is  atę iz ji.

Za w e j ś c i e  d o  w a g o n u  na d w o r c u  b e z  

b i l e t u  S t a n i s ł a w a  V M 'o !k a  ( Ś m i g ł e g o  Ry 
dza 34) —  z ł -  10 l u b  3  d n i  areszm .

Za zuchwałą i natrę,ną żeb ran inę  A -
leksandrę Iłk lew iczow ą, (Subocz 112) __
3 dn i a ieszfu  bezw zg lędnego , A n nę  Po 
(ońską i S tsnistawę Tomaszunas. bez sła 
łego  m iejsca zam ieszkania, p o  30 dn i a 
resztu bezw zg lędnego .

Za odm ow ę odw ie z ien ia  pasażera w e 
d le  taksy do rożkarza  Józefe, Bielskiego 
(G -am czna 38) —  z ł. 5 lub 3 dn i aresz 
tu.

Za p rzew óz raków  —  sam ic w  czasie  
ochronnym  z M e ,szago ły  Fajousza Dun- 

i sk lego  —  zł. 50 lub 14 dn i aresztu i kon 
j fiskałę raków .

Radosna jesień
P aństu -nw n ' b '  l o r>ch od b y w a  się c iągnien ie  I k lasy  Loterii

, ,j J’ 1 1 J1® ferai  sp tyw a po tok  złola w postaci U siecy
d o b r ° ,,Vl 1 do  d o m ó w 1 ,częś!i,-. ; j

Zjazd pletągniarek
Pro g ram  12-go "W a ln rg o  Z jazdu Polskiego 

St< w arzyszen ia  P ielęgn iarek  Z aw odow ych w 
W iln it przew idu je:

W SOBOTĘ dn. 0-go lmi.
Godz. 9,30 —  nabożeństw o  w Bazylice, w 

kap licy  św. K azim ierza, celebru je  JE . Ks. 
A rcybiskup M etropolita  B. Ja łb rzvkow sk i 
naukę  wygłosi ks. p ro f  Kaz. KnrhaVski Po 
nabożeństw ie  złożenie ho łdu i w ieńca na  
cm en tarzu  Rossa.

Godz. 12 —  w alne zebranie  PSPZ  w sali 
T w a L ekarskiego przy ul. Z am kow ej 24. 
W stęp d ia  członków .

Godz. 17 —  otw arcie  z jazdu  w sali Śnia­
deckich USB przy  ul. S-to Ja ń sk ie j 10 przez 
pi czeską PSPZ J. R om anow ską. Z jazd w ita 
dziekan wydz. lekarsk iego  prof. K. Peiczar. 
Posiedzenie prow adzi dr. ID n ry k  R udziński, 
naczeln ik  wydz. p racy , opieki i zdrow ia Urz 
W ojew ódzkiego. R efera t: „N ow oczesne pie 
lęgn iarstw o szp ita lne" Zofia Łęcka.

M N IE D Z IEL Ę  dn. 10 go bm .:
Godz. 10 posiedzenie dy sk u sy jn e  w sali 

T w a L ekarsk iego  przy  ul. Z am kow ej 24. 
Przew odniczy W . L au k a jtes . R eferaty : doc. 
H an n a  M arynow ska „O pieka nad  m a tk ą  i 
dzieckiem ", d r  W lod. Leśniew ski „W iejskie  
p o radn ie  przeciw gruźlicze w w ojew . w ileń­
skim  Ja n in a  M asiew iczów na „D ziałalność 
lo tn e j p o rad n i dla m atk i i dziecka w pow. 
krzem ien ieck im ".

Godz. 16 30 —  zam knięcie  z ja z .l i  w sali 
T w a L ekarsk iego  przy  ul. Z am kow ej 24. 
W stęp  d la członków .

W  PONIEDZIAŁEK, dn. 11-go bm . 
Zw iedzanie Z akładu  A nalom ii P raw id ło ­

w ej USB i M iejskich O śrcd k ó w  Z drow ia. W y 
cieczka do T rok i zw iedzanie O środka  Z dro­
wia w  T ro k ach . P ro g ram  zw iedzali ogłoszony 
bedzie w sieni T-wa L ekarsk iego  w  czasie 
zjazdu. Uczestniczki z jazdu  o trzy m ają  po 
n ad esłan iu  zgłoszeń zniżki kolejow e.

Konresfnnowane przez Kuratorium O. S. W.

Koedukacyjne Kursy Dokształcające
im. Komisji Edukacji Narodowej

Wilno, ul. Benedyktyńska 2, róo Wileńskiej
Przyjmują zapisy na rok szko lny 1937— 38. KURS O O ń L N C K S żT flt  CRCY Sys­
tem pć'>0cz.iy 1) do wszystkich klas g lm nazium  nowego typu, 2 ) do .clas« P-« 
gimnazjum  dawnego typu (duża matura). Przygotowuje ć o  egzam inu z ó-ch klas 
gimnazjum  iow i j o  typu oraz 6 i 8-ej klasy dawnegc typu (mata I duża maiura). 
W ydUal Hum ar.lstyc'ny i Mełematyczno-Przyrodniczy. -  KU RS  ZBW ODOW Y. -  
S,TENOOt?r |fl, __ Nauka trwa 10 m iis lęcy . Przv kursach pom oce naunowe- 
pracownla fizyczno-chemtczna i p rzy .od ilcza  Lekarz szaolny. Sekretariat Kur 

sów czynny codzienn ie od gc dz. 10— 13 1 16— 19 prócz n leazie i 1 S\ mt.

A k k t u f & S n o ś c i  k u l ^ r c r / f i i e

W ykłady religijne,
R E FE R a T W YCHOWAWCZY przy K ato­

lickim  S tow arzyszeniu  Kobiet w W ilnie łącz­
nie z S odalic ją  M anariską organizuje cykl 
dy sk usy jnych  w ykładów  relig ijnych z dzie­
dziny życia w ew nętrznego, k tó re  będą sic 
odbyw ały  w  piątke o godz. 19 w sali Sodali- 
cy jnej p rzy  ul. Zam kow ej Nr. 8 (wejście z 
bram y, pierw sze drzw i n a  praw o, sa la  na 
d rugim  p .ętrze). W ykłady  prow adzić będzie 
ks p ro f dr. Józef W ojtukiew icz. W stęp na 
poszczególne w ykłady  25 groszy. Dla PP. A- 
kaaom iczek i A kadem ików  w stęp wolny. Ca! 
kow ity  dochód  przeznaczony jest na  F e- 
ra t w ychow aw czy przy  KSK w W ilnie

TEMATY WYKŁADÓW: 15 bm. — Życie 
w ew nętrzne. 22 bm. — Głębia duszy ludziciU 
( ro n d  d ‘lam ej. 29 bm. Św iętość i dosk o n a­
łość. 5 lis to p ad a  —  N aturalne  podłoże p rze­
żyć m istycznych 12 listopada M istyka czy 
Ascetyka. 19 lis topada  — Czynnik syn te tyzu ­
jący życie w ew nętrzne. 26 lis to p ad a  —  Swia 
dom y udzia ł w ofierze K ościoła św iętego. 
3 grudnia. —  Życie T ró jcy  Przenajśw iętszej. 
10 g rudn ia  Człowiek w planie Bożym. 17 
grudnia  — Życie w iary  św ietej.

K rólov a Mar> angielska prostuje 
błędy... h istoryków  sztuki.

Ja k  w iaaom o, osoby oficjalne, ODrowa- 
dzane po różnych  w ystaw ach, „w cale n ie są 
od tego żeby sit znać na  rzeczy". W ystarczy  
Jeśli p rzetn ą  wstęgę i m ają  odpow iedni w y­
raz tw arzy  słu ch ając  op row adzającego  ich 
p rzew odnika - fachow ca. To też tak i w łaśnie 
przewodnik n a  w ystaw ie an ty k w ariu szy  w 
Londynie by ł bardzo  zaskoczony, gdy pow ie­
rzona  jego opiece k ró lo w a  —  m a tk a  s to jąc  
przed n a rą  posążków  zaw oła ła  g łośno: „Ależ 
to ab su rd , n a jw yraźn ie jszy  b łą d ' E ty k ie ty  in- 
fo im ują , ze to  popiersie  księcia  C larence 1 
księżniczki A delajdy. Nic p o i'-b n e g o l“

W yrozum iały  n a  ign o ran c ję  dosto jnych

Wysokie odrnsczenfe 
nd. Jarosława

Niecieckiego
W ub. tygodn iu  odby ta  się w W ile ń ­

skim U rzęd z ie  W o jew ó d zk im  dekoracja  
red. Jarosława N ie c ie ck ie g o  orderem  
olim D iisk im  II k lasy. W ra z  z o rderem  p 
N ie c ie ck i otrzym ał specja lny  dyp lom , 
poap isany  przez Kanclerza Rzeszy N ie ­
m ieck ie j A d o lfa  H itlera. N a le ży  p o d k re ­
ślić, że  to w ysok ie  od znaczen ie  otrzym a­
ło  ty lko  dwu d z ienn ika rzy  sportow ych w 
Polsce

Nasz w spó łp racow n ik  p. N ie c ie ck i jest 
rów nież d łu go le tn im  referentem  sp o d o . 
wym R ozg ło śn i W ile ń sk ie j i znanym  dzia  
ła cze tr spo łeczno-spo-fow ym

Rząd Rzeszy nedesfa ł rów n ież  red 
N ie re c k ie m u  m eda l pam ią tkow y za 
w spó łp racę  z Kom itetem  Igrzysk O l im p ć . 
ik ich  w  Berlin ie . r”

osób p rzew odnik  chciał jak o ś zazegnać sk a n ­
dal P rzecież znaw cy ustalili... K rólow a je d ­
nak u p a rła  się. M usiano znaw ców  sp ro w a­
dzić, i w ysłuchali oni m aiego w yk ładu  na 
lem at kostium ologii, h is to rii sty lów  łtp.

Popiersia , zgodnie z tw ierdzen iem  k ró lo ­
wej, p rzed staw iały  księcia  Jerzego IV i księż­
n iczkę K arolinę...

Raz po  raz  stw ierdzić  m usim y, że o ryg i­
nalny  to  k ra j,  gdzie m in istrow ie  p iszą sz tu­
ki a k ró low e k o ry g u ją  b łędy  uczonych.

Kiepura 1... Szym anow ski.
P o d p isu jem y  się całkow icie pod n astęp u ­

jącą n o tatk ą  „ P ro s to  z m ostu":
W śró d  m uzycznych p ro d u k cy j festivalo- 

wych przew idziany  by ł rów nież, jako a tra k ­
cja d la  szerszej publiczności, koncert Kie­
pury. K oncert zapow iedziany by ł n a  n iedzie­
le Aliści „C hłopak  z Sosnow ca" w osta tn ie j 
chwili pow ołu jąc  się n a  t z w  niedyspozycję, 
p izełożył sw ój k o n cert n a  w torek, t. j. na 
ten sam  dzień, n a  k tó ry  w yznaczono koncert 
pośw ięcony tw órczości K arola Szym anow skie 
go. T ak  w ięc w „R om ie" śp iew ał i p rzem a­
wiał K iepura, gdy rów nocześnie w F ilh a r­
m onii odbyw ał się u roczysty  koncert, poś- 
i ięcony tw órczości genialnego tw órcy  „H ar­
nasiów ".

Polskie R ad .o  w ybrnęło  z te j sy tuacji tran  
sm itu jąc  połow ę koncertu  Szym anow skiego 
ł resztę  k o ncertu  K iepury. Czy nie by ł to już  
zbyteK uprzejm ości d la  śp iew aka, k tó ry  tak  
dclece zap a trzo n y  je s t sam  w siebie, iż nie 
zaw ahał się p rzenieść  ko n certu  n a  dzień, w 
k tó ry  m uzyczna P o isk a  sa ład a ła  ho łd  ge­
niuszow i Szym anow skiego?

Sprostow anie do recenzji 
ze „Środy Iiteraekicj“.

M am y w  W iln it  fazę odzyw an ia  b ardzie j 
ncbliw ych ,  a nie „m ożliw ych" gustów  jak  
w y d ru k o w an o , m uzycy zaś w ystąp ili przeciw  
m oralistom  z p a rty k u la rz a  b. ładnie, zręcznie  
I solidarnie, a  n ie „so lidn ie", ja k  wy d ru k o ­
w ano. Poza ty m  przez w ynikłe  z pośp iechu  
n ied opatrzen ie  pom in ię to  w  sp raw ozdan iu  
p iękna po in tę  „Ś rody" —  n a  usilną  i so ­
lid a rn ą  (nie so lidną) p ro śb ę  w szystk ich  obec­
nych  dyr. Sz; inalsk i odegrał B alladę Szopena.

NftiiCZWLP-.L N U Z Y H
u d z ie la  if^cy i g ry  n a  f o r ie p ta n l

— Ceny pizystępne 
ul. Jag ie llońska 8 n_ 22, g 4 - 6

Pteflff włóczęgostwa 
r.{. W ID t is z c z y ż ii ie
Z  Dow ia fów  W ileń szczy zn y  donoszą 

o now ej o iad ze  wsi.
M ie jscow ośc i w ie jsk ie  odw .edzają  rria 

now ic ie  g rupy w łó częgów , żąda jących  w 
natarczywy sposób  ja łm użny. ,,N a jeżdz 
cy " fruan ią się ponad to  k radz ieżam i.

Po lic ja  ma w łó częg ów  usuwać z tera 
nu wsi.
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K R O H I f C A
PftŹDZIERM.

Sobota

Dziś Dyonizego B. m. 
Ju tro  F ran ćszka  Borg. W.

Wschód słońca —  g. 5 m. 37 
Zachód słońca —  g. 4 m. 35

Spostrzeżenia Zakładu M eteoro log ii USB 
w W iln ie  dnia 8 X '937. r.

C iśn ien ie  —  763 Ł
Temperatura średn ia -|- 9
Tem peratura najwyższa -f- 13
Temperatura najniższa -j- 4
O p a d  —
W .a łr —  pótn.-wsch.
Tendencja barom . —  be z  zm ian

n o w o g r ó d z k a

—  Nie samochód, fecz rowerzyści.
W  zw iązku z naszym kom unikatem  z dn.
6 bm. w spraw ie sam ochodu p Podhaj- 
sk iego , który potrąc ił na szosie dw óch  
ch łopców , otrzym aliśm y od  p. dr Pod- 
hajskiej następujące wyjaśn.enie: 11 wy­
padek miat m iejśce o póHora km od N o ­
w ogródka  2) uczeń gimnazjum  Rożd ie - 
sfw ienski i uczeń szko ły  pow sz. Buczy lko  
jecha li na jednym  row erze lewę strona, 
nap rzeciw  sam ochodu p Podhajskie j. W i­
dząc zbl^żajęcych się ,,row erzystów ", 
szofer ostrzeg ł ich sygnałam i. C h łop cy  
skręcił w bok, potem  raptem znowu na 
lew o, uderza jąc w d rzw iczk i samochodu. 
Skutkiem tego  uderzen ia  zosta li od rzucę  
n' na bruk, a szofe i zaczą ł wstrzymywać 
b ie g  maszyny. W id zą c  jednak, że chtop- 1 
ty  p o d n :eśli się i ję li o trzepyw ać swe ! 
ubran ie, p. Podhajska kazata jechać do 
domu-- i stamtąd pow iadom iła  p o lic ję  o 
zaszłym  w ypadku . Z nm e ldoy/a rie  z lc ż y ła  
rów nież i p. Rożd iesfw ieńska.

C h ło p cy  sam, się udal. do dr M u lera, 
który stw ie rdził u obu  zadraśn ięcie  skó^y 
i  n a ło ży ł opatrunek. Poiem  ch łop cy  p o ­
szli d o  domu.

Tak p rzeds ław ia sprawę p. dr Podha j­
ska. Jan b y ło  w istocie wyjaśni n iew ą t­
p liw ie  p row adzone  w tej spraw ie do cho ­
dzen ie .

—  Autobus do Łowców. Jak już in ­
form owaliśm y 7 bm, jutro od b ęd z ie  : ię  w 
ło w ca ch  pośw ięcen ie  os ied la  strze leck ie  
go. Au tobus oczeku je  gośc i p rzed  św ie- 
^icą strze lecką w N ow og ródku  o g. 8.45.

—  Sprawozdanie z ,,Dni Przeciwgruź­
liczych" w Nowogródku. W  tym roku z 
pow yższe j akcji Kom itet osiągną ł nastę 
pu jące  rezultały.

W p ływ y  z kwesty u licznej 128 zł 
93 gr, ze sp rzedaży  na lepek 11 zł, ze 
Sprzedaży znaczków  533 zł 70 gr. O g ó ­
łem  zebrano 740 zł 50 gr W ydatków  
b y ło  50 zł 50 gr. Kwo*a d o cho dów  zw lęk 
szy się o sumę 144 zł po  w p łacen iu  ta­
kow ej p rzez zarządy gm in: Dworzec,
Lubcz i Rajca, czy li stanow ić bed z ie  
884 z \ 50 g i

Jeże li do  tego dodam y, że akcja ta 
by ła  p rzep-ow adzana  w okresie  trwania 
zb ió rk i na F O N  i na Pom oc Z im ow ą dla 
bezrobo tnych , —  należy stw ierdzić do- 
s le leczny  w ysiłek  Kom itetu ood  p rzew ód  
ąictwem inż. Z aw adzk iego  le rzego.

L I  D Z  K  A

—  Ruch kupieciwa polskiego w Li­
dzie O statn io  w L id z ie  pow sta ły dwa 
now e po lsk ie  sk lepy  bławatrte. Dotych­
czas w L id z ie  n ie b y ło  ani je dnego  skle­
pu b law a fnego  chrześc ijańskiego . Jeden 
sk lep  p. f. „B law a ł Poznańsk i" rrreści się 
przy ul. Suwalskie j, d rug i zaś p. J. ,.Bła- 
wał Po lsk i"  przy ul. mjr. M ack iew 'cza . 
Równ.ez spó łd z ie ln ia  „Jedn o ść" zo rgan i­
zow ała nowe dwu sk lepy go low ych  ubrań 
i skleo obuw ia. Ruch w now oza lo żonych  
sk lepach b. żyw y.

Prace nad budowy nowego 3 piętro­
wego gmachu Poczly przy ul. M ic k ie w i­

cza na „W y g o n ie "  dob iega ją  końca. W  
tym m iesiącu gmach len o kubaturze ok 
10 tys. m’  zostan ie pod c iągn ię ty  pod  
dach i pokry ty  .

W  czasie  zim y gmach b ę d z ie  w ykoń ­
czany wewnątrz, natomiast na w iosnę zo­
staną j j ż  uruchom ione p ierw sze agendy.

Gm ach  będ z ie  w yposażony we wszel 
k ie  now oczesne urządzenia.

—  Kradzieże. 3 bm. we wsi Kmazi- 
kow ce  W ie lk ie , gm. lipn iskfoj na szkodę  
Fa lko  W ło d z im ie rza  z ło d z ie je  dostawszy 
się do  m ieszkania p rzez okno skrad li 15 
dyw anów  ln ianych, 6 dywanów  wełn ia­
nych, 7 obrusow , 1 serwetę, 16 ręczn ików  
i ok. 160 m płótna. Poszkodow any o b l i­
cza straty na z górą 500 zł.

* * *
1 bm z n lezam kn ię fego m ieszkania 

skradz iono na szkodę st. post. Ch łystka 
Jana z kom isariatu P. P. w L id z ie  rew o l­
wer skarbow y f-my „N ag an " wraz z fu­
terałem  i nabojam i.

—  Hr. Elżbieta Krasicka skazana na 
8 m. więzienia. Przed Sądem O kręgow ym  
w L id z ie  odby ła  się rozprawa karna 
p rzec iw ko  hr. E, K rasick ie j i frzem oso ­
bom  z nią w spó łdzia ła jącym . A k ł oskar­
żenia zarzucał hr. K rasick ie j naruszenia 
kopca g ran icznego. P rzew ód sądow y usta 
lił w inę oskarżonej i sąd w yda ł wyrok 
mocą k tórego hr. E lżb ie ta  Krasicka i tak- 
safor leśny zosta li skazani na 8 m iesięcy 
w ięz ien ia  bez zaw ieszen ia , naiom iast o b ­
ja zdow y  lasów i furman hrab iny otrzym ali 
po 6 m. w ięzien ia  z zaw ieszen iem  w yko ­
nania kery na le i 3.

Skazan i zap o w :ed z ie li apelację.
—  Kuplę lub wydzierżawię restaurację 

w L id z 'e , Baranow iczach lub N o w o g ró d ­
ku. Informacje k ie row ać L ida, S zeptyc­
k iego  Nr 10 —  p, J. Bołfuć.

—  M . Dworeckl Lekarz - dentysta, 
A bso lw ent Akaoerrv i S tom ato log iczne j w 
W arszaw ie  pow róc ił —  Lida, Suwalska 19, 
le i 176 i p rzyjm uje cod z ienn ie  od  9— 2 
i od  4— 7. Przy gab inec ie  pracow nia zę ­
bów  sztucznych.

N I E Ś W I E S K A

—  Zjazd O. Z. N Zw o łany  zosfa l na 
10 paźdz ie rn ika  br. do  N ieśw ieża  zjazd 
obw odow y  O b o zu  Z jednoczen ia  Narodo 
f / e g o  Program  zjazdu jest następujący:

Nabożeństw o, zaga jen ie  zebrania, 
p rzem ów ien ie  p rzew odn iczą cego  okręgu  
now og ród zk iego , czł. zarz. obw odu  nieś 
w iesk iego , de lega tów  pcw ., oraz przew o 
dn iczęcego  obw odu  n ieśw iesk iego .

—  Ołwara została w N’eśwłeżu nowa 
Powiatowa Spółdzielnia R o ln iczo -H and lo ­
wa. Podstaw ow e artyku ły kupna i sprze 
dąży  są następujące: z iem iop łody , zboża 
nasiona, nawozy sztuczne, maszyny t na­
rzędzia ro ln icze  oraz w ęg ie l i drzew o. —  
Dyr. sp ó łd z ie ln i zosrat M arian  Kazim ier- 
czak z Poznania.

—  W  ZW IĄZKU Z AKCJĄ 14-GO TYGO­
DNI A L O PP ofiary  w gotówce złożyli: Bo- 
m aszew icz .Takob 20 zł., Korzon M ieczysław 
5 zł. S ielawko Kazim ierz a zł, Ryszkiewiczo- 
iva M ichalina 5 zł, L.nngo Ilen ry k  5 zł, Bom- 
szfejn K m da <6 zł, Pere lm an  Ieko 5 zł, Krn 
kow ski Jak ó b  3, zł., Jitszkiew iczow a J. 2 zł., 
T ajlim anow a II 2 z ł P ru s iń sk a  A leksandra 
ł zł, i Borysew iczow a .1. 2 zł.

— Przeprowadzono szczegółową lustrację  
Syndyka tu  Rolniczego u> KieSwieżu.  \V  sk ład  
kom isji lu s tracy jn e j weszli: d y rek to r oddzia 
Ii? W ileńskiego Zw. Spółdz. Roln i Z arobk. 
Gosp. O lechno-H uszcza i rew ident tegoż zwią 
zKn J. M ackiewicz. Syndykat Rolniczy w raz 
z udziałam i ma być włóczony do now ozor- 
ganizow anej pow iatow ej spółdzielni rolniczo 
handlow e j.

—  SAM OBÓ STW O  16-LET. DZIEW 
CZYNY. We wsi Krety Brzeg, gm. horo 
dzieiskiej, pow. nieświeskiego w nocy 6 
bm. powiesiła się w sfodofo swego ojca 
16 letnia Filomena Pożniak. Przyczyn?/

Tragiczna katastrofa samolotu na wodach greckich

Ogniem i ręką złodzieja 
starano się zniszczyć ilacćwkę ŝ ódzielcz?
Członków e sgrfł&ztslni na ptóóę tfyweisji odpowiedzieli lćwojcnyin

wysiłkiem

W id o k  trag icznej kaiasfro fy sam olotu L in ii Imperial A e rw a /s , który wskutek defek 
fu spad ł na w ody g reck ie  w po rc ie  Fateron  Trzech pasażerów  p on io s ło  śmierć, 
a m ianow icie : d z ienn ika rz  am erykański H enderson , p łk. lotn ictwa b ry fy jsk :ego  M ac 
Landj i p rzem ysłow ec g te ck i E leftherakis. Z  innych pasażerów  samolotu 4 odn ieś li 

c ię żk ie  rany, zaś 8 c z łon ków  za łog i wysz ło z katastrofy ca ło .

W ie s Tarakańce jest m a low n iczo po 
ło żona  nad jez io rem  gtan iczącym  z L it­
wą w od le g ło śc i 9 km od  Podb rodz ia . 
O d  w ie lu  lat urządzają łu swój obóz 
le tn i A kadem icy  warszawscy —  op ieku ­
jąc się życ iem  kulturalnym  oko licy .

Dziś Tarakańce fo n iem al wzorowa 
w :eś. W  w yn iku  sta łego wzrostu uspo łecz 
p ien ia ludnośc i do sz ło  do  za łożen ia  Spó ł 
d z ie ln i Spożyw ców . Inicjatorem ?ej za ło ­
żenia by ł p. W ło d z im ie rz  Karmański tu-

samobójstwa na razie nie us clono. Denaf 
ka uważana była w okolicy za najpięk­
niejszą dziewczynę.

—  NA U LIC Y  W  BIAŁY DZIEŃ Z M A ­
SAKROWALI LEKARZA. Mieszkaniec m. 
Nieświeża lekarz denlysła Kagan Nach- 
man został onegdaj o godz. 5 po poł 
w najruchliwszym punkcie ul. Wileńskiej 
iv sposub bestialski pobity. Przechodząc 
obok owocarni „Warszawianka" został 
znienacka napadnięty przez braci Bere 
zfnów Jankiela I Szlomą, którzy tępymi 
narzędziami i kamieniami zadali mu kil 
Ita ciężkich ran twarzy i głowy. Dr. Ka­
gan sfracił przytomność. Bracia Berezin 
skopali nieprzytomnego butami po gło­
wie I piecach.

Sprawcy napadu zbiegli, d ra Kagana 
zaś odprowadzono do lekarza.

Uczestnicy zajścia należą do czoło­
wej inteligencji żydowskiej w Nieświeżu.

—  R ó jka  na zabawie.  W e wsi Hryce gm. 
snow skiej. w czasie zabaw y porżu ięto  ciężko 
nożam i m ieszkańca tejże wsi O kulika Anto­
niego,. Sjjraw cam t napad  u okazali się bracia 
Jan  i V łodzim ierz K alinow scy, m ieszkańcy 
wsi M .kncewicze oraz R ajka Józef, mieszk 
wsi liry ce . Po licja  spraw ców  nap ad u  o d sta ­
wiła do w ięzienia. O kulika odw ieziono w s ta ­
nie ciężkim  do szpitala.

B A R A N O W iC K A
, .SZOPKA“ Z SZOPKI.  Szopka lokalna, ja 

ką oglądaliśm y onegdaj w „O gnisku" była 
jask raw ym  dow odem  że im prezy tego ro d za ­
ju nie należy urządzać  w m iastach , gdzie 
brak  dosta tecznych  n a  fo m ożliwości. Szop­
ka bez sa ty ry  i praw dziw ego h um oru  nie jest 
„szopką". K ary k atu rą  nie jest narysow anie 
dużego nosa lub  brzucha, czy też łysiny.

T eksly szonki bardzo  słabe. Może dlatego, 
że m iasto  jes t m ałe. Ludzie znają  się n a  w y­
lot N iewygodnie jest , czepiać" osobistości.

D latego w łaśnie szopki nie na leżało  w o- 
góle urządzać.

Techniczne w ykonanie  też słabe. Fafalne 
w rażenie rob iło  odczytyw anie tekstów  przy 
świetle kieszonkow ej lam pki elektrycznej.

—  AW ANTURUJĄCY SIĘ CHŁOPI ZA  
BILI KOBETĘ 5 bm. między Zlngierow- 
sk>m Walerianem, zam. w Baranowiczach 
przy ul. Dąbrowskiego 44 I Rawgejszą 
Michałem ze wsi Kuncewlcze, gm. nowo 
myskie] powstała bójka. Obaj awanturni­
cy zaczęli zasypywać siebie gradem ka 
młenl. Jeden z kamieni trafił w gtowe sto 
lącą w pobliżu Dzledowicz Barbarę, zam. 
w Baranowiczach wskutek czego doznała 
ona pęknięcia czaszki.

Odwieziona do szpitala nazajutrz 
zmarła Awanturników zatrzymała po­
licja.

—  NOŻOW NICY N A  WESELU Na 
odbywalącym się weselu we wsi Mała- 
Sworofwa gm. mołczadzkiej powstała a- 
wanfura między Astapczyklem Janem i 
Paulechą Sergiuszem. Paulecha Sergiusz 
zadał kilka niebezpiecznych ciosów no 
żem swemu przeciwnikowi.

—  PŁONĄ ZABUDOWANIA. 3 bm . we 
wsi O strów  pow sta ł po żar w stodole Rosakie 
wicza Sergiusza. Spaliły się- stodo ła  z p rz y ­
budów ką — Kozakiewicza Sergiusza, w k tó  
rycli się znajdow ało  zboże, łącznej war*ości 
337 zl., zboże Rusakicw icz Agaty, w a rtjśc i 
120 zl T egoroczne zbiory, wóz i sanie — 
Rusakiew icza M ichała, w artości 440 zl., te­
goroczne zbiory, wóz i sieczkarn ia  R usakie­
wicza Jana, w art. 410 zł S todoła ze zb iorą  ni 
i narzędziam i rolniczym i R usakiew icza Szy 
m ona, stodo ła  ze zb ioram i i  budulcem  Pie 
traszkiew icza W łodzim ierza  w art. 1136 z t , 
su szarn ia  A rtiom a A leksandra  wart, 120 zł. 
oraz len P ław skiego T om asza w art. 56 zł.

6 bm . we wsi Ław rynow .cze, gnu darew- 
skiej pow sta ł p o żar w stodole Kuncewicza 
Jakoba . Spaliły  się trzy  stodoły  ze zbioram i 
trzech gospodarzy  tejże wsi łącznej wart. 
0.040 złotych

Tegoż dn ia  w ybuchł po żar we wsi Pole- 
niczyce, gm. sto łow ickiej. Spaliła się stodoła 
ze zb ioram i 1 paszą Bulygi Józefa  łącznej 
w a rto ść  1200 zł.

P I Ń S K A
—  Gen. Górecki w Pińsku. Z okaz i 

pośw ięcen ia  Banku G ospoda rs łw a  w P iń ­
sku p rzyb y ł a o  Pińska w dn iu  2 .X br 
prezes Zarządu  G łó w re g o  Federacji j 
P Z O O  gen. G ó re ck i. Na dw orcu  w ifa ła 
go  kom pania  honorow a 7R  z ło żona  z j

fo j-zy nauczycie l. Choc iaż  Soó id z ie ln ia  
d z ia ła  d op ie ro  4 m-ce p rzechodz iła  juz 
dw ukrotn ie  c ię żk ie  okresy. Zadow o len ia  
ludnośc i z posiadan ia  w łasnego SKlepi? 

sp ó łd z ie lc ze g o  n ie pod z ie la  jakoś w łaśc i­
cie l sk lepu w ódczano-spożyw czego . N ie 
w róży ł or, też d łu g ie g o  życ ia  S p ó łd z ie l­
ni. P ro roc ‘wo je g o  o m ało się n ie spraw 
a z.ło , g d y ż  pew nego  le tn iego  w ieczo ru  
ktoś podrzucił ogień pod sklep i gdyby 
nie nagła zm iana kierunku w iatru, byto  
by rzeczyw iśc ie  po  S pó łd z ie ln i. O g ień  
o szczędz ił w p raw dz ie  sk lep spó łdz ie ln i, 
ale d o szczę tr le  zn iszczy ł budvnk i najgor 
liw szego  cz łonka  spó łd z ie ln i p. Konstan­
tego Ing slew icza. C z łon kow ie  zareago­
wać na fo łak, że w m iarę m ożności d o ­
pom og li poszkodow anem u ratując go  od  
ruiny.

Następnym  dośw iadczen iem  była  pró­
ba okradzenia spółdzielni, i ło  się me
udało , g d y ż  z ło d z ie je  zostali sp łoszen i. 
O d p o w ied z ią  na scharakteryzowane w y­
żej w /p ad k i by ła  uchwała cz łonków  aby 
wybudować swój własny dom. Z ło żo no  
na ten ce l specja ln ie  udzia ły , oraz cz.on 
kow ie  o fia row a li bezp ła tne  furmanki, ro 
boc iznę , a nawet m aferiafy budow lane. 
O becn ie  sto. już w ygodny  dom  sp ó łd d e ł 
ni, w którym  zna jdz ie  porr ieszcz-- '«> 
sklep, św ietlica, b.uro, oraz m e szk ... j  
p racow nika.

C z łon kow ie  mają podw ojną  ra d o ',  ze 
sw ego dz ie ła . C ie szy  ich rezultat pracy, 
oraz z rozrzew n ien iem  myślą o fym, ja> ie 
w rażen ie spraw i ich czyn na rrtodych  
inspiratorach uspotecznier..a wsi z d a le ­

kiej W arszaw y.

Kto psmoie rolnikowi
nienateżócpmu do OTO i KR?

P o rad n ia  P raw n a  dla R olników  zo rgan i­
zow anych w OTO i KR pow. św ięciańskiego 
została  u ru ch o m io n a  w ub. m iesicie Za op ­
ła tą  1 zł. i okazaniem  legitym acji członkow ­
skiej w Biurze Z arządu  OTO i KR (ul. Ry­
nek 28) każdy o trzym a skierow anie do adw o

kata , k tó ry  udzieli porady  A k to  udzieli po ­
rady  p raw n ej za 1 zł. n iezorganizow anem u 
roln ikow i, pośrednio  p lącącem u subsyd .a  dla 
OTO i KR w postaci gm innego p odatku  wy , 
rów naw czego i specja lnej O D ł a t y  drogow ej 
n a  rzecz Rady Pow iatu?

Samolot sowiecki pad Swięcianami 
usiłowali zatrzymać wieśniacy

Ze Swięclan otrzymaliśmy następującą 
wiadomość

Onegdaj w polu niedaleko święclar. 
wylądował samolot z oznakami sowiec­
kimi. Lotnik znajdujący się w samolocie 
zapytał po rosyjsku u nadoiegłych wieś­

niaków w jakim znajduje się kraju. Usły­
szawszy odpowiedź, że w Polsce, puści! 
maszynę w ruch. Usiłowania wieśniaków, 
by zatrzymać samolot, spełzły na niczym. 
Lotnik odleciał w kierunku granicy so­
wieckiej.

cz łonków  Ko ła  Portow ego, Kota M ie j­
sk iego, o dd z ia łu  C 7 P R  i kom batantów 
oraz de legac ji zw iązków  sfederowanych. 
3. bm. gen. G ó re ck i przyją ł de legację  
zw iązków  sfederowanych, która w ręczyła  
mu m em oriał obrazu jący prace oraz po- 
irzeby zw iązkow e.

G ene ra ł udz ie lił zarządow i Federacji 
P Z O O  150 zł m iesięczn ie  subsydium , T.y ■ 
wo zainteresował się rów nież życiem  
czfonków  Federacji i p rz y z e k ł pom oc 
przy zatrudn ianiu bezrobornych  by łych  
wojskowych.

O  god z in ie  18 de legac je  i kom pania 
honorowa żegna ły  od je żd ża ją cego  g e ­
nerała.

—  Tydzień Szkoły Powszechne|. 3 bm.
rozpoczą ł się w Pińsku tyck ień  szko ły  po  
wszechnej z im ria fyw y T-we Pop ieran ia  
3udow y S zkó ł Powszechnych. Wszystkie 
szko ły miasta, po nabożeństw ie w św ią­
tyniach, przem aszerow ały  u licam i z o rk ie  
słrą, n iosąc transparenty p ropagu jące 
akc.ę budow y szkół. P rzez ca*y ły d .'e ń  
odbyw a się kwesta u liczna.

—  „Dzień Rezerwirly" w Pińsku. 10-go 
bm. na całym  obszarze R zeczypospo lite j 
obchodzony  b ęd z ie  „D z ień  Rezerw isty"

Program  Dnia w Pińsku p rzew id t le :  
iv p rzeddz ień  capstrzyk i uroczyste ucz­
czenie pam .ęci po leg łych  żo łn ie rzy  o ia z  
10 bm. mszę św., d e fila d ę  oddz ia łów , 
akadem ię, im prezy sportowe i zabawę.

—  WALC ŚMIERCI. W czasie zab3wy 
tanecznej we wsi Olszeny, pow. slollń 
ckiego, niejaki Stefan Symonowicz zadał 
kilka ran nożem swej partnerce Melanii 
Czyoichajło. Jak ustaliło dochoazer.ie, 
czyn len był spowodowany zemstą za 
zarwanie priez panna narzeczeństwa. 
Stan zdrowia ofiary dzikiej zemsty wzbu 
dza obawy.

—  OKROPNA ŚMIERĆ DZIECKA. We 
wsi O lizany pozostawiony bez dozoru w 
iiiieszkanlu 6-lstni Bazyl Rodkiewicz ba 
wiąc się wlazł do kufra. Wieko skrzyni 
zamknęło się i nieszczęśliwe dziecko nie 
mogło się wydobyć ns szczelnej pułapki. 
Gdy domownicy powrócili do domu, 
znaleźli juź stygnące zwłoki chłopca 
Udusił się.

Ś W ię C C A Ń S K A
— ZW IĄZEK M ŁODEJ W SI pow. św ię­

ciańskiego zapow iada liczny udzia ł zo rgan i­
zow anej m łodzieży w iejsk ie j w uroczystości 
p rzekazan ia  społeczeństw u histo rycznego  Zu- 
łcusa w niedzielę d n ia  10 nm K ilkaset mło- 
d ; cli członków  ZMW przybędzie ze sz tan d a ­
ram i i kapelam i w iejskim i, przew ażnie  p ie­
szo,

—  CENA ZIEM NI \K Ó W  na ry n k ach  
św ięciańskich  uległa dalszej zniżce i wynosi 
40 gr. na  1 pud  (16 kg.). P odaż dosta teczna.

W O Ł K O W Y S K A

—  Uroczysty obchód „Dnia Rezerwi­
sty’ 1. W  W o łkow ysku , w r ie a z ie lę  10 bm 
będ z ie  u roczyśc ie  ob chodzony  „D z ień  
Rezerw isty", którą ło  u roczysłość orąan i 
ruję dwa Ko ła  Z. R., a m ianow ic ie  Ko ło  
Z. R w W o łkow ysku  i Biskupicach.

U roczystości rozpoczną  i ię capstrzy­
kiem z orkiestrą o godz. 19 dn. 9 bm 
oraz z łożen iem  przez Zarząd  Z. R. w ień 
ca na g rob ie  N ieznanego  Żo łn ie rza

10 bm. o godz. 9,30 zosłan ie  w koś­
c ie le  farnym odp raw ione  nabożeństwo, 
Doczym od b ęd z ie  się de filada  cz łonków  
Z R. oraz p rzem ów ien ie  p rzed  gm rehen. 
Zarządu M ie jsk iego .

O  godz. 12 w  św ietlicy Z. R. o d b ę ­
d z ie  się ś lubow an ie  now op rzyby łych  
cz ionkow . O  godz. 12,30 od b ęd z ie  się 
wspólny ob iad  żo łn ie rs l i d la  cz łonków  
Z. R, i zaproszonych  gośc i, w  którym 
weźm ie udzia ł o k  300 osób.

O* godz. 19 od b ęd z ie  się w św ietlicy 
Z. R. zabawa taneczna

-— Zjazd powiatowy „Młodej Wsi".—  
W  n ied z ie lę  dn. 10 bm. od b ęd z ie  się w 
W o łkow ysku  w szko le  Dowszechnej przy 
ul. Żw irk i i W igu ry  Pow. Z jazd  „M to d e j 
W s i"  z lerenu pow . w o lKO w ysk iego Po 
zakończen iu  ofic ja lne j c zę ś r: Z jazdu  w go 
dżinach w ieczo row ych  od b ęd z ie  się wie 
czornica.

—  TRAGICZNY FINAŁ ZABAW Y  
WIEJSKIEJ. Fo wy|śclu z zabawy o godz.
3 we wsi Derkacze, gm krzemienickiej. 
na ulicy tejże wsi na łle załargu miłosne 
go został ciężko pobił?/ józef Leonik lat 
27 przez Alfonsa, Tomasza I Jana Wiktor 
ko oraz Stefana Sznija, mieszk. wsi Su-
chlenlecze

Przewieziony przez rodzinę do szplta 
la w Wołkowysku Lconlk po kilku godzi 
nach zmarł.

—  Kradzieże rowerow W  ciągu osia- 
in ich paru dn i w W o łkow ysku  n ieznan i 
spi awcy skrad li 4 row ery na szkodę: 1) 
kom orn ika sądow ego  K S troynowsKiego,
2) W in cen tego  Z ie lo nko , 3) A leksandra  
D ziem ianczuka, robotn ika, i 4) Stanisława 
Pragi ucz, 4 kim. gimn państw.

—  POŻAR WSI, W r wsi Leolady, gm. 
krzemienickiej, pow. wołkowyskiege wy 
buchł pożar, w czasie którego na szkodę 
10 gospodarzy tejże wsi 'płonęło 10 do­
mów mieszkalnych, 6 chiewów l ; sto- 
doł. —  Straty ogólne wwnoszą około U  
fys. zł.

Poiar powstał wskuiek zapalenia się 
lnu, suszonego na piecu w mieszkaniu 
Józefa Lebledzla.

dopierajcie pierwsza w  jKraju Spół­
dzielnię ^Przeciwgruźliczą w  powiecie 

wileńsko-trockim.



rKURlER WILEŃSKI" 9. X 19M r. 7

KRONIKA
— PRZEW IDYW ANY PRZEBIEG POGO 

DY W EDŁUG iPlM-a do wiecz. d n ia  U bin..
Po  m glistym  i m iejscam i c lim urnym  ra n ­

ku w ciągu dn ia  dość pogodnie i ciepło o nie 
co w iększym  zachm urzen iu  w dzie ln icach po ­
łudniow ych  i zachodnich.

Nocą lekkie p rzym rozki r.a wschodzie i w 
górach.

DYŻURY APTEK:
Dziś w nocy dyżuru ję nasfępujęce a p - 

le k i:
N a łęcza  (Jag ie llońska 1); Sukc. Augu- 

sfow sk iego (K ijowska 2); R om eck:ego 
(W ileńska 8); Frum kinów (N iem iecka 23); 
Rosfkow sk iego (Kalwaryjska 31). 
łek i: Pak, (A rdoko lska  42); Szanfyra (Le 
g io no w s 10) i Za jączkow sk iego  (W ifo ldo - 
wa 22).

H O T E L

„ST. 6EGRGES“
w W I L N I E

P lerwszorządny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

Hotel FHROPEISKI
PieiwN/nizearry -  veny przysiĘDne. 
Telefony  w pf too|ach Winda osobowa

MIFJSKA
—  Ze względu na dużą iloić podań 

skierowanych do Elektrowni m iejskiej o 
ta instalowam e liczn ików  gospodarczych  
Magistrat postanow ił nabyć 150 liczn ików  

ęosDodarczych w ce lu  zaspoko jen ia  yi/y- 
magań konsum enfow  prądu.

-  W  łych dniach otrzyma oświetlenie 
elektryczne dzielnica Tupaciszkl w K o lo - 
n|i K o le jow e i Tupaciszk i zaopatryw ane 
j / d ą w św ia łlo  z e lektrow n i m ie isk ie j, 

óra p rzep row adz iła  już do  K o lon ii prze 
yvoc*y e lektryczne i zainsta lowała stację
fransfc>ma iorow ?i
. ' °dcienia w gmachu Zarządu Miej

u l16w ' l  Z-S Wz9 ,<*du na zbyt wąski w ylot 
i T ' ^ 5̂ 'e j od  strony Dom in ikańsk ie j 

ro ■' 'E-j przy jednoczesne j ruch liwości 
. L nrząd M ie jsk i postanow ił w yko

d '°  M" ? C??We Podc ien ia  w gmachu Zarżą 
|. wy od  s lrony wspom nianej u
,CY-  ̂ zv ązku z fym postanow iono p o ­

jemnemu z w ileńsk ich  arch itektów  
w y onan ie  p o jtk tu  p od c ie n i na catym od 
d a ku  uh Vviieńsk.. -; od  rogu Dom m ikań- 

* az a o  kośc io ła  św. K a tirzyny .

A K A D r . iv r r r . K A  

0 s i T «  w S l"  n  “ • I ? , '1'*USB w W  ln ie. Dnia 10 bm. (w  n;e d H e le: 
zostan ie odp raw iona  M sza Ś v .  J ^ } 
nia św. o  godz. 9 -ej. po  zym Q 
w ika lu  w łasnym (ul. W . - i l ,  z/d „

Kucharsk iego n, \ . kj- •
d em ick ieg o ". O b e c n o "  rCi9U °*CU !l*ca

Ć O « 3 !  N I E n z IELl-R\V Y (lE i
eóre 7 i Pa "an d y  T u rystycznej zwiedzi 

m 1 ą zapozna się z postępem  p rac  
n se r"  acyjnycR j p rzypom ni sobie h isto rię  

uWnego W ilna Z biórka w ogródku  przed 
azyliką W ^jiccyka  rusza pun k tu a ln ie  o go­

dzinie 12-tej.
—  Restauracja „Ustronie" —  M ick iew i 

cza 24, zaprasza w sobotę 9 I n ied z ie lę  
10 paźdz ie rn ika  na koncert 2 dancing iem  
PecząteK o  godz 20 30.

O f i a r y
Na rzecz wdów i siero t po poległych żo ł­

n ierzach  W ojsk  Polskich  kpt. Jankow sk i Bro 
n isław  z KOP-u złożył 100 .1

Uroczyste poświęcenie nowej szkoły
w Jerozolimce

W czo ra j o d b y ło  się uroczyste pośw ę 
cen ie  now ow ybudow anego  gmachu szkol 
nego w  Jerozo lim ce. Pośw ięcen ia  d oko  
nał J E. A rcyb iskup  ks Ja łbrzykow sk i 
w  obecnośc i p rzedstaw ic ie li Rady M ie , 
sk iej, Magistratu, P rezyd ium  miasta, w ładz 
szko lnych, liczn ie  zg rom adzonych  roaz i 
ców  i dz iec i.

W icep re zyden t Nagurski podkreśla j*

TEATR i MUZYKA
T e a t r  M ie j s k i  n a  P o h u la n c e .

—  Dziś, w sobotę  dnia £ październ ika  o 
godz. 8,15 wiecz. T ea tr  M iejski na  P oh u lan ­
ce g ra  w dalszym  ciągu z dużym  pow odze­
n iem  trzy ak to w ą  kom edię J. Iwaszkiewicza 
„LATO W  NOHANT", nagrodzoną  jak o  n a j­
lepszy polski u lw ór ubiegłego sezonu.

—  Ju tro , w niedzielę dnia '0  bm o godz
4,15 popoł. ukaże się n a  nrzeds'aw ii niu po 
południow ym  kom ed ia  J. Iw aszkiew icza „LA­
TO W  NOHANT". Ceny m iejsc zwykle — 
obniżone.

1 'ea ti M u z y c z n y  „ L u t n ia 44.
  Dziś i ju tro  now ość reperl-uaru T eatru

„ lu tn ia "  „W IEDEŃSKA K R EW ". Ceny zni­
żone.

—  W niedzielę na  przedstaw ien iu  popołud 
n iow ym  po cenach propagandow ych  raz 
jeszcze grana będzie operetka  Leo F a lia  „RÓ­
ŻA STAMBUŁU".

—  JUBILEUSZ TEATRU „LUTNIA".. Dn. 
15 październ ika  odbędzie się obchód jub ile ­
uszowy T ea tru  „L utn ia" z okazji jego p ięcio­
lecia pod niezm ienionym  kierow nictw em  i 
zespołem. W ystaw iona będz:e operetka  Ab 
rah am a „KW I kT HAW AJU ‘.

— —TEATR DI A DZIECI. Czynią się 
p rzygotow ania do o tw arcia  sezonu p rzed sta ­
wień d la dzieci. Inau g u rac ja  nastąp i sztuką 
Jeżew skiej „LEGENDA O PIAŚCIE".

T e a t r  „ N o w o ś c i44.
— Dziś, w sobotę 9 październ ika  program  

rewiowy Nr. 3 p. t. ,.OD EW Y DO CHŁOP 
CZYCY" przy udziale c a le g ' zespołu, pod 
kierow nictw em  W . B oruńskiego Codziennie 
2 p rzedstaw ien ia  o god 7-ej i 9.30 wiecz. 
Ceny m iejsc od 25 gr

IvONCT RT MISZY ETMANA

W e środę dn ia  13 październ ika  o godz. 
8.30 wiecz. w sali k in a  , M ars" jflbodzin się 
jedyny  k o n cert m istrza  skrzypiec Miszy Fi- 
m ana. Szczegóły . p rog ram ach . P r-  Jsprze 
da: biletów w sali b. konserwy.Aonum muz.
(Końska 1) od godz 4—8 wiecz.

W y d a w n h t w a  

£ l? k tr i* - R 3 & to "
Z nana i ruch liw a w ileńska fab ry k a  a p a ra  

tów  rad iow ych  „E lek trit"  zrealizow ała osta t 
n ic  godną uznan ia  inicjatyw ę. M ianowicie 
p izy siąp ila  do w ydaw ania  m iesięcznika, 
przeznaczonego w pierw szym  rzędzie dla ce­
lów inform ow ania  oósprzedaw ców  ap ara tó w  
rad iow ych  o rozm aitych  zagadnien iach  tech ­
nicznych, m ających  związek z rad iofon ią. 
N iew ątpliw ie pism em  tym  zain te resu ją  się 
rów nież  ci z nabywTców rp a ra tó w  radiow ych, 
dl. k tó ry ch  zagadnien ia  k o n stru k c ji i techni 
ki nie są zupełnie obce, a  to  * m  b ardziej, ie
w ydaw nictw o zapow iada w prow adzenie dzia 
łu in form acyjnego, w k tó ry m  będą  udzielane 
odpow iedzi techniczne n a  p y tan ia  czy teln i­
ków.

Pierwszy nr. estetycznie w yoanego w za ­
k ładach  „Znicz" p isem ka jest z redagow any 
żywo i obficie ilustrow any . Sądzić należy, ie  
ta eu ro p ejsk a  fo rm a rek lam y, b ędąca  now oś­
cią w W ilnie, w ytrzym a próbę życia, z n a jd u ­
jąc  uznanie w śród  odbiorców .

I I

w ys:łek  miasfe w ło żon y  w budow ę p ię k ­
nej now oczesne j szko ły  kosztem  162 000 
zt p rzekaza ł u roczyśc ie  w ładzom  szko l­
nym d o  uży łku  nowy gmach, zanosząc 
jednocześn ie  p rośbę  pod  adresem o b y ­
wateli Ja rozo lim k i i ich dz iec i, aby o to ­
czy li troskliwą op ie kę  nowy warsztai 
szkolny, mając na w zg lęd z ie  p rzysz łe  p o ­
kolen ia.

Giełda zboźowo-fowarowa 
I lniarska w Wilnie
z dnia 8 października 1937 r.

Ceny za towar średniej handlowej |a 
kości, za 100 kg. parytet W ilno, przy nor­
malnej taryfie przewozowe) (len za 1000 kg 
i-co wag. st. zał.) Z iem iopłody —  w ładun­
kach wagonowych, mąka I otręby— w m niej­
szych Ilościach. W złotych i 
Ż y t o  1 stand. 696 g/I ?3.25 23.75

.  II . 670 .  22.75 2? 25
Pszenica I „ 730 r  29.—  29.50

. II „ 710 „  2 8 . -  28.50
J-c zm le ń l , 678/673. (kasz.) —  —

II .  649 . .  22.50 2 3 . -
III . 620,5 , (past.) 21.50 21.—

Owies I . 4 6 8  ,  22.25 73 25
II .  445 „ 20.25 21/25

Gryka „ 610 , 19.— 20 —
Mąka pszen, gol. I 0— 50% 45 50 46.—

,  I R 0 -6 5 %  —  —
. II 30 -65%  37.50 38,—
.  II R 50- 65% 32 50 33 —

. » . I I I  65— 70% 26.25 27 25
,  „ pastewna 22.—  22 50
.  żytnia g a t I U— 50% 35.— 35.50

„ I 0 -6 5 %  32.50 3 3 . -
„  II 50 -65%  25.50 26.—

„ razowa do 95% 25 — 25.50
Otręby pszenne m ia łk ie  przem.

stand. 15.25 15.50
żytnie przem stand. 14.50 15.—

Lubin n iebieski 14.—  14 50
Siem le ln iane b. 90% f-co w. s. z. — —
Len trzepany Wofożyn 1550 -  1590.— 

• ■ HorodzleJ 1740.—  178C.—
C .  Traby 1450.—  1520.— '

M iory 1 3 8 0 -  1 4 2 0 -
Targaniec moczony 920.— 1000.—
Len czesany HorodzleJ 1S30— 202C.—

K, (i. p . Brzysfę”U*e 
do rt«żv*fania bied­

nych dzieci
Jak się dow iadu jem y, z dn iem  10 bm. 

o Jd z ia ły  K O P  u przystępują d o  szeroko 
zakro jonej akcji dożyw ian ia  b iednych  I 
g łodnych  d z iec i.

Je że li chodz i o teren W ileńszczyzny , 
ło  akcja KO P -u  obejm uje ba rd zo  duże 
rozm .ary O gó łem  na W ileń szczyźn ie  
K O P  dożyw ię  oko ło  3000 b iednych  d z ie  
ci.

f a le c !
Do polkjl wpłynęły wczoraj dwa mel 

dunki o zaginięcia^ dzieci. Przed trzema 
dniami wyszedł z domu I zaginął dwuna 
stolefnl Aleksander Fedorowicz z W  So 

k o n ik .
Ojciec izukał £0 w ohi 'Icznych iasacł 

le c i bezskutecznie, w reszc ie  p rzyb y ł do 
Wilna I zw róc ił się do poncjl.

Jednocześni do policji wpłynęło za­
meldowanie o zaginięciu 11-letniej Orun 
teldowny (Archaniekka 28), która wyszła 
we czwartek rano do szkoły | odtąd za 
ginęła bez wieści.

Policja zarządziła poszukiwania .

r  APS DO
SOBOTA, dn 9 p a ź d z ie r  ik i 1937 r.

6 ,.5  P ieśn  porann i 6,20 G im nastyka. 6,40 
Y uzykn  r  p ły t. 7,00 D zienn ik  p o ran n y . 7,15 
M uzyka i p łyt. 8,00 A udycja d la szkół. 8,10 
P rzerw a. 11,15 Śpiew ajm y piosenki. 11,40 
M «zvka operow a 11,57 Sygnał czasu  i h e j­
nał. 12,03 A udycja p o łudn iow a. 13,00 W ie- 
dcum ści z życia m iasta  i p row incji. 13,05 Au­
dycja zy .zeń d la  dzieci w ie j. ich. 13,35 Kon- 
cer. o rk ies try  W ileńsk ie j pod dyr. W . Szcze­
pańskiego. 14,25 Nasi isa rze  — lek tu ra  p ro  
Z' 14,35 W ien er Doucet. ',45 Przerw a. 15,30 
W iadom ości gospodarcze. 15,45 T ea tr  W yo- 
braźm  d la  dz:eci ,W  p u sty n i i w puszczy"
16,15 K oncert M ałej O rkiest P. R. 17.05 IV 
pi zerw ie —  Nasz p rogram . ’ 8,C ' W iadom ości 
sportow e, f 18,10 T ydzień Szkoły Pow szecliiej 
w W ilnie —  rep o rtaż  E d w ard a  Stubiedy 
18,20 T rio  w wyk. M ałachow skiego (flet) 
l i . r ,tm ana  .(obó j), H oreckiego (fo rlep ian). I 
18,50 P ro g ram  n a  niedziele. 18,55 W ileńskie 
w .adom ości sportow e.. 19 00 A udycja d la P o ­
laków  za gran icą. 19,50 Przem ów ienie J. E. 
ks k a rd y n a ła  p ry m asa  I l lo r d  okazji T y­
godnia  M iłosierdzia. 20,00 K oncert solistów . 
20.45 D ziennik  w ieczorny. 2o.55 P ogad an k a.
2 1 00 ,Gre-gre-gregoły —  poszły żak i do 
szkoły" —  au d y cja  m uzyczno-słow na. 21,45 
„U przejm y człow iek ‘ —  h um oreska. 22.00 
E ia ie s tm  H erm ana . 22.50 O statn ie  w iadom o­
ści 23,00 T ailczym y. 23,30 Zakończenie.

Wiadomości radiowe
DONIOSŁY KROK NAPRZÓD W  KIERUN­

KU Ra DIOFONIZa CJI SZKfłL.

N ow e rozpo rząd zen ie  p. M in istra  Pocz l 
1 Te legrafów  w  spraw ie abonam entu ra­
d io w eg o  w szko łach i zak ładach  w ycho ­
w awczych utrzym ywanych z funduszów  pu 
b lic znych  jest ważnym  krok iem  naprzód  
w  d z ie le  ca łkow ite j rad io fon izac ji szkó ł 
pow szechnych w Polsce.

D z ięk i łemu rozpo rządzen iu  każda 
szkoła ma m ożność zrad io fon izow an ia  
wszystkich swoich klas przy pom ocy  do 
dętkow ych g ło śn ików  p łacąc ty lko  3 zł 
rmesięcznie.

N ow e  rozpo rząd zen ie  w prow adza jąc 
zw o ln ien ie  d la  szkó l od  op ła t rad iow ych  
za w s iy s tk ie  d oda tkow e  g ło śn ik i um ożli 
wia każde j szko le  za ło żen ie  dow o lne j IIo 
ści g ło śn ików  po łączonych  z g łów nym  a 
paiafem . Rów nocześn ie  ro zpo rząd zen ie  
to obn iża  pow ażn ie  abonam ent rad iow y 
dla tych wszystkich szkó l, które już mają 
zainstalowane doda tkow e  g ło śn ik i w sa­
lach w yk ładow ych .

P rzypom n ieć należy, że z  początk iem  
paźdz ie rn ika  Po lsk ie  R ad io  ro zpo czę ło  na 
dawanie dwa razy d z ienn ie  specja lnych 
audyry j d is  szkó ł za leconych  do  słucha 
nia przez M in is ie rs tw o  W R  i O P .

■Spo łeczny Kom itet R^diofon izaci. Kra 
|u w yda ł ape l d o  wszystkich organ.zacyj 
spo łecznych, naw ołu jący do  energ iczne 
go  popa rc ia  akcji zaopatrywania sz l ó 
pow szechnych  w  odb io rn ik i rad iow e dro 
gą zakupów  aparatów  rad iow ych p rz e z  
poszczegó ln e  orqan izacje . W  odpow ie ­
dzi na ten ape l Po lsk ie  Rad io  ofia row ało  
150 od b io rn ik ów  dła szkół, z czegc 
p rzeznaczono d la  nowych szkó ł Irr M a r­
szałka P iłsudsk iego  na W ileńszczyźn ie .

JAK SPĘDZIĆ ŚWIĘTO!

Każdy z nas posiada kilka lub k ilka 
naście don iczek  z kwintam i, a praw ie  n.k* 
n ie w ie, jak na leży  jfc p ie lęgnow ać. U cze  
s in icy  w ycieczk  d la  rad iosłuchaczy zw iu 
dzą w najb liższą n ie d jie lę  Z ak łady  O q ro  
dm cze W e iera , gd z ie  usłyszą wyjaś en a 
i w skazów ki dotyczące  h odow li kw iatów , 
oraz zw iedzą c ie f 'arn ie i inne urządzen ia
o g r o d n i c z e

Zb ió rka  jak zawsze o godz. 11 -tej o- 
b o k  w ieży  kośc io ła  św. Jana

Dr. ZELD0WICZ
C horoby -kórne, w eneryczne, s>Uli« n a rzą ­
dów m oczowych. POW RÓCI . W ileńska  28 
m  3, lei. 277. 9— 1 t f -8____________________

WĘGIEL górnośląsk i 
pinrwszorzęd.

_  j t  KOŚCI
koncernu .PRO G RES*, Katowice 

wagonowo ł tonowo w szczelnie zh  
mkniątych 1 zaplom bowanych wozach 

poleca firma

W. D EU LL?p’t; irc>
Biuro: W ilno , Jag ie llońska  3, te!. 811 
Bocz własna I składy: Kijowska 8. 
tel. 999. —  Waga gwarantowana

Ceny konkurencyjne. 
lH U ll lT T m T T łT T łm T iy łT T T lt łT łT T łT T T

do 40-ej Loterii Kłasowej
są już  do nabvc;a u

A. ZAJĄCZKOW SKIEGO
Wileńska 42 (Dom Of. P.)

PRASA c i;

99
MIESIĘCZNIK

ftgnMskinoIw, w da«ck 
IziiM. I [zapisu;.

W yszedł z d ru k u  zeszyt 8/9— 37 r.

T reść zeszytu:
O n ap raw ę  stosunków  ogłoszeniow ych (fg.j. 
O poziom  polem ik p rasow ych .
Zeszyt „Z eilungsw issenschaft" pośw ięcony 

p rasie  polskiej.
Krz.: Św iatow y kryzys pap ieru .
S tan isław  K auzik P ra sa  n a  W ystaw ie  Mię­

dzynarodow ej w Paryżu .
Ja n  M okrzycki: P rzybyło  6 m ilionów  czy­

telników .
W ito ld  N oskow ski: P ręd k o l —  p rędzie jil — 

jeszcze prędzej!!!
B olesław  Leitgeber: Na F leei S treet —  w 

kró lestw ie  ang ielsk iej p ra sy  
E ugeniusz R a ta lsk i: T rzeci Św iatow y K on­

gres R eklam  w Paryżu .
Spraw y ko lportażow e.
O iganizacje  i sp raw y  dziennikarskie  
W ykaz dz ienn ikarzy  - red ak to ró w  p ra c u ją ­

cych n a  teren ie  R zplilej Po lsk ie j o raz  k o ­
resp o n d en tó w  zagran icznych  p ism  po l­
skich . W arszaw a, lista  N r 4 

W ykaz  dz ienn ikarzy  - red ak to ró w  zatrud - 
n io n jc h  w  p ism ach , w ychodzących w ję ­
zyku żydow skim . W arszaw a, lis ta  Nr. 2. 

K io n ik a  k ra jo w a  
P raw o  a p rasa.
P ra sa  n a  szerokim  świecie.

Cena zeszy ' i 1 zł. Do n abycia  w adm in l- 
s lia c ji  „ P ra sy " , w w iększych księg arn iach  1 
k io sk ach  „R u ch u 1.

P re n u m era ta  roczna: w k ra ju  zł. 10; za 
g ran icą  zł. 12.

A dies ad m in is trac ji:  W arszaw a, ul. Zgo 
da 8 m. 4.

Tel. 540-00. Koni o rozrachunkow  e Nr. 
761, W arszaw a 1.

IAAAAAAAI AA&AAA

^ S P R Z E D A J E  S I Ę
z dłuqir m bankowvrp t

dom m urriww
piętrowy z ogrodt iem kwia­
towym kolo kośc. św Piotra 
i Pawła. O w arunkach do­
wiedzieć się: Urząd Woje­

wódzki, pokoi 50
TTTTTTrTTf▼▼TTYTTTTTTTTTTTTTTTYTTTTYTYTYTT

Prretarg
Ubezp iecza ta ia  Spo łeczna  w L id z ie  

poda je  do  pub liczne j w iadom ości, że w  
dn iu  14 paźdz ie rn ika  1937 r. o d b ę d z ie  
się sp rzedaz w d rod ze  usfnego prze łargu 
ruchom ości U bezp ieczam !, skradających 
lię z 2~ch sam ochodów .

Ruchom ości i szczegó łow e  warunki 
prze łargu  p rzeg lądać można w U bezp ie - 
cza ln i w  godz inach  od  9 do  12.

Ubezploczalnla Społeczna 
w Lidzie,

S.ygnalura: I. Km. 49/37.

iCONRAD TRANi 38

& E M S T /1
— J a k  się panom  pudoba  ton ga tunek  sherry?  — 

tapy ta ła  z czaru jącym  uśm iechem , w skazu jąc  na  sto­
jącą n a  tacy ka ra fkę .  —  Proszę sobie wyobrazić, że 
p rzypadkow o ku p i łam  pewien zapas trunków  j a ­
kiejś d rugorzędnej firmie. Tymczasem okazały  się 
nadzwyczajne, p raw d a?

— Nigdy nie należy odstępow ać od zasad p rzy ­
jętych  w danem  środow isku — zauw ażył Adams. — 
Ja  n jp rz y k ła d  uw ażam , że n iem a nic mądrzejszego, 
niż zwyczaj p rzy jm ow an ia  w sa lonach wyłącznie t a ­
kich ludzi, o k tórych wie się z całą  pewnością, że n a ­
leżą do naszej sfery. Jesl to konieczna ostrożność, od 
ezasu do czasu bowiem w ypływ ają  na  powierzchnię 
jakieś ciemne indy widua — niewiadom o skąd  pocho- 
dzR i czefjo chcą. Niestety, trzeba stwierdzić, że zw y­
czaj ten nie jest p rzestrzegany z całą skrupulatnością . 
Zwłaszcza kobiety, d la  k tó rych  osobnicy tacy m ają  
u rok  nowości, p a d a ją  często ofiarą  własnej lekkom y­
ślności!

—  Jestem  Henri, h rab ia  Gozzi di Pino —  powie­
dział Henri półgłOSem , — Ojciec m ój m iał na imię 
Arman I, ja k  wszyscy p ierw orodni potom kow ie rodu

Gozzich. Posiadał wielkie dob ra  w południowej F r a n ­
cji, podobnie  jak  jego ojciec, dziad, p radz iad , i wszys­
cy hrabowie Gozzi aż po czasy średmowiecza. Naz­
wisko Gozzi znaleźć można w  s ta rodaw nych  k ron i­
kach, w a r c h i w a c h  . Mimo to zgadzam  się z panem , 
panie  Adams, należy się wystrzegać ciem nych indy­
widuów.

  Boże święty, to się z pew nością  źle skończy!
—  pom yśla ła  W iktorja  z w zrasta jącein  przerażeniem. 
Mimo to raz  jeszcze spróbowała skierow ać rozmowę 
na  to ry  bardzie j  o b o ję tn e

—  Czy ojciec pański żyje jeszcze? — zapytała, 
zw racając się do H enri‘ego.

—  Nie, zm ar ł  w  pięć dni po m o jem  urodzeniu... 
•— H enri z aw ah a ł  się przez chwilę. —  W y padek  na 
polowaniu.

Piotr tłum aczył m u  przez p rzerw y , że nie trzeba 
k łam ać  węcej, aniżeli tego w y m ag a  konieczność. Hi- 
s to rja  śmierci ojca przedstaw ia ła  się w p ra 4vdzic nieco 
inaczej, ale z pew ną  dozą słuszności m ożna  było 
u trzym ywać, że był to „w y p ad ek  n a  polow aniu"!

—  W yobrażam  sobie, jak s traszn ie  cios ten  o d ­
działał n a  p ana  m a tk ę  szepnęła  w zruszona  W ik ­
torja.

Henri nie dosłyszał jej słów. N iew idzialnem i szpa­
ram i w targną ł  n a raz  do jego serca dokuczliwy, bez­
podstaw ny lęk. Spojrzał w okno, nieno przesłonięto 
było jasnem i, w leczornemi ch m u ram i.  Co to?  Czy

światło księżyca m e  p a d a  n a  białe, ja k  w apno, c u d a ­
czne m u ry  m a ro k ań sk ich  dom ków ? Któż to charczy 
m u do u cha :  '„...krew ...morze krwi... n a  początku , na 
koncu“ ...

Przecież tam  za  oknem  p o k aza ła  się w y ra ź n ie  po 
m arszczona tw arz  m u rz y ń sk a  w  wieńcu siwych wło 
sów!!!...

—  Odłóż p a n  wre&zcie przek lę ty  noż rzeźnicki 
*— k rz y k n ą ł  H enri  do A dam sa, k tó ry  wciąż jeszcze ba 
Wił się sztyletem.

—  Hrabio, b łagam  pana.. .  —  szepnęła struchlał; 
W ‘k to r ja  —  ..drogi pan ie  Adams...

Anglik zerw ał się n a  rów ne  nogi.
Czy sądzi pani, że pozwolę, żeby ten przyb.*- 

da  m n ie  obrażał?!
—  Kio jest p rzyb łędą?
O bydw aj panow ie  z zaciśnięiemi pięściami rzuć: 

li się n a  siebie. Ale rozdzieliła ich  W ik to rja .
W y p ra sz a m  sobie podobne  sceny w m oim  dc 

m u  pow iedzia ła  z n ie ta jonym  gniewem —  Dobrt 
noc p a n o m  !

Adains  skłonił się, H en r .  nachy lił  się, p rag n ąc  e 
d łoni p a n i  d o m u  złożyć pożegna lny  pocałunek.

—- Nie w yjdzie  p an  teraz — rozkaza ła  m u  ene 
gicznie. —  W ypuszczę  p a n a  nie wcześniej, ja k  za dzii 
sięć m inu t!

r'C. n  d.)\>



..KURIER WILEŃSKI" 9. X. 193/ r. 8

Rozrywki umjptfowc
(Poprzedni Kącik R ozryw ek U m ysłow ych ze 
względów techn icznych  um ieszczono w „K ur- 

jerze  W ileńsk im " ze środy  b. tygodn ia).

1. Zawadka (1 p u nk i) .  
(nadesła ła  S. W.).

W ogródku  lub  polu , sto i dom ek m ały  
Mnogi lud tam  m ieszka —  pracow ity , śm iały.

2. F ig ie lek  (2 punk ty ) ,  
u łożył „ T r e k “ z N.-Święcian. *- 

Kiedy każdy  z n as będzie m iał 100 la t?

3. 1 z u p e łn ia n k a  (3 punk ty )  
u łożył , ,T rek “ z N.-Święcinn.

Kratk? uzupełn ić  lite ­
ram i, by u tw orzyć 4 
w yrazy. B raku jące  li 
tery : a, a, a. a, e, k, 

I n, o, o, s, t.

p 0 K ,
r i
r c L

p O L
p O L

4. Z*danie  logiczne (3 punk ty ) ,  
ułożyła [i. Rrzi zieka z N W ilejki.
Dwie dziew czynki zb ierały  w  lesie czarne 

jagody. Jed n a  ja d ła  dużo i „miała u s ta  czar 
ne D ruga k ład ła  jagody  do koszyka i była 
czysta. Gdy przyszły  do dom u, ta, k tó ra  m m ­
li usta  czyste, um yła  tw arz  i zęby. a je j ko ­
leżanka  — nie. D laczego?

5. YV rocznicę  s z a ra d a  (7 pkt.)
P p .  B r a u n i a n o s t w u  w K r a k o w i e .

—  H ej, jak  to chyżo czas biegnie m a żono 
ja k  pięć dziesiąta  puszczona w przestw orze, 
zda się n iedaw no  nas stu łą  złączono, 
a tu  raz  m ała  ćw ierć wieku, m ój Boże 
Pom nę, gdy ciocie z tobą zapoznały  
serce ze szczęścia nieom al szalało 
byłaś k ró iow ą na  balu  w spaniałym  
k tó ry ch  po k ilk a  ośm - cztery  bi wało...
Jak  dziś pam ię tam  "w e cudne chw ile, '  
gdy się czw ór  m ogłem  oprzeć od pokusy ;

sk rad łem  całusa  m ej m iłej dziewczynie, 
a  ty sp łonęłaś rum ieńcem  po uszy...
A, czy pam iętasz  n a  ry b ack iej łodzi
pięć  - sześć  - dziewiąci  p ru liśm y  z zapałem
fole jeziora , w tem  burza  nadchodzi
i ty  p rzy w arłaś  do m nie d rżącym  ciałem .
Do dziś siedm  ósmy,  jego groźne fale 
j « błogosław ię, bow iem  w te j potrzebie 
p rzed tem  jak  w sp a k  raz  - piął a p łocha stale, 
m ej pieczy ufn ie  pow ierzy łaś siebie!..
Albo gdy szliśm y leśnym i haszczam i 
w siebie w patrzen i, n ie  spostrzegłem  zgoła, 
że tuż  w iór  - dziewięć  - dziesiąta  p rzed  nam i 
i straż  dw a  - trzy  - siedm  do po w ro tu  w ołał..
— O, tak!... to widzę m ej duszy oczam i, 
jed n ak  kochan ie  m ów dalej, m ów  jeszcze!... 
N iechaj swe serce z lat ow ych echam i 
p ięknym  w spom nieniem  dowołi napieszczęk.

RCX (czł. KI. Sz.)

W yn ik i  k o n k u r s u  w akacy jnego .
Pierw szą nagrodę  za najw iększą ilość pun 

k łów  zdobył p. M atwiejów  P io tr  z W ilna, 
j D rugą nagrodę  zdobył p. Be Be z B a ran o ­

wicz. (N agrody książkow e w yślem y pocztą). 
Przez losow anie (za udział w k onkursie ) przy 
p ad ła  nag ro d a  p. B rzezickiej z N .-W ilejki 
oraz p. E. K orzonow i z WTilna. N agrody te
—  kom ple ty  barw n y ch  lito g ra fij w ysłane zo­
s tan ą  w term in ie  3-dniow ym .

K ierow nictw o D ziału p rzep rasza  za nieu- 
m ieszczenie zw ykłego D ziału R ozryw ek w so ­
bo tę  dn ia  2 bm ., lecz we środę 6 październ ika. 
Na przyszłość p o sta ram y  się w yelim inow ać 
n iespodzianki

Z aznaczam y, iż celem  spopu łaryz  iw ania 
Iłczryw ek w śród szerszego k o ła  ludzi zw ięk­
szyliśm y ilość nagród  przyznaw anym i przez 
k  sow anie.

A więc wszyscy do pracy. —  K ażdy n a d ­
sy ła jący  w term in ie  10-dniowyni rozw iązanie 
chociażby  jednego zadania , bierze udzia ł w 
losow aniu  książkow ych nagród.

UWflGR! UWAGA!
Zaoszczędzisz czas pieniądze 

kupując radioodbiornik
w firm ie

? ! &UT0SP0RT"
Baranowicze, Ułańska 3

ODBIORNIKI RÓŻNYCH MAREK
W JE D N Y M  M IEJSCU  :

DUX-KA0IG, CAPELLOt 
E L E K T R I T ,  PHILIPS

CAS1NO | ZSft&EZ- R o b e r  i  Ttaytaa*
— — — — —  Barbara Stanwyck oraz W iktor Mc Lagier, w pn-yw. arcyfiim ie

„Ostatnia nor skazańca"
B o haterstw o . Pośw iecen ie . Nad p ro g ram : DODATKI. P oczą tek  o g. 2—4 — 6—8 — 10.15

w rolach głównych.

Z Doważaniem
B E Z E T - F I L M ,  K r a k ó w

r  ;...' :  : v - : . v  • " :  ■ : : .  0:

p  Kolosalne 

Ą  powodzenie I

Począt. o 2-ei ZNACHOR
■  I Dziś Korona produkcji filmowej

u ROMEO i J U L IA
K w-g n.eśrpierta>nego d zie ła  W illiam a SZEKSPIRA.

w rolach głównych: Norma Shaare', Leslle Howard 1 John Barrymore

M“RS DROGA 00 RIO
W ro li głównej Kathe de Nagy. Największa plaga XX  wieku. H an Je l żywym towarem 

Nad program; Aktualli1 m uzyczne. Początek seansów o g. 2— 4—6—8— 10,15

PO LSK IE  LINO
W ie lk i trium f polskie j produkcji.

F ilm  o potężnej i najp iękniejszej m iłości p. LSWIAT0WI01

P Ł O M I E N N  E S E R C A
W roi. gł. Kwiat Pk to rs tw a  Polskiego. ELŻBIETA 3RRS2 ZEWSKfl, Mieczysław CYBULSKI 
Kazimiery JCINOSZfl-STĘPOWSKl Mieczysław WĘGRZYN i inni.  Nad program; Atrakcje

STRADIWARi
W ro lach  g lównycn: Gustaw Frochllch, Syblle Scbmltz, Albert Schoenhąls

Nad program UROZMAICONE DODATKI. Pucz. seans, o  4-ej, w n łedz  i  św . o 2-ej.

f i  m i i i i i i / i r .

Niniejszym m a m y  zaszczyt zako­
m unikow ać, Iż oddaliśm y do wy­
łącznego wyświetl. w k :nie „PAN* 
film nasz

CZAP CYGANERII
z JA N E M

KIEPURA
i MARTA
E G G E R T U

N r ak t: ul 2/37.

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Konic lik Sądu G rodzkiego w Mołodecz- 
nie, Leon Bielak, m ający  k an celarię  w Mo- 
łcdecznic ul. S tarośc ińska  Nr. 5, n a  p o d sta ­
wie a r t  002 k. p. c. podaje  do pub licznej 
w iadom ości, że dn ia  19 p aźd ziern ika  19.37 r. 
o godz. 13 w m aj. M nłe-H ranicze, gm. K raśne 
n Uszą, odbędzie się pierw zza licy tac ja  r u ­
chom ości należących do O skara  Swidy, sk ła ­
d a jących  się z jsibłek an ło n ó w ek  to w aro  
wycłi, na slryc liu  i sp iciirzu  złożone na dług 
9 m li. i 4 m tr. „cer. i grub. 40 cm. tam że 
d ług l i  m ir. szer. 4 5 m tr. i \/y s . 15 cm. Na 
dole sp ichrza  dług. 23 m tr. szer. 3 m tr. i wys. 
35 cm. __ in tr. przestrz. 51, oszacow anych na 
łączną sum ę zł. 2000.

R uchom ości m ożna oglądcć w dum  licy­
tacji w m iejscu i czasie wyżej oznaczonym .

Dnia •  jia /d z ie rn ik a  1937 r.
K om ornik

____________________ L. BIELAK

Obwieszczenie
o  l i c y t a c .it

W  m yś1 § o? ro /.jiorządzenia R ady M inistrów  
z dn ia  2> 6. 1932 r. o postępow aniu  egzeku­
cy jnym  W ładz Skarbow ych  (Dz. U. R. P. 
N r 02 poz. 580!. U rząd Skarbow y w Lidzie 
podaje  do ogólnej w iadom ości, żc dnia 
21 óiiździern ika 1937 r. o godz. 10 w m iastecz 
k i  E jszyszkach, przy ul. Ryne , celem  u re ­
gulow ania  zaległych należności pod. docboóo 
wc-go, sejm ikow ego i drogow ego. U rząd Skar 
bow y w Lidzie i Z arząd  Gminy E jszyszki — 
Mickiewicz A ndrzej i B ronisław . Tył. wyk. 
n r  100879 i 10718, odbędzie się sjirzedaź z 
licy tacji n iżej w ym ienionych ruchom ości:

5 krów- m aści jis łre j w artości 750 zł 
- Z uwagi na  tc  że licy tacja , w yznaczona 
w p ierw szym  term in ie  na dzień 27 w rześm a 
1937 r. nie doszła do skiiiku. •./ymicnione wy 
żcj p rzedm ioty , w m yśl ? 92 pow ołanego na 
wslępie rozporządzen ia  m ogr być sprzedane 
z i cenę niższą od oszacow ania.

/bijęle p rzedm io ty  m ożna oglądać dn ia  21 
październ ika  1937 r. o godz. i  w lokalu : ry ­
nek w E jszyszkach.

Naczolnik U rzędu Skarbowego, 
(podpis n ieczytelny).

Dbwissmeule
o  l i c y t a c j i

W  m yśl § 83 rozporządzen ia  R ady M inistrów  
z dnia 25. 6. 1932 r. o postępow aniu  egzeku- 
c y jry m  W ładz S karbow ych  (Dz. U. R. P 
Ńi. 02 poz. 580), Urząd Skarbow y w Lidzie 
podaje  do ogólnoi w iadom ości, że dnia 
28 p aźd ziern ika  1937 r godz. 10 w lokalu  
b ielińsk iego  W .derego. kol. Lew kiszki, gm. 
E iszyskiej, celem  u regulow ania  zaległych n a ­
leżności U rzędu Skarb, w I idzie, Z arządu 
Gm iny E jszysk ie j i PZUW . Stonim  —- Ja ru ń - 
skiego W alerego. T y ł. wyk. nr. 16714 i 10572, 
odbędzie się s p r z e d a ż  z licytacji n iżej w y­
m ienionych ru c h o m o ś ć

2 k row y  p s tre j m aści — 200 zł.; M acą 
gn iada la t 6 —  200 zł • Św inia p stra  p ó łro cz ­
na —  30 zł.; W ieprz  — p stry  pó łroczny  — 30 
zł. Ryczek czerw , z biał. 2 la ' — 19 H-i 2 
ja łów ki czerw one po 1 roku  — 00 z1 ; V irów 
ita figury „D iabolo 1 —  00 zł.

Z ajęte p rzedm io ty  m ożna  oglądać 20 paź 
dziernika 1937 r. o godz. 10 w lokalu  zobo­
wiązanego.

N aczelnik U rzędu Skarbowego, 
(podpis n ieczylelny).

Obwieszczenie
o  l i c y t a c j i

W  m yśl g 83 rozporządzen ia  Rady M inistrów  
z d n ia  25. 0. 1932 r. o postępow aniu  egzeku­
cy jn y m  W ładz  S karbow ych  (Dz. U. R. P. 
Nr. 02 poz. 580) Urząd Skarbow y w Lidzie 
po d a je  a o  ogólnej w iadom ości, że dnia 
12 październ ika  1837 r. o godz. 10 w lokalu 
W ojciechow icza Ignacego \ fol. MacniszKi. 
gm E jszysk ie j, celem  uregulow ania  zaległych 
należności ska rb o w y ch  w edług tyt. N-r ■ 
109220, 59764, 55717, 56288 i 36278 — W oj- 
ciechow icz Ignacy, odbędzie się sprzedaż z 
licy tac ji n iżej v ym ien ionyeh  ruchom ości:

P ian in o  m ark i „A ugust D asel“ 500 zl ; 
M aszyna do szycia gabinetow a m acki Sin- 
g ie r“ — 200 zł.; 16 K rzeseł m iękkich  obitych 
zielonym  pluszem  —  160 zł ; D em o w ram ie 
c iem nej — 100 zł.: 8 krzęse dębow ych o b 1 
U ch  sk ó rą  — 80 zł.; 6 k ró w  różnej m aści — 
900 zł.

Zajęte p rzedm io ty  m ożna oglądać w dniu 
licy tac ji od godz. 8 dc  godz. 10 w lokalu  zo­
bow iązanego.

N aczelnik Urzędu Skarbow ego, 
(podpis n ieczytelny).

Obwieszczenie
O LICYTACJI.

W  m yśl § 83 rozporządzen ia  Rady M inistrów  
z dm a 25. 6. 1932 r. o postępow aniu  egzeku- 
ęy jnym  W ładz S karbow ych  (Dz. U. R. P. 
Nr. 62 poz. 580), Urząd Skarbow y w Lidzie 
podaje  do ogólnej w iadom ości, że dnia 
27 p aźd ziern ika  1937 r  o godz. 12 w lokalu  
S-ców D ym itra  T itow a w fol w. K oleśniki, gm 
Ejszyskiej, celem  uregu low an ia  zaległych na 
leżności Z arzadu  Gminy E jszysk ie j —  S-cy 
T ilow a D y m itra  —  Koleśniki. Tyt. w yk. 75509 
odbędzie się sp rzedaż  z licy tac ji n iżej wymię 
n i tn y c h  ruchom ości:

150 kop  ży ta  w snopach  —  1350 zr.; 2*3 
kop. jęczm ienia  — 225 z?.; 4 wozy pieluszki 
—  100 zł.; 200 .pudów  siana  —  60 zł.; 500 
pudów  koniczyny— 250 zl.; 2 jałów ki p is ie — 
100 zl.; 2 k row y  —  230 zl.

Zajęte p rzedm io iy  m ożna oglądać dnia 
27 październ ika  1937 r. o godz. 12 w lokalu  
zobow iązanego.

N aczelnik U rzędu Skarbow ego, 
(podpis n ieczytelny).

Obwieszczenie
o  LICYTACJI

W  m yśl 8 83 rozporządzen ia  R ady M inistrów  
z dn ia  25. 6. 1932 r. o postępow aniu  e gzeku­
cy jnym  W ładz Skarbow ych  (Dz. U. R. P. 
X, 02 poz. 580), U rząd S karbow y w Lidzie 
podaje  do ogólnej w iadom ości, że dnia 
15 październ ika  1937 r. o godz. 12-ej w lo k a ­
lu K cyserlingow ej Heleny w m aj JuracD zki, 
gm. E jszyskie j, celem  uregu low an ia  zal głyclt 
należności Z arzadu  gm. E jszyszki i PZ IP  
w Słonim ie według tyt. w vk. nr. 15088 73620. 
380.33 — K cyserlingow e H elena, odbędzie się 
sprzedaż z licy tacji n iżej w ym ienionych ru ­
chom ości:

2000 pud siana  w slogach — 1000 zł 
Zajęte p rzedm io ty  m ożna oglądać d r  In tą  

październ ika od gndz. 12. w rrn-. .Tnrszyszki, 
gm. E jszvsk .<■ |

Naczolnik U rzędu Skarbow ego, 
(podpis n ieczytelny).

0bwłes7c?*nle
o  l i c y t a c j i

W  myś) 8 83 ro zporządzen ia  Rady M im strów  
z dnia 25. 0. 1932 r i D ostępowaniu egzeku­
cy jnym  W ładz Skarbow ych (Dz. U. R. P. 
Nr 02 poz. 680). U rząd Skarbow y w Lidzie 
podaje  do ogólnej w iadom ości, że dnia 
20 październ ika  19.27 r o godz. 12-ej w lo k a ­
lu Mnrii Janow sk ie j w folw R autćszki, 
gm E jszysk iej, celem  uregulow ania  zaleałych 
nalcżnośoi Z arządu Gmini :go w E jszyszkach, 
tyt wyk. 10898 — M aria Janow ska, odbędzie 
się sprzedaż z licy tac ji n iżej T-ymicnionych 
ruchom ości-

F o rtep ian  w dobrym  stanie, firm y niezna 
ncj w art. 700 zł.

Zaięte p rzedm io ty  m ożna ogladać 20 paź­
dziern ika  19.87 r od godz. 11 do godz. 12, 
w lokalu  zobow iązanej.

N aczelnik U rzędu Skarbow ego, 
(podpis nieczytelny).

Konkurs
Z arząd  G m iny w yznaniow ej Ż ydow skiej 

w Twia (pow lidzkij n a  podstaw ie  R ozpo­
rządzen ia  Min. W yznań  R eligijnych i Oświe­
cenia Publicznego z dn ia  24. X 1930 r. (Dz. 
Ust. Nr. 75, poz. 593, par. 3) iglasza k o n k u rs  
na stanow isko  p o d rab in a  m iasteczka Lip 
niszek.

In fo rm acy j udziela Z arząd Cm niv W yzna­
niow ej Z ydow skićj w Iw iu w ciągu dni 30 
od daty  ogłoszenia.
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Do „Kuriera Wileńskiego*

N E K R O L O G I, 
O G ŁO SZEN IA

i WSZELKIE KOMUNIKATY
pc cen-ch bardzo tanich i na wa­
runkach spec. ulgowych przyjmuje

E>iuro Ogtoszeń

Sita Grabowskiego
w Wilnie, Garbarska 1t tei. £2

Kosztorysy na żądanie.
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DOKTOR MED.
J. Piotrawicz-Jurczi±!iknw&

O rd y n a to r S zp ita la  Sawicz. C horoby skórne , 
w eneryczne  i kobiece ul. W ileńska  Nr. 34, 
lei. 18-66 P rzy jm u je  od 5—7 wiecz.

D O K T Ó R
Z e l d o w i c z

C horoby skórne, w eneryczne, syfilis, narzą  
dów  m oczow ych, od godz. 9 -1  i 5—8 w.

D O K T O R
ZeIdowiczo%#a

C horoby kobiece, skórne, w eneryczne, n a rzą ­
dów  m oczow ych od  godz. 12—2 i 4— 7, uL 
W ileńska  28 m. 3, telefon 277.

D O K T O R
B I u itr o w  i c z

choroby  w eneryczne, sk ó rn e  i m oczopD>ovi 
ul. W ie lka  21, te '. 921 P rz y jm u jj  o  dgodz. 

9— 1 i od  3—8.

AKUSZERKI
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A T  U S Z E R K A

Maria La k n e ro w a
P rz y jm u je  od  godz. 9-ej rano  do godz. 7-e] 
w ieczorem  Ul. Ja k u b a  aJsińsk iego  5— 18 
róg  O fia rn e j, obok  Sadu.

A K U S Z E R K A
M. B r z e z i n a

m asaż leczniczy 1 elektryzai^ja. W Grodz 
ka Nr. 27 (Zw ierzyniec).
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Nauka i Wychowania
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KREŚLARZEM technicznym , k reśla rk ą , 
zostaniesz po  ukończen iu  K oncesjonow anych  
K ursów  T echnic  łych Inżyn iera  G aj“wskiego. 
W arszaw a, P lac  T rzech Krzyży 8. A /ydzia ty : 
m aszynow y, budow lany , m ierniczo-drogow y. 
P rzy b o ry  i podręczn ik i darm o. Z am iejscow i 
k o respondency jn ie . Załączyć znaczek n a  p ro ­
gram

UDZIELAM KOREPETYCYJ ze w szystkich 
p rzedm io tów  w zakresie g im nazjum ; z łac in " 
w zakresie liceum . Zgłoszenia k ierow ać do 
ad m in istrac ji d la J. K.

N I E M K A  udziela lekcji niem ieckiego 
Ul Rydza-Sm iglego 6 m. 3. Ceny niskie.
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Kupno i sprzedać
z t t t t t  tYYywrwr^wfTi

DOM DREW NIANY do sp rzedan ia  bardzo  
tan io  — ul. Lwo.wska 22 a. D ow iedzieć sią 
u w łaścic ie la  dojm i.

SŁO W N IK  języka polskiego, 8 tom ów  ca­
łość (7.541 stro n , 15.082 s.-.palt w ieln ie j óeęm 
ki) do sp rzed an ia  za pól ceny katalogów  ’j. 
W iadom ość, a Jg id lo n s k a  10 m. 5 (Czytelnia) 
od  godz, 11 do 19.
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MIESZKANIE z 3 cl w e lk ic h , słonecz­
nych pokoi z w ygodam i do w ynajęcia. T a ­
ta isk a  20.

M IESZKANIE 3-ch pokojow e, p o k ó j dla 
służącej, n a  p iętrze w olne od n o d a łk u  ze 
wszelkiem i w ygodam i do wyna jęcia od 1-go 
lis topada . W ito ldow a 35-a, m. 0.
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P R & r  £■
SIOSTRA - PIELĘGNIARKA z dłuższą 

p racą  w szpitalu  wojskowrym , w ykonu je  m a­
saże i wszelkie zabiegi a także zajm ie się 
p row adzeniem  dom u i kance larii. W ilno  ;Po- 
ste - restan te" . Dow ód osobisty  1594.

M ŁODA uzdoln iona kraw cow a poszukuje  
p racy  w sw ym  zaw odzie do p raco w n i ' u d  do 
pryw atnego  dom u, eW przy jm ie  jak ąś  inną 
p iacę. O lerly  proszę k ierow ać do Adm. ,, i\ur 
je ra  W il.“ pod -Alwol“ .__________________

SZOFER z 10-letnią p ra k ly k ą  w W a r­
szaw ie i K resach, so lidny , ze św iadectw am i, 
po szu k u je  pracy Zgodzi się n a  w yiazd . Ad- 
res w A dm in istrac ji . K u rje ra  W il.

MŁODY energ iczny  k aw ale r poszukuj#  
jak ie jk o lw iek  p racy . P ra c a  ob o ję tn a , w rm a 
g an ia  sk rom ne, p o siad a  re fe re n c je  osob po- 
y ażnycli. C l. Do n in ih a ń sk a  7 m. 14, K. Mi- 
recki.

MŁODA in te lig en tn a  p o siad a jąca  7 klns 
gili;, p o szu k u je  p racy  b iu ro w e j za sk ro m n em  
w ynagrodzen iem  P isze na m aszyn ie  zna 
b uch alte rię . Pow ażne re fe ren c je . O ferty : 
D zielna 40— 1 (Zw ierzyniec).
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K O N C E SJĘ  w ód rzan ą  z re stau rac ją  
o tizy m ał o ficer rezerw y i poszuku je  fach o ­
wego w spóln ika z gotów ką m in im u m  1Z>00 zł. 
P u n k t najlepszy . D okładne oferty  do R edak 
Cii „K u rje ra  W ileńskiego".

ZGURIONY dow ód osobisty , wyd. przez 
S tarostw o  Św ięcianskie na  im ię L azara  F ry d ­
m anu —  un iew ażnia  się.

RFDAKCJA I ADMINISTRACJĄ:
Konto P.K.O. 700.312. Konto  rozrachuk. 1, W ilno 1 
C e n t r a l a — W ilno, ul. Biskupa B anJursk iego  4. 
Redakcja: tel . 79— g o d z in y  przyjęć  1— 3 po  po łudniu  
Adminis tracja :  tel . 99— czynna od  godz 9 30— 15.30 
Drukarnia: tel . 3-40. Redakcja  rękopisów  nie zwraca.

O d d z f a f y :  N ow o g ró d ek , ul. Kościelna 4 
Lida, o l. Zamkowa 41 
B a ra n o w icze , ul. Staszica 13 

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, Nieśwież, Słonim, 
Szczuczyn Stolpce,  Wołożyn, Wilejka. W ar­
szawa, ul. T raugutta  3, G rodno ,  3-go Maja 6

CENA PRENUMERATY m ie s ię cz n ie :  i  od­

noszeniem do domu w kraju—3 zł.,  za g ra ­
nicą  6 zł.  z odbiorem  w administracji  z ł . 2.50 

na wsi,  w miejscowościach, gdzie  nie ma 
urzędu pocztowego ani agencji  zl. 2.60

CENY OGŁOSZEŃ: Z r  wiersz milimetr,  przed tekstem 7 b g r . ,  w tekście 63 gr, 
za tekstem 30 gr, kronika redakc. i komijniKaty 60 gr. ze wiersz |pdnoszp. 
Do tych  cen dolicza się za ogłoszenia  cyPowe tabe laryczne  5C7o- Uhlad . g ło ­
szeń w tekście 5-cio tam ow y, za teks tem  10-lamowy. Za treść  ogłoszeń 1 ru­
brykę  .n ades łane*  redakcja  nie odpow iada.  Administracja zastrzega sobie  pra ta 
zmiany terminu d m k u  og łoszeń  i nie m zy jm u je  zastrzeżeń miejsca. Og ło ­

szenia są  p rzy jm ow ane  w gedz .  9.30 — 16.30 i 17. — 19.

Wydawnictwo .K urjc i  W ile ń S K .- Sp. z o. Druk. „Z n icz" ,  W ilno. ul. Bisk. B an d u rsk ieg o  4, teł. 3-40. Redaktor odp. Jan P u p ia ł ło


